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Projekt Konstytucji w  ogniu krytyki
postów Klubu Narodowego

b  W a r s z a w a ,  i ,  3 . (Tei. wł. G.y. 
r ziś od godziny 9.30 obraduje sejmowa 
£°misja konstytucyjna nad uchwalonym 

Senat projektem nowej konstytucji, 
p ierw szy przemawiał pos. Winiarski 

J Jiubu Narodowego, który określił za- 
^Onicze stanowisko swego klubu w tej 
%o w*e* Mów* mianowicie: Jeśli gło- 
tu ać będziemy przeciw zmianom Sena- 

lie dlatego, abyśmy nie uznawali 
<kjtr2eby naprawy ustroju, lub nie wie- 
'•Złeli w jakim kierunku ta  naprawa iść 
-■ ^inna. Stronnictwo moje co do tego

Wyraźne poglądy. Uznaje Ifonleczność 
l^jfkszenla władzy Prezydenta I rządu, 

uważa, te  w tym celu wystarczyły- 
.  Środki normalne, przewidziane w  kon­
i a c h .  Nie możemy natomiast zgo- 
q się na uwolnienie Prezydenta i rzą- 

odpowiedzialności, wychodząc z 
er" a’ irn większy zakres władzy. 
Większa odpowiedzialność.
O POSZANOWANIE PRAWA.

my za konieczne zapewnienie
jjjjpłdko większej siły, ale i poszanowa­
ły. Prawa, gdyż silny rząd — to nie to 

co rząd, który nie liczy się z pra-

domagamy się także oparcia ustroju 
lę0.*asadach chrześcijańskich, pomni, że 
toau wypracował głębokie zasady 
4*1̂ ® i morąlności, od których odcho­
dy nie wolno. To wszystko uznawaliś- 

dlatego już w  poprzednim Sejmie 
$1̂  ladczyliśmy gotowość poparcia wnio- 
1* * dla naprawy ustroju. Sprawa zosta- 
H ło lnaIc postawiona tak, ze nie można 
jsr? jej brać zbyt poważni.e. Musimy się 
n ^ ^ w staw iać  stwarzaniu faktów doko- 

-  gdyż uwaźamy, źe system ten 
^ ż n  do ,amania prawa. Mamy po- 
Cedur? zastrzeżenia co do przyjętej pro- 

’» a zwłaszcza co do wypadków z

C  ' " n!a-
K ODPOWIEDNIEJ ATMOSFERY.

* V f ktowanie Przez większość Sejmu 
ych stronnictw było takie, że nie 

^Ołą a?° gruntu do wymiany zdań. Do- 
rfcę>na2niiany konstytucji musi być wytwo- 
?*&ść 0(lpowiednia atmosfera, a  więk- 

Wytworzyła wfaśnie atmosferę nie- 
«U prawnik i przedstawiciel Klu-
® 8t v d?weg0 muszę uznać uchwały z 

|o  uiyc2nia za nieważne i niebyłe, cze- 
® zamaskują żadne punkty zmiany. 

UcIlwalono 26 stycznia nie było 
t r( Ustawą. Senat musiał wprowadzić 

poważne zmiany, aby to do u-
C
iha do el^ y* *° niektórzy utrzym ują, 

^  BbrSz^ ek Piłsudski oddał dużą usłu- 
?  ty ^  ^nroniąc je od dalszego brnięcia

4 > J -
związał to logicznie z rozszerze-

upodobnlć.

kierunku. Lecz faktem jest, że 
eH h r ^  P r° jekt, ktćry zawierał zass-

W     1U6„ Ł111V „ ,„ŁoŁV.łŁV.-
!!!* e]uakre8u w âdzy Prezydenta. Obec- 

°dpadła. Co będzie z Senatem 
^krt>Ba°ni0> a  z chwilą usunięcia elity 
^*iką "rezydenta staje się już zbyt

R u n ię c ie  p r o p o r c jo n a l n o ś c i

S?.ięcle ProP°rcj°naIności jest rów- 
* kły j lan^ ’oardzo poważną i nie uwa- 

p . 71 korzystne. Jest przecież je- 
J?by .s lepszego niż głosowanie na o- 
%  ’łjn,laP0wicie głosowanie na progra- 
w^UUp^Hięeie proporcjonalności da w 
J%ie e tJes7(:zo większe rozproszko- 

5Hie sP /’e--eństw a i umożliwi powsta- 
wielkich organizacy" stronnictw.

Poseł Winiarski wypowiada się też 
stanowczo przeciw uszczuplaniu praw 
sejmu śląskiego i zapowiada głosowanie 
przeciw zmianie Senatu, co nie oznacza, 
aby Klub Narodowy był za tekstem z 26 
stycznia, uważa bowiem ten tekst wogóle 
za niebyły. Mówca wreszcie przechodzi 
do spawy traktowania zmian Senatu 
przez Sejm i stwierdza, że uczynić trzeba 
wszystko, aby nie dopuścić do przyjęcia 
tekstu w sposób niezgodny z konstytu­
cją i regulaminem, to znaczy inaczej niż 
kwalifikowaną większością 2/3.

GLOSY INNYCH KLUBÓW!
Poseł Czapiński z PPS. wypowiedział 

się stanowczo przeciw projektowi jako 
wysoce reakcyjnemu i prowadzącemu do 
konfliktów wszelkiego rodzaju w pań­
stwie i społeczeństwie. Zapowiedział też 
imieniem PPS dąłożenie wszelkich sił, 
aby projekt nie stał się w Polsce konsty­
tucją. Również przeciw projektowi prze­
mawiał poseł Jankowski z N.P.R. i Za- 
charkiewicz z klubu ukraińskiego. Ten 
ostatni znowu powtarzał wysuwane już 
przez Rusinów w  Senacie pretensje do 
autonomji tery tor jalnej.

PRZEMÓWIENIE POS. ST.
STROŃSKIEGO

Następnie zabrał głos pos. Stanisław 
Stroński z Klubu Narodowego i poddał 
cały projekt wnikliwej analizie, wykazu­
jąc szereg zawartych w nim niedorzecz­
ności. Spowodu braku miejsca nie może­
my przytoczyć wszystkich jego argu­
mentów i podamy tu tylko najbardziej 
charakterystyczne.

Odrazu w pierwszem zdaniu, mówił 
pos. Stroński, było: „Państwo polskie
jest wspólńem dobrem wszystkich jego 
obywateli". W Senacie wyraz „Jego" zo­
stał skreślony. Pan Car przyznał, że to 
może być usunięte. Nie może, lecz musi, 
nie można powiedzieć, że ojciec jest o- 
piekunem wszystkich jego dzieci, tylko 
swoich dzieci, bo gdyby jego, to szłoby 
już za daleko. Po przeczytaniu więc już 
tego pierwrzego zdania w pierwszem ar­
tykule, na1eżało już cały projekt odesłać.

*„IMIĘ POKOLENIA"
W tymże artykule w końcowym ustę­

pie jest powiedziane, że pokolenie odpo­
wiada swoim honorem i swojem imie­
niem. Konia z rzędem temu, kto wie co 
to jest imię pokolenia. W  „Gazecie Pol­
skiej" w sprawozdaniu z obrad Senatu 
uczciwy zecer zmienił to na: „Honorem 
i mieniem". To była zrozumiała i rozsą­
dna poprawka do konstytucji. Dalej w 
artykule 12 jest powiedziane, że Prezy­
dent stanowi o wojnie i pokoju. To nie 
jest po polsku, bo osobno można stano­
wić o wojnie, a osobno o pokoju, a nie

razem o wojnie 1 o pokoju. Stanowić o 
pokoju nawet Prezydent ®am nie może, 
pokój bowiem można tylko zawierać. W 
tymże artykule na końcu jest powiedzia­
ne, że Prezydent obsadza urzędy pań­
stwowe jemu zastrzeżone. Otóż Prezy­
dentowi zastrzeżony jest tylko jeden urząd 
mianowicie właśnie Prezydenta, zastrze­
żone zaś może być obsadzanie urzędów 
a nie same urzędy.

„PRZYMIOTY MORALNE*
W  artykule 26 jest mowa o tern, że 

ordynacja wyborcza oznaczy kategorję 
osób, pozbawionych praw a wybieralno­
ści z braku przymiotów moralnych lub 
umysłowych. Dotychczas było, że pozba­
wieni tego prawa byli skazani prawomo­
cnym wyrokiem, teraz zaś wprowadza 
się bliżej nieokreślone przymioty moral­
ne, a zwłaszcza umysłowe. Dalej Senat 
stanowi, że Sejm będzie zwołany na 
pierwsze posiedzenie w  nowej kadencji 
nie później niż 30 dnia po ogłoszeniu wy­
ników wyborów. Nie jest jednak powie­
dziane, kiedy ten wynik ma być ogłoszo­
ny, a więc nie w ifldomo i kiedy ma być 
Sejm zwołany,

Art. 30 głosi, że nie można pociągać 
do odpowiedzialności za sprawozdania z 
Sejmu, jeżeli odtwarzają one w pełni ści­
sły przebieg tych obrad. Z tego wyni­
ka, że jeżeli ktoś nie ogłosi całego ste­
nogramu, to sprawozdanie nie będzie w 
pełni ogłoszone I można pociągnąć do 
odpowiedzialności. Takie sformułowanie 
nie powinno się było znaleźć w  części 
konstytucji.

DROBNOSTKA.*
Art. 38 mówi jakie umowy między­

narodowe wymagają zgody Izb. Wyrzu­
cono jednak przymierza, a  to przecież 
chyba nie drobnostka. Można będzie 
więc n. p. zerwać sojusz z Francją, a 
zawrzeć z Niemcami bez udziału Izb u- 
stawodawczych. W  całym dziale ustaw, 
który miał tytuł „wojsko" Senat zmienia 
go na „siłę zbrojną". Wytłumaczono nam 
tu^ źe chodzi o marynarkę, która nie jest 
objęta projektem wojskowym, jednak w 
niektórych określeniach pozostało sło­
wo ..wojsko"

Nie wiem kto pójdzie z tym projektem 
do Ministra Spraw Wotskowych, ale mu 
nie zazdorszczę, bo minister mówił sam 
o niechluinych tekstach, więc ciężkie bę­
dzie miał zadanie ten. kto będzie musiał 
mu r»r7«*dłn7vć ten tekst.

 ̂Przedstawiłem, powiada poseł Stroń­
ski, tylko część niedorzeczności, których 
napewno znalazłoby się więcej. Mamy 
obecnie do czynienia z proiektem takim, 
jaki wyszedł z Senatu, w którym zjawia­
ją się różne nowe przedmioty, które nie 
nyły zupełnie wzięte pod obrady Sejmu. 
To chyba nie jest prawidłowy bieg prac

ustawodawczych. Sytuacja jest teraz tali 
zagmatwana, że nie ma innego wyjścia, 
jak zacząć wszystko na nowo. Dlatego 
też za nlczem z tego, co nam przedłożo­
no głosować nie możemy.

Przemówienie posła Strońskiego wy­
warło duże wrażenie. Podobno poseł 
Car jako główny twórca projektu słuchał 
go bardzo speszony. Przemawiał jeszcze 
pos. Czernicki z Klubu Ludowego, po­
tem zarządzono przerwę do godziny 5-ej 
popołudniu. Popołudniu pierwszy zabrał 
głos prof. Komarnicki z Klubu Narodowe­
go.

Wybory odbędą się w czerwcu?
WARSZAWA, 7. 3. (Teł. wł, G .). 

W  związku z dzisiejszą dyskusją kon­
stytucyjną w  komisji sejmowej roze­
szły się w  kołach sanacyjnych liczne 
pogłoski, co do dalszych zamierzeń 
sfer decydujących. Należy je przyjm o­
wać z  duże m i zastrzeżeniam i.

Mówią, że nowa konstytucja w ej­
dzie pod obrady plenarnego Sejmu w 
nzysz łym  tygodniu, prawdopodobnie 
we wtorek, a zaraz po jej uchwaleniu

ma być wniesiona ustaw a o pełnomoc­
nictwach, na zasadzie której byłaby 
potem ogłoszona zarówno nowa ordy­
nacja wyborcza, jak  i te ustawy skar­
bowe, których Sejm i Senat nie zdążył­
by już załatwić, obie bowiem Izby ma­
ją być rozwiązane dnia 18 marca. W  
takim razie wybory odbyłyby się już  
w czerwcu, do czego przygotowywuje 
się podobno aparat administracyjny

Skon dyr. Maz. Spół. 
Wydawnicze]

WARSZAWA 7. 3. (tel. wł. G.) Dziś 
zmarł w Warszawie śp. Witold Sobolew­
ski, członek zarządu Mazowieckiej Spółki 
Wydawniczej i długoletni dyrektor tych 
zakładów.

Pos. Ponikowski zrezygnował 
z mandatu

WARSZAWA, 7. 3. (Teł. wł. G.y, 
Prof. Antoni Ponikowski, dotychczaso­
wy prezes klubu parlam entarnego Ch. 
D. wysłał dziś do kancelarji sejmowej 
pismo, w  którem zrzeka się m andatu 
poselskiego. P iastował go z listy pań­
stwowej. N astępcą jego jest b . poseł 
Chaciński również z Ch. D. Rezygnacja  
posła Ponikowskiego łączy się z  nię^  
daw nym  rozłamem w  Klubie Ch. D., 
a mianowicie z ustąpieniem grupy po­
sła Bitnera.

85-lecle urodzin prez. Mdsaryks 
w  Warszawie

WARSZAWA 7. 3. (teł. wł. G.) Dziś 
placówki Czechosłowacji w  W arszawie 
obchodziły 85 rocznicę urodzin prezy­
denta republiki czechosłowackiej prof. 
Masaryka.

W godzinach wieczornych w salonach 
poselstwa czeskiego odbył się raut wyda­
ny przez ministra Girsa. Liczne organiza­
cje z Polski wysłały do prezydenta Masa­
ryka depesze gratulacyjne.

Ma)6wka 0. N. R. przed sądem
WARSZAWA, 7. 3. (Teł. wł. G .). 

Sąd okręgowy w W arszaw ie rozważał 
dziś sprawę członków O. N. R., oskar­
żonych o  zakłócenie spokoju publiczne­
go na majówce w Międzylesiu. Sąd 
grodzki w pierwszej instancji skazał 12 
oskarżonych na karę od 6 miesięcy do 
1 roku więzienia. Sąd Okręgowy za­
trzymał wymiar kary co do 10, nato­
m iast w  stosunku do Julji Stolarskiej i 
ucznia Dubiela zm niejszył ' ~rę do 6 
miesięcy więzienia, uniewmnił zaś cał­
kowicie aplikanta adwokackiego, S ta­
nisława Chyżewicza.

SH-4-

Kronika telegraficzna
RZYM. Ostre środki ograniczenia im­

portu zasądzone przez rząd włoski, wy­
wołały liczne protesty importerów wło­
skich. Z drugiej strony jak wiadomo sze­
reg krajów eksportujących do Włoch, 
zaprotestowało przeciwko zasadom no­
wej organizacji, w związku z czem roz­
poczęto negocjacje z Francją, Polską, 
Belgją, Czechosłowacją i Ho<andją. kra­
jami mającemi z Włochami mniejwięcej 
zrów now ażony  budżet.

CASABLANCA. Podczas pokazowych 
lotów na lotnisku w Casablance, jeden z 
samolotów spadł i rozb’ł s !ę o ziemię. 
T rzy  osoby  poniosły śmicrc, jedna iest 
ciężko rr.nna.
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Przyjęcia dla gen. Gąsiorowskiego 
w Helsingforsie

HELSINGFORS 7. 3. (PA T ) Szef 
Sztabu głównego gen. Gąsiorowski
wraz ze swem otoczeniem podejmo­
wany był w  Gustavlunde przez szefa 
sztabu głównego armji finlandzkiej, 
Oesha w obecności naczelnego wodza 
armji gen. Oestermana, oraz wyższych 
dowódców armji fińskiej. Wieczorem 
odbył się obiad w ydany na cześć go­
ści polskich przez posła Rzplifej Char- 
wata.

Tałastrofa kolefowa pod Bordeaux
BORDEAUX 7. 3. (PA T ) W czoraj 

wieczorem na linji kolejowej Bordeaux 
—• 1 bcurne wydarzyła się katastrofa 
kolejowa. Z niewyjaśnionych przyczyn 
wykoleił się pociąg osobowy.

4 osoby poniosły śmierć na miejscu 
12 jest rannych .

Piotr i Marja Curie do Panteonu
PARYŻ:. 7. 3. (PAT). Komisja oświa­

towa Izby deputowanych przyłączyła się 
jednomyślnie do przychylnej opinii takiej 
samej komisji senatu w sprawie przenie­
sienia zwłok Piotra i Marji Skłodowskiej 
Curie do Panteonu.

sroces członków „Czarnego 
Frontu*

BERLIN 7. 3. (PA T ) Przed trybu­
nałem ludowym w  Berlinie rozpoczął 
się proces przeciwko 9 nacjonalbofsze- 
wikorn, prowadzącym akcję propagan­
dową w  Niemczech z ramienia orga­
nizacji nielegalnej „Czarny front(t. Jest 
to iuż drugi proces zwolenników Dr. 
Ottona S trasseta , którego nazwisko co 
raz częściej wymieniane jest w związ­
ku z działalnością elementów anty­
państwowych.

Oskarżeni wyjeżciżali często do 
Pragi, skąd przemycali do Niemiec 
ulotki antyhitlerowskie S trassera, prze­
znaczone dla propagandy prowadzonej 
głównie wśród oficerów Reichswehry.

Przeszło 5 mi tonów bezrobotnych
WASZYNGTON. 7. 3. /PA T). Liczba 

bezrobotnych, pobierających zasiłki, wy­
nosi obecnie 5,400.000 osób, co wraz z 
członkami rodzin czyli 21,600,000 osób. Do 
tej liczby należy dodać 75 tys. pojedyn­
czych osób pozbawionych pracy. Zasiłki 
udzielane przez rząd bezrobotnym wyno­
szą dziennie 5 miljonów dolarów.

Zn'esienTe organ?zacyj 
politycznych w Estonii

TALLIN 7. 3. (PA T ) Minister 
soraw  wewnętrznych ogłosił rozporzą­
dzenie o zniesieniu w szystkich partyj 
t organizacyj nolitycznvch. Zabronio­
ne. zostały wszelkie publiczne zebrania 
pohtvczne, mowy, obchody, i demon­
stracje.

W  wyw adzie udzielonym prasie, 
minister spraw  wewnętrznych oświad­
czył, że z tą  chwilą nie należy w 
pismach wymieniać nawet nazw y daw­
nych partyj politycznych.

Sukcesy polskich tennisistów 
w Monte Carlo

M ONTE CARLO 7. 3. (PAT) W
drugim dniu międzynarodowych mis­
trzostw  tennisowych Riwiery w  Men- 
tonie Hebda odniósł zwycięstwo nad 
pierwszą rakietą M onacc Landauem 
f : 0 , 6*3, W itiman pokonał Robertsona  
->2, 6:3. Tarłcwski wygrał z  A the- 
marem  7:5, 6:0.

W  handicapie para W ittman —  
Tariowskj, pokonała parę M yerst —  
Rcbertsch 6:2, 6:4. Tłoczyriski czuje 
rie nieco leotei i niewątpliwie grać bę­
dzie w grze podwójnej.

NAJLEPSZY VVVR6 B PuLSW  
W YŁĄCZNY SK ŁA D

a  La yille de paris

LWÓW. PL. MARj ACKI U

! Wielki wzrost budżetu annielskiegol
z  powodu podwyżki kredytów na zbrojenia

LONDYN. 7. 3. (PAT). Z prelimina­
rza budżetowego W. Brytanji na rok 
1935 wynika, że wszelkie nadzieje na ob­
niżenie podatku dochodowego powinny 
być pogrzebane. We wszystkich bowiem 
działach budżetu wydatki dość silnie 
wzrosły.

I tak wydatki na wojsko wynosiły 
w  r. 1934 39.600.000 funtów. Obecnie
43.550.000 funtów.

W ydatki na marynarkę w r. 1934
56.550.000 funtów, obecnie 60.050.000 
funtów.

W ydatki na wojska napowietrzne w 
roku 1934 17.561.000, obecnie 20.659.000.

Wydatki na administrację cywilną w 
r. 1934 335.603.000 obecnie 352.978.000. 
W ogólności wydatki w budżecie zeszło­
rocznym wynosiły 469.524.000 funtów, 
w roku obecnym wynoszą 490.390.000 
funtów czyli są wyższe prawie o 21 niilj. 
funtów. Obecny budżet po stronie wydat­
ków jest najwyższy od r. 1922, zaś pod 
względem wydatków na siły zbrojne naj­
wyższy od r. 1928.

—X---

sędziego Prince’ a
PARYŻ 7. 3. (PA T ) Komisja ba- | osobom, 

dająca aferę Stawiskiego przyjęła ra - j ParowOz pociągu, który przejechał
port, który stwierdza szereg niedokła­
dności w pierwiastkewem śledztwie ó 
zabójstwo radcy Prince‘a. Raport za­
rzuca, że sędzia śledczy dopuścił do 
dotykania przedmiotów znalezionych  
przy zmarłym. N ó ż zanim  został pod­
dany ekspertyzie, był ju ż w rękach 
osób niepowołanych. Szereg przedmio­
tów znalezionych w teczce zmarłego, 
sędzia śledczy zwrócił rodzinie i innym

Czeka

ciało Prince‘3, nie został odrazu zba­
dany. Raport wyraża ubolewanie, że 
niedokładności popełnione w śledztwie  
odbiły się szkodliw ie na sprawie w y­
krycia prawdy i  wymiaru sprawiedli­
wości.

PARYŻ 7. 3 (PA T) Prokurator 
generalny podpisał akt oskarżenia w 
sprawie Stawiskiego. W  najbliższych 
dniach nastąpią dalsze decyzje.

(( zadowo}i  wybredny 
smak pięknej Pan

Ateny. 7. 3. (PAT). Wielka zapowie­
dziana ofensywa wojsk rządowych spo- 
wodu niepomyślnych warunków atmosfe­
rycznych musiała ulec odroczeniu. Mimo 
to samoloty rządowe bombardowały 
wczoraj Kavallę i zebrane w Serres od­
działy powstańcze, oraz dokonały wiele 
l-otów wywiadowczych. Rządowe okręty 
wojenne przepłynęły cieśninę Kuboca, u- 
dając się na wody Krety, gdzie zamierza­
ją  zaatakować okręty powstańcze.

ATENY 7. 3. (PA T ) Minister woj­
ny gen. Kondylis nadesłał z Salonik 
depeszę, według której samoloty rzą­
dowe dokonały kilkakrotnych lotów w 
Seres, samoloty zbombardowały ko­
szary, zaś w Kavalli dw orzec kolejowy, 
gdzii; wywołały zamieszanie wśród po 
wstańców.

W edług informacyj z Macedonji 
wschodniej, sytuacja powstańców  

przedstawia się beznadziejnie, panuje 
tam zamęt i brak dyscypliny.

ATENY 7. 3. (PA T) Koresponden­
ci pism zna dujących się na froncie 
macedońskim donoszą, że wojska rzą­
dowe otrzymują bezustannie posiłki, 
które w dogodnym dla naczelnego do­
wództwa m om encie  będą użvte w ce­
lu podjęcia gwałtownej ofenzywy prze 
ciwko powstańcom.

ATENY 7. 3. (PAT) Krążownik „Ge- 
orgios Averoff“ zarzucił kctwicę w porcie 
Mytilene na wyspie Lesbos i wycadził 
marynarzy, któ.*zy zajęli miasto.

Należy zaznaczyć, że krążownik pan­
cerny „Averoff jest największym okrę­
tem wojent.ym Grecji i zbudowany zo­
stał w r. 1910, kosztem bogatego kupca 
greckiego i podarowany krajowi. Wypor­
ność okrętu wynosi 5.500 tonn. Uzbroje­
nie okrętu składa się z 4 dział 234 mm. 8 
dział 190 mm., 18 dział 75 mm, 4 działa 
47 mm i 3 wyrzutnie torpedowe. Okręt 
ten po ostatnim remoncie posiada dużą 
wartość bojową.
Venizelosw drodze do Aleksandrji?

ALEKSANDR JA. 7. 3. (PAT). Wielką 
sensację wywołała tu pogłoska, że do 
Aleksandrji zbliża się krążownik grecki, 
na którego pokładzie rzekomo znajduje 
się /enizelos.

STAMBUŁ. 7. 3. (PAT). Władze tu­
reckie za trzym ały  5 p aro w có w  greckich, 
które chciały przejechać przez Bosfor. 
Zachodzi podejrzenie, że parowce te mia­
ły zaopatrzyć w żywność i węgiel po­
wstańców. Jeden z parowców jest w ła­
snością rodziny Venizelosa. Okręty wy­
jeżdża iącę ze S tambułu, odm aw ia ją  p rzy ­
jęcia na pokład pasażerów, pragnących 
udać się do Grecji.

Gi6 li
zaległych składek i opłat

Rada Ministrów przyjęła projekt usta­
wy o spłacie zaległości podatkowych, 
oraz zaległych składek i opłat na rzecz 
niektórych publiczno - prawnych ubez­
pieczeń.

Mocą tej ustawy upoważnia się Miąi- 
stra Skarbu do odraczania i rozkładania 
na raty, oraz umarzania w części lub w 
całości zaległości w państwowych podat­
kach, wraz z wszelkiemi dodatkami pań- 
stwowemi, samorządowemi i na rzecz 
innych związków publiczno - prawnych, 
a to: gruntowym, od nieruchomości, od 
placów budowlanych, przemysłowym, 
dochodowym, majątkowym, od kapitałów 
i rent, od lokali, od energji elektrycznej, 
od uboju, w nadzwyczajnym podatku od 
niektórych zajęć zawodowych, wojsko­
wym, od spadków i darowizn, oraz w 
nadzwyczajnej daninie majątkowej i w 
daninie lasowej, obniżania oraz um arza­
nia kar za zwlokę odsetek za odroczenie 
i kosztów egzekucyjnych od zaległości, 
oraz grzywień i kar pieniężnych n a k ła d a ­
nych przez w ładze  skarbow e w  zakresie 
podatków. Uprawnienia przysługują Mi­

nistrowi Skarbu również w odniesieniu 
do zaległości składkowych z tytułu ubez­
pieczeń od ognia w instytucjach publicz­
no - prawnych.

Upoważnia się Ministra Spraw W ew­
nętrznych do stosowania, w porozumie­
niu z Ministrem Skarbu, uprawnień okre­
ślonych do zaległości w samoistnych da­
ninach komunalnych. Minister Spraw 
Wewnętrznych władny jest przenosić w 
porozumieniu z Ministrem Skarhu upraw­
nienia te na wpjewodów.

Upoważnia się Ministra Opieki Spo­
łecznej do odraczania, rozkładania na 
raty i umarzania w części lub w całości, 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu, za­
ległych składek i opłat, odsetek, kar, i 
grzywien na rzecz instytucyi ubezpieczeń 
społecznych. Wszystkim zaległym skład­
kom i opłatom na rzecz instytucyj ubezp. 
społ., których spłatę uregulowano w myśl 
przepisów niniejszej ustawy, przysługują 
do czasu całkowitego dokonania ich 
spła ty  przywileje i ulgi, przyznane na 
rzecz instytucyj ubezp społ. w postępo­
waniu  pf7zekucvinem i upadłoóciowem.

Według postanowień, wspomniana ti* 
stawa o ułatwieniu spłaty zf egłych skła­
dek i opłat na rzecz instytucyi ubezpi®' 
czeń społecznych traci moc obowiązują' 
cą z dniem wejścia w życie ustawy no' 
welizującej.

790 nowych poruczników
WARSZAWA 7. 3. (tel. wł. G ) Ni 

podstawie ostatnich zarządzeń Pana Pfc‘ 
zydenta P. R. o awan. ach w wojsku sto­
pień porucznika W. P. otrzymało 79C 
podporuczników. Awanse te objęły 
wszystkie formacje broni.

Rejestracja pracowników 
umysłowych

WARSZAWA 7. 3. (tel. wł. G.) Za­
kład ubezpieczeń społecznych wyjaśni3' 
iż tylko ubezpieczeni na wypadek braktj 
pracy a bezrobotni pracownicy umysłe 
mają prawo rejestrowania się w ube*' 
pieczalniach społecznych. Do rejestracją 
wszystkich innych pracowników umysł0 
wych uprawione są biura p ośrednictw 3 
pracy lub ich ekspozytury.

Ubezpieczalnie społeczne powołane sk 
do rejestracji ogółu bezrobotnych pra? 
cowników umysłowych wówczas, gdy m 
obszarze danego powiatu niema siedziby 
biura pośrednictwa pracy.

Budowa nowej linji kolejowej
WARSZAWA. 7. 3. (Teł. wł. G.). P 

się dowiadujemy, latem r. b., zakończpi*' 
ma być budowa nowej linji kolejowej * 
okręgu przemysłowym Zagłębia Dąbrów 
skiego. Linja ta  połączy węzłową staCu 
Szczakowa z Bukownem, skracając W  
munikację pomiędzy Górnym ś ląsk ie j 
Zagłębiem Dąbrowskiem a woi. klc|* 
ckiem. W  b. tygodniu wznowiono y\. 
roboty ziemne przy budowie tej IM 
przyczem przyjęto 100 bezrobotnych 
gmin okolicznych.

— *

Spada skazany na śmierć
BASTIA 7. 3. (PA T) Korsyka^ 

ski sąd przysięgłych skazał na śffit« 
popularnego na Korsyce bandytę SP& 
da, mającego na sumieniu kilkanaścb' 
m orderstw i kilka wyroków śmie*9 
wydanych zaocznie.

PIELĘGNOWANIE URODY W  ŚWIĘTEJ 
WIEDZY LEKARSKO-KOSMETYCZNW*

Ciąg dalszy.
Czem myć twarz?

We wstępie, który ukazał się ww e wstępie, Który UKazat się w 
merze „Kurjera Lwowskiego" z dn. 22. U 
r. b. poparłem przykładami konieczni 
dostosowania odpowiedniego, higj ei * 
nego preparatu kosmetycznego do dflk 
właściwości cery, skóry ciała i włos% 
Przy pomocy uniwersalnego środka ^  
osiąga się skutku, raczej pogłębia niepf 
widłowości.

Dziś zastanowimy się nad 
mycia twarzy. Przesąd o wartości 
wody i mydła, jako uniwersalnie 
mo skutecznych, obaliła nowoęZ y . 
wiedza. Do mycia twarzy o każdej * $

tyości, wskazana jest niemal
# !woda. Niezmiernie ważny jest d°

środka do mycia twarzy, żadne ^  
nawet mydło neutralne Dra Lustra, L  
mydło dla dzieci „Miraculum" 
przepisu nie nadaje się do mycia th ^ .  
cery. Właściwość ta wymaga nieodZ ^ 
nie mycia proszkiem marmurowym 
racułum". -c1ti

Wzmiankowanem mydłem n eu tra j^ ; 
posługiwać się winne osoby o p r a ^ ^ j .  
wej cerze, natłuściwszy twarz na 1° 
nut przed myciem kremem „Ultra5. ^  
Ożywczy wpływ tego kremu przyp ^  
należy zawartości emanacji promiem ^

cerę w i n n e j
kreh1̂

trafiołkowych. Suchą 
również oowlec przed myciem $$ 
„Ultrasol", a do mycia wskazape^  
nrawdriwe otrabki migdałowe Dra 
stra. W  razie łuszczenia się suc^cLag(J' 
ry twarzy stosuie się zamiast „U ljf.cr 
lu“ — krem „Mollana". Naibardziej 
czaca się skóra wygładza się K
wem tego kremu w ciągu paru dni

Odpowiedzi Administra^
L. K. Dajemy 3 razy bezpł- za ^ 

rzeczenie* dziękujemy i czekamy.

TOKIO. W pobliżu S zim onosekM *^  
nął parowiec japoński a  w raz  z mm 
sób. - 4

WARSZAWA Dziś o godz. 
kościele garnizonowym odbyło sif  ,p- 
żeństwo żałobne za duszę śp. bisku 
Dr. W ła d y s ła w a  B andursk iego .
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j J ^ y n y  to bodaj wypadek w  dzie- 
”ow°żytnych, że na czele państwa 

01 filozof i uczony, że ten filozof jest 
_a»azem wielkim i mądrym politykiem 
s*26 W. wnaszych czasach, kiedy szerzy 

„mit ‘ młodości, polityk ów w 85 ro- 
U 2yc,a otoczony jest pełną entuzjaz- 
u popularnością młodego pokolenia. 

2 °  ai my odrazu, że popularności pre- 
y -nta M asaryka nie organizuje żadna 
rzędowa propaganda i że M asaryk 

d ?  ^ze*em swobodnie się rządzącego 
m.0 a tycznego narodu. Czechosło- 

rod^ 3 W n,'eie^ ne.l dziedzinie swego na- 
p życia dała innym narodom
mu.y ac*- S°dny naśladowania. U trzy- 
prz'ez nf  czele państw a nieprzerwanie 

^  M asaryka stworzyła jed- 
h* * którv chyba przez wieki się

powtórzy.

V/a Mal aryk êst oczyw iście wyjątko­
wa ° S0 lst°ścią. W yjątkowość jej Pole­
s i  P°^czeniu  przymiotów myśli- 
dział Z / ernPerameniem i zdolnościami 
njetvn?Za>. ^rzyczern myśliciel i uczony 
C2?ai kr0PuIe> Jak t°  SI’ę zazw y-c^ai d ■ • n'l "PuJeJ JaK 10 SI? zazwj 
tar?*; Zlei*e’ rozpędu działacza, ale go 
'«w sz 3tęgUie- Uczer,i wnoszą niemal 
żą ^07 dz,’a*alności politycznej du- 
Polityc ? SCeptycyzmu> tymczasem akcja 
staie Masary ka przepojona była
t; d2n^ lewyczerpu]ącym się nigdy en- 
inn Tern 1 nawet pewnym fanatyz- 
^ielkie*61- en*Uz âzm t)ył i jest źródłem 
go cj i zywotijości Masaryka, pcha 
]‘ntereg e do czynu, budzi w  nim 
n < h * a św iata zewnętrznego, dla 
idei, ^  ÛC*Z1*> nowych spraw, nowych 
cdchÓd roku ^ycia człowiek
nak W Z1. 0<̂  świata. M asaryk tkwi jed- 
W sjje ni[n dalej tak  mocno, jakby był 
^ ^ o w T 10. ^ '  W ystarczy przeczytać 
^ a p e l ę i  jakie z nim prowadził Karoi 
wprost ^ . tw ie rd z ić  oszałam iającą 
iawia t ^ ° ś ć  poznawczą, jaką ob-

. starzec- 
asaryka zajmujący się ideami

ryzm jako POdkl0Ślaj^ ieS° humanita- 
toP°glądu Zasadnicz  ̂ cechę jego świa­
tach, m istotnie w  swoich książ- 
Htasz M a ^ ^ ’ W swem działaniu To- 
gją kUni Saryk Posługiwał się frazeolo- 
rnomentaaii!̂ ary2mu’ a w  n,*ektóryclii 
np. w ,c akcji publicznej, jak

f zerstwam*Zp ^ iIs.nera> W walCe Z fał” 
^mie zas . rkdjunga, występował w

Ale J  odczuwanej sprawiedliwo-
taryzm b T  kosmopolityczny hum ani- 
n êzmiernie ^ f lałaj ąc^ sprężyną tego 
po św i^a  a tywnego życia. M asaryk
êi,ic sw W Cał°ści walce o wyzwo- 

8dy z w a ^ °  naroc û* Zarówno wtedy, 
kistoryC2nCZa! czeskie legendy
stytucji « !’. *ak 1 wtedy, gdy żądał re- 
celów narn!JStWa czeskiego, dążył do 
!6W b r o m f t  '^vch czeskich. Tych ce-
*  P arlam en? ,Uniwersytecie> w prasie,
^ncelariach  V  S  Czasie za  ̂ w0iny w
^  Pubticzn •'ĈyP1#omatycznych i w  opi- 
^ ^ ^ ^ ^ c j ś w i a t a .  Mógł się nie na-

h P rzyimm P r2 e c iw  n u d y z m o w i
, ?iej6w  wvznC V dniu ® t)m. kazno- 
P e8? PobS:naczo,nych na okres Wfel- 

apież wvałftPn kościołów rzymskich, 
In n 0 niebeyt? Drz,emówienie obszer- 

^  n.aSości Pleczeństwie szerzonego

w 7 ai?0 iest1SjS Sze p0 Pogańsku skie- 
w  nia i s k a l?  P °szukiwaniom zado- 
. yzszająCą n wszetecznością, prze 

a łn°ść p J ^ t  starożytną nieoby- 
*̂eP I an,sk5 tak dalece, że do-

n-a.

ZI %  do

t .

ż-Vci1-; O b e c r ^  Panowała również

isbr*a nagości k?Jjy^°w apia i uwiel- 
iGJlałal najy^ji Rzymie i w  Grecji

nie można

śt-i -U . P°gańskie czy
, • l2m kult nago- 

*c w życiu.

zywać nacjonalistą, był nim jednaK in­
stynktownie i był nim w  praktyce. I po­
zostanie to dowodem wyjątkowej 
w prost zręczności dyplomatycznej Ma­
saryka, że potrafił wmówić w  dyplo­
mację Ententy i Ameryki, iż utworzenie 
państwa czechosłowackiego od Chebu 
do górnej Cisy będzie realizacją pro­
klamowanej przez nie zasady narodo­
wościowej. W  tern państwie Czesi stali 
się mniejszością. Nie żądano od nich 
plebiscytów, przyznano im nawet Ruś 
Zakarpacka, w  której nigdy Czesi 
ani nie rządzili, ani nie mieszkali. F ra- 
zeologja „hum anitarna“ pomogła zna­
komicie Masarykowi w  kołach masoń­
skich Ententy i Stanów Zjednoczonych. 
Czesi zawsze zresztą umieli posługi­
wać się dla swych celów narodowych 
ideologją pozanarodową, przed wojną 
był nią panslawizm

N a młodego M asaryka wywarła 
duży wpływ nasza literatura roman­
tyczna, a  wspomnienie powstania 
styczniowego, którego uczestników 
(Langiewicz, ' Pustowotów na) jako 
dziecko widział internowanych na Mo­
rawach, było jednem z najsilniejszych 
wrażeń jego młodego wieku. Polskie 
dążenia narodowe wpłynęły w ten spo­
sób na kształtowanie się jego czeskie­
go nacjonalizmu.

Trzeba oddać sprawiedliwość Cze­
chom i przyznać, że ocenili i znakomi­
cie wykorzystali te potężne wartości, 
jakie przedstawiał dla nich Masaryk. 
Stał on się dla całego narodu czeskiego 
niepodlegającym dyskusji wodzem, a 
wobec zagranicy najświetniejszym, ja ­
kiego sobie wyobrazić można, reprezen­
tantem. Swą mądrością i swym cha­
rakterem podnosił wysoko swój naród 
w oczach świata, wobec wszystkich a- 
taków imię M asaryka tworzyło dla 
Czechów niezastąpioną tarczę. Czyż 
można np. oskarżać pań.^wo M asaryka 
c ucisk polskiej mniejszości? Kto temu 
uwierzy?

Szczęśliwy naród, który posiada 
takiego męża stanu i szczęśliwy czło­
wiek, który piastuje godność ojca na­
rodu z taką powagą i z takim pożyt­
kiem. (a x )

ZAWIADOMIENIE
Firma Berta Star k  Hotel George‘a zaprowadziła 

aowy dział sprzedaży konfekcji dziecięcej
PŁASZCZYKI dlii chłopców i dziewcząt, UBRANKA marynarek!# .!  aper* 
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Nieudani w ychow aw cy
Pułkownik Sławek przemawiał w } 

W arszawie do mwalidów i w mowie 
swej podniósł rolę wychowawczą, jaką 
b. kombatanci powinni odgryw ać wo­
bec młodszego pokolenia. Myśl ta, w 
zasadzie słuszna, należy do kilku idei, 
które prezes BB stale powtarza.

P. Sławek nie zastanowił się jed­
nak dotąd nad powodami, dla których 
b. kombatanci wpływu wychowawcze­
go na naszą młodzież nie wywierają. 
Nie mówimy oczywiście o patryotyźmie 
bo ten w młodem pokoleniu jest bar­
dzo silny, jak  zresztą silnym był w 
pokoleniach poprzednich. Ale poza 
tern? Jakież są skutki wychowywania 
młodzieży przez p. Sławka i jego to­
w arzyszy na polu pracy narodowej, 
obywatelskiej, społecznej? Przed kilku 
zaledwie dniami klub BB musiał wy­
kluczyć p. Polakiewicza, jednego z b. 
oficerów Iegjonowych, i to za metody 
działania deprawujące młodzież. W czo 
raj czytaliśmy, że wojewoda Józefski 
wystąpił przeciw szkodliwej działalno­
ści Legjonu Młodych w  Łucku. A prze 
cież Legjon Młodych jest organizacją 
młodzieży, która i samą nazwą i ideo- 
logją pretenduje do roli następców i 
kontynuatorów pierwszej brygady. I o- 
to tych swoich najdroższych wycho­
wanków m uszą się starzy legjoniści 
wypierać w  Łucku, w  Częstochowie, w 
W arszawie, muszą rozwiązywać ich 
grupy, ganić ich za sympatje komuniz­
mu itd. Ostatnio zawieszono Korpus

Lechitów, który również był organiza­
cją pupilów obozu kombatanckiego. 
Od akcji oświatowej, gdzie chodzi o 
pracę bezinteresowną, pupile stronią. 
G arną się za to do organizacyj, które 
zapewniają posady, stypendja i różne 
wygody życiowe.

P. Rybarski nazwał młodych wy­
znawców ideologji posadkowej „legjo- 
nem młodych egzekutorów". Przy o- 
statnich wyborach do Bratniej Pomocy 
UJK przybyli oni całą grupą. Pracuje 
ich przecież kilka dziesiątek w Izbie 
Skarbowej.

Skrajny materjalizm, oportunizm, 
karjerowiczostwo, połączone z komu- 
nizującym radykalizmem wyznawanym 
w pełnem poczuciu bezkarności —  o- 
to cechy tej młodzieży, na którą b. le­
gjoniści wywierają wpływ najsilniej­
szy. Oczywiście istnieją tam także ko­
rzystne wyjątki. Ale ogólny obraz jest 
poprostu przygnębiający.

Albo więc metoda wychowawcza 
jest zła, albo wychowawcy są nieod­
powiedni. Przyjmujemy pierwszą al­
ternatywę. P. Sławek nie rozumie 
jeszcze, że posady ł protekcje, udzie­
lane jako nagroda za „przekonania", 
młodzież demoralizują. Nie rozumie, 
że wobec przywilejów, jakiemi cieszy 
się młodzież sanacyjna, cisnąć się do 
niej muszą jednostki mniej wartościo­
we pod względem moralnym.

Wychowywanie młodzieży innych 
wym aga metod.

II. Jak wynika z danych statystycz­
nych, stan polskiego rzemiosła w  S ta­
nisławowie kurczy się gwałtownie.

I tak  w  r. 1914-tym rzemieślników- 
Polaków było 242 (21.8 proc.), Rusi­
nów 85 (7.6 p ro c .), Niemców 3 (0.3 
proc.), Żydów 781 (70.3 proc.). W  ro­
ku 1934 Polaków  -  rzemieślników było 
ju t tylko 184 (17 .2  proc.), Rusinów 
zaś 91 (8.5 proc.), Żydów 789 (74 
proc.), a Niemców 2 (0.2 proc.).

Powyżej przedstawiony stan rze­
miosła polskiego w  Stanisławowie* o~

party  jest na danych statystycznych 
stanisławowskiej Izby Rzemieślniczej, 
a więc dotyczy zarejestrowanych w ar- 
statów rzemieślniczych. Pozatem 
istnieje w  Stanisławowie szereg niele­
galnych warstatów  rzemieślniczych, 
prowadzonych przez niewykwalifiko­
wanych ludzi, wykonujących robotę fu- 
szerską. Pokątne te w arstaty, w  prze­
ważającej ilości żydowskie, istnieniem 
swem podkopują byt rzemieślników 
wpisanych do cechów, oraz powiększa­
ją  liczbę żydowskich rzemieślników.

Rzemiosło, wykonywane nielegalnie, 
specjalnie zaznacza się w  takich gałę­
ziach pracy, jak: fryzjerstwo, szew­
stwo, krawiectwo, stolarstwo, rzeźnic- 
two i wędliniarstwo, oraz piekarstwo. 
Jeżeli weźmiemy jeszcze pod uwagę 
fakt wskazujący na kompletny brak 
polskich rzemieślników w różnych ga­
łęziach rzemiosła w Stanisławowie, 
wówczas będziemy mieli dopełnienie 
katastrofalnej sytuacji polskich rze­
mieślników w tern kresowem mieście.

Dodać należy, że na ogólną sumę 
1067 rzemieślników, zarejestrowanych 
w Stanisławowie, tych zaledwie 184 
polskich warstatów  rzemieślniczych 
możemy nazwać „samoistnemi" w tern 
znaczeniu, że sami w  większości w ar­
statów  wykonują pracę, ponieważ nie 
mogą sobie pozwolić na trzymanie cze­
ladników, spowodu ciężkich warunków 
materjalnych. Liczba polskich w arsta­
tów rzemieślniczych zatrudniających 
czeladników i uczniów jest znikomo 
mała. Inaczej rzecz się przedstawia 
wśród rzemieślników żydowskich i ru­
skich, którzy zatrudniają wielką ilość 
terminatorów. Statystyki, któraby 
wskazywała nam ilość uczniów i cze­
ladników, nie posiadamy, zresztą sta­
tystyka taka niebyłaby wierną, raz, że 
iiość term inatorów ciągle się zmienia, 
a po drugie, że wiele w arstatów  rze­
mieślniczych, żydowskich lub ruskich, 
zatrudnia czeladników nierejestrowa- 

riych, w  celu uzyskania tańszego p ra­
cownika.

W  takich gałęziach rzemiosła w 
Stanisławowie jak : czapkarstwo, g ra- 
werstwo, kapelusznictwo, mosiężnic- 
two, piekarstwo, powroźnictwro, ry- 
marstwo, rzeźnictwo, szczotkarstwo, 
szklarstwo, tokarstwo, zegarm istrzow- 
stwo i złotnictwo, niema ani jednego  
rzemieślnika Polaka, w  innych zaś ga­
łęziach rzemiosła uwidacznia się wiel­
ka przew aga Żydów, że wymienię tyl­
ko dla przykładu niektóre charaktery­
styczne liczby. Np. na ogólną liczbę 81' 
zarejestrowanych zakładów fryzjerskich 
w Stanisławowie, jest zaledwie cztery 
zakłady fryzjerskie polskie, a  76 za­
kładów fryzjerskich żydow skich. W  tej 
więc gałęzi rzemiosła stosunek Polaków’ 
do Żydów procentowo przedstaw ia się 
liczbą 4.93 proc. do 93.8 proc. Prócz 
tak  wielkiej ilości fryzjerów żydow­
skich zarejestrowanych, jest jeszcze 
pewna liczba fryzjerów Żydów pokąt- 
nych, którzy chodzą po domach i w  ten 
sposób obsługują klientów. Natom iast 
tych 4.93 proc. fryzjerów Polaków za­
ledwie wegetuje. Podobnie rzecz przed­
stawia się w  blacharstwie, gdzie na 5 
Polaków przypada 35 Żydów, w  kra­
wiectwie gdzie na 19 Polaków przypa­
da 191 Żydów, w  stolarstwie gdzie na 
16 Polaków przypada 54 Żydów, w 
szewstwie gdzie na 20 Polaków wy­
pada 76 Żydów, w  tapicerstwie 4 
Polaków na 10 Żydów, w  cukiernic­
twie 5 Polaków na 8 Żydów itd., 
plus wielka ilość nielegalnych w ar­
statów  rzemieślniczych żydowskich. 
Groźny ten stan polskiego rzemiosła w 
Stanisławowie i coraz bardziej uwi­
doczniający się jego upadek, oddajemy 
pod uwagę polskiego społeczeństwa 
w Stanisławowie.

Tadeusz Kwaśniewski

Echa dnia
ły d z l o autonomii Małopolski
i interwenci przeciw Sowietom

„H ajnt" w korespondencji ze Lwo­
w a (B. Cegrowski) donosi o ostatnicn
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fazach koncepcji nadania W schodniej 
Malopolsce autonomji. Ten plan w  o- 
statnich tygodniach odłożono, lecz go 
nie zaniechano . Ukraińcy w  granicach 
Polski stanowią taką silę, że^ z nią 
trzeba się liczyć. Jakkolwiek obóz po­
tna jowy najwięcej sprzyjał sprawie U - 
kraińców, to jednak, dzięki terorystycz 
nej ich działalności, nic stanowczego 
przedsięwziąć w  tym kierunku nie był 
w stanie. Po zawarciu porozumienia 
Polski z Niemcami sytuacja się zmie­
nia. Powstaje możliwość interwencji 
przeciw Rosji Sowieckiej, a w  związku 
7. tern powstania państwowości ukraiń­
skiej :

„— Ostatnio sprawa autonomji dla 
Małopolski Wschodniej była rozpatry- 

-  wana, jako sprawa prawie postano­
wiona (1). Publicznie o tern nie mówio­
no i nie pisano. Ale w kołach dobrze 
poinformowanych uważano i uważa się 
nadai, że to jest tylko sprawa czasu“.

Potwierdzeniem tego domysłu  ma 
być wedle „H ajn ta" kilka objawów —  
przenoszenie instytucyj państwowych  
ze Lwow a do W arszawy, aby opróżnić 
lokale dla autonomicznych instytucyj 
ukraińskich; nieporuszanie (? )  przez 
Ukraińców sprawy ukraińskiej w  Pol­
sce, a położenie przez nich nacisku na 
sytuację Ukraińców poza granicami 
Polski, zwłaszcza w  Rosji Sowieckiej; 
przemilczanie przez Ukraińców „zro­
bionych" wyborów do rad miejskich i 
zarządów wiejskich; niezadowolenie w 
kołach rządowych z wyniku wyborów 
do Rady miejskiej m. Lwowa: rząd
chciał, aby Ukraińcy otrzymali więcej 
radnych, a nie jednego. Projekt utwo­
rzenia zakładu rolniczego dia Ukraiń­
ców —  to również nie jest przypadko­
wa uchwała.

Ale ostatnio właśnie minister spr. 
wewnętrznych wystąpił z ostrą mową 
przeciw Ukraińcom:

„—  To popsuło plan autonomji dla 
Małopolski Wschodniej, ale go całko­
wicie nie zniszczyło,"

Zzewnątrz wpływano na treść mo­
wy m inistra spraw  wewnętrznych:

Co się stało, że tak nagle nastą­
pił zwrot w kołach rządowych w spra­
wie ukraińskiej, wkrótce napewno bę­
dzie wiadome. Niektórzy twierdzą, że 
grały w tem rolę motywy zewnętrzne. 
Flirt z Ukraińcami obecnie jest rozu­
miany, jako wyraz dążenia do- inter­
wencji przeciwko Związkowi Sowiec­
kiemu. Dlatego to PPS., która sprzyjała 
autonomji dla Małopolski Wschodniej, 
nie jest obecnie tym planem zachwyco­

na."
Doniesienia pisma żydowskiego są 

o tyle’ interesujące, że dają w yraz krą 
żącym niepokojom i pogłoskom. Nie 
wierzymy jednak, by kam panja, o któ 
rej mowa, miała szanse realizacji. Lan 
sują ją  raczej „Ukraińcy", jak  w ska­
zują ostatnie mowy ich posłów w  S ej­
mie.

li
„Tragedia życia nauczycielskiego
Z mowy sen. Sicińskiego wygłoszonej w Senacie nad budżetem

oświaty
„W  ścisłym związku nietylko z dzia-. 

łalnością, ale także z budżetem mini­
sterstw a oświaty pozostaje polityka 
personalna.

Przepisy dotyczące kom isyj dyscy­
plinarnych, pragm atyki służbowej w 
określeniu tzw . „dobra szko ły“ z jed­
nej strony, z drugiej strony używanie 
kom isyj lekarskich dom agają się gwał­
townie usunięcia choćby ze względów 
budżetowych. Śmiem twierdzić, że 
przepisy te są  poprostu m aszynę do 
zw iększania w ydatków  państwowych  
—  wprawdzie pod innymi tytułami —  
ale w  każdym razie z jednego i tego 
samego źródła siły finansowej skarbu.

KOMISJE LEKARSKIE
O stosowaniu komisyj lekarskich 

mówiło się nieraz i mówiło się bardzo 
wiele a traktowało się je głównie z 
punktu widzdftia interesu społeczno-po­
litycznego —  ja  zaś uważam, że spra­
wę tę należy rozpatryw ać bardziej 
jeszcze ze względu na zbyteczne, szko­
dliwe i niepotrzebne obciążenie dla 
skarbu państw a. Z omawiania budże­
tu emerytur i rent wiadomo nam, iż 
ciężary z tego tytułu zwiększyły się. 
To też nie tylko ze względów natury 
moralnej, ale także finansowych słusz­
ne są dom agania się, ażeby zrewido­
wać spensjonowania , dokonane w o- 
statnich latach. One to doprowadziły 
do wytworzenia w Polsce kategorji 
t. zw . nieletnich emerytów.

Że odpędzanie ludzi od pracy za­
wodowej odbywa się w szkolnictwie 
przez stosowanie metod biur personal­
nych z m oralną krzywdą najlepszych 
sił, ze szkodą dla szkoły, to powszech 
nie wiadomo. Rolę decydującą odgry­
w ają tu nie władze szkolne —  ale 
czynniki hic ze szkołą nie mające 
wspólnego.

Czy „dobro szkoły" wym aga krzy­
wdy ludzkiej?

Czy jest w  stanie minister w gląd- 
nąć w  tego rodzaju wypadki, kiedy są 
pozorowane normalnemi przepisami, a 
interwencje, chociażby w  tym wzglę­
dzie najbardziej kompetentne, jak  or- 
ganizacyj nauczycielskich, dokładnie 
poinformowanych o stanie sprawy, są 
niemożliwe, bo biura personalne sta­
nowią dla siebie tajemniczą, zam kniętą  
i bezapelacyjnie decydującą władzę. 
Prośby odwołania się naw et do mini­
sterstw a choć słuszne i uzasadnione

leżą miesiącami bez załatwienia. O d­
woływanie się skrzywdzonego do wyż­
szych instancyj przy obecnym syste­
mie postępowania urzędowego jest bez­
nadziejne.

A przecież spraw a przedwczes­
nego pensjonowania nie jest drobna, i 
mimo nacisku, a  nawet wyraźnego za­
lecenia m inistra skarbu, fakty takie są  
na porządku dziennym. W  rozpatry­
waniu zagadnień budżetowych mini­
sterstwa, jego braków i potrzeb ko- 
niecznem się staje przeto rewizja prag  
m atyki służbowej, chociażby w  tym 
tylko zakresie.

Z tem wiąże się także inny wyda­
tek, idący w  poważne tysiące, jak  ko­
szty przeniesień służbowych.

Jest faktem, iż kuratorjum  zatw ier­
dza rachunki wynikłe z kosztów prze­
niesienia, ale w  orzeczeniu zaw iada­
mia interesowanego, iż należytość u - 
znana w takiej to a  takiej kwocie zo­
stanie wypłacona w  razie uzyskania 

na ten cel kredytów.
USUNĄĆ CZYNNIK POLITYCZNY

Z tych przykładów, nie poruszając 
faktów natury moralnej i znaczenia 
psychicznego dla atmosfery pracy na­
uczycielskiej, wynika jeden postulat, 
iż polityka personalna winna leżeć je-  
aynie w rękach w ładzy szkolnej, a  na­
czelnym hasłem tejże polityki musi 
być po pierwsze —  zasada —  zapew­
nienie spokoju I sprawiedliwej oceny 
pracy nauczyciela, po drugie, iż szkołą  
może rządzić tylko magistratura szkol­
na, a nie jakikolw iek czynnik politycz- 
ny> gdyż ten będzie dążył zawsze do 
wykorzystania szkoły i nauczyciela dla 
własnych tylko celów, najczęściej zu­
pełnie sprzecznych z intencją władz 
szkolnych.

NIEUFN OŚĆ IN SPEK TO RÓ W
Pan minister stale podkreśla uzna­

nie dla pracy i obowiązkowości nau­
czyciela.

T raktow anie jednak nauczyciela w 
praktyce u dołu wcale nie pokrywa się 
z tak  wielkiem uznaniem pana m inistra 
i zaufaniem do pracy nauczyciela.

Inspektor w swem postępowaniu 
najwyraźniej okazuje brak zaufania, 
—  szuka sposobności na czemby tego 
nauczyciela tylko schwytać. Donos 
złośliwy bardziej poważnie bada się, 
jak  stwierdzenie prawdy. Nauczyciel

W I O S N A  19 3 5 najmodniejsza matorjały bialski* 
■a ubrania, zarzut ki męskie, 
kostjrmy i płaszcze damski*

w wielkim 
wyborż* 
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Z cyklu: Pogadanki o kultuize

VI. Rola Chrystusa w kulturze 
i cywilizacji naszej

Kultura —  to przezwyciężenie 
w sobie barbarzyńcy, pokonanie w 
sobie zwierzęcia, które w nas tkwi od 
urodzenia, aż do śmierci, bez tego 
przezwyciężenia bowiem nie można 
stać się człowiekiem  w  ścisłem zna­
czeniu tego słowa. „W elk a  to rzecz 
człowiek", powiedział Simonides, „ale 
trzeba nim być".

Być człowiekiem to znaczy odnieść 
zwycięstwo nad samym sobą. Czło­
wiek przeciętny nie wie nawet, co w 
nim tkwi, jakie to dzikie zwierzę u- 
krywa się i żyje w  jego podświamości. 
Dopiero we śnie czasami poznaje on 
je niespodziewanie. W  sennych ma­
rzeniach popełniamy nieraz czyny, 
których wstydzilibyśmy się na jawie, 
czyny nierozumne, brutalne i nieludz­
kie —  poznajemy wtedy swój ukrvtv 
temperament i dowiadujemy się, do 
czego jesteśmy zdolni w  chwili unie­
sienia.

T e  niskie, zmysłowe, samolubne 
instynkty zwalczają w nas instynkt 
społeczny, niezbędny do rozwoju kul­
tury i życia prawdziwie ludzkiego, bo

przez ten instynkt człowiek się uspo­
łecznia. Stać się jednostką uspołecz­
nioną, to znaczy dotrzeć do swej we­
wnętrznej istoty, do swego człowie­
czeństwa; poczuć w sobie duszę nie­
śmiertelną i wznieść się ponad ten 
świat widzialny, ponad to wszystko, 
co nas dotyka; zapanować nad sobą 
i nad światem —  na tem właśnie^ po­
lega prawdziwa kultura.

Do tego jednak trzeba opanować 
w sobie nietylko niskie instynkty, ale
i uczucia nieszlachetne, takie jak  nie­
ufność, nienawiść, nieżyczliwość, za­
zdrość, zawiść itp., trzeba przytem 
zdobyć się nieraz na ofiarę z w łasne­
go interesu „pro publico bono", trze­
ba wznieść się ponad siebie i pokonać 
swą naturę, —  a tego niema bez 
Chrystusa.

„Człowiek jest czemś, co musi być 
przezwyciężone", mówi biskup P ro- 
haszka —  „lecz nopieio dzięki śmier­
ci krzyżowej Jezusa można wykonać 
ten program,, bo ona daje potrzebne 
do tego siły“.

Chrystus powiedział o sobie: ,,Be- 
zemnie nic czynić nie możecie", oczy­
wiście w porządku nadprzyrodzonym, 
tj. w  kierunku przezwyciężenia same­
go siebie i wzniesienia się do najwyż­
szego Ideału.

„N auka, sztuka i kultu ra ,  odwró­

cona od B oga", mówi tenże bp. P ro- 
haszka, nie czyni zadość najgłębszym 
potrzebom duszy, tęskniącej nieprze­
parcie do światła, piękna i radości. 
Ludzie, zaniedbujący życie wewnę­
trzne, umieją tylko zaśmiecać zdroje, 
z których płynie kultura. Idą tylko za 
jysk ?m, stają  się machinami i w pracy 
tracą styczność z Bogiem".

I dlatego to prosty wieśniak ma 
nieraz więcej kultury niż niejeden dzi­
siejszy inteligent, który chce go cywi- 
zowąć na swój sposób, bo tego wie­
śniaka uczy kujtury sam Chrystus, u- 
czy go słowem i przykładem, daje mu 
środki do przezwyciężenia się.

Z naszej strony trzeba tylko usto­
sunkować się należycie do Chrystusa; 
trzeba w  Nim uznać Boga i poddać się 
Jego działaniu, trzeba nam stać się 
gliną w Jego rękach, a wtedy Chrys­
tus sam urobi nas ńą ludzi prawdziwie 
kulturalnych.

O. to jednak zupełne i bezwzględne 
oddanie się Chrystusowi dziś najtrud­
niej, bo wiek nasz jest wiekiem wy­
górowanego i chhorobliwego indywi­
dualizmu, pychy i samolubstwa. D la­
tego też początkiem 'kultury jest szcze­
ra  i gorąca modlitwa o wyzwolenie 
się z pychy, samolubstwa i próżności.

Ks. Dr. Jan CiemniewskL
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stopniowo wskutek złego funkcjonuj* 
nia w ątroby  Zapobiegajcie ich 
wstawaniu, swsując zioła CHOLEKi 
ZA  H, Naeiriwjewskiego. '

liuważany jest prawie bez wyjątku 
nieroba, za pracownika usiłujące|^ 

uchylić, wyłamać się z obowiązku, JL 
wet oszukać władzę szkolną. Przy ^  
zytacjach wyszukuje się d ro b n o s^  
szuka się po szafach, szufladach . 
Bóg wie czego —  nie uznaje się i* 
nego wyjaśnienia, usprawiedliwienia- 

Nie dziw, że wytworzyła się 
cjalna atm osfera, zm ierzająca do z® 
bycia sobie uznania na innej drodze 
niż uczciwą pracą w  szkole. ~

Przygnębienie moralne i ^wterd*^ 
nie, że  za  pracę w  szkole uznania * 
będzie —  są  to rzeczy znane z Vfs  ̂
ca przykładów życia codziennego . 
tak  powszechne, że pisze o  tem co*, 
częściej p rasa codzienna i to nie Or 
zycyjna. J

Dodajm y do tego system  povflu 
personalnej tam  u dołu —  uw ażaj,
nauczyciela za urzędnika do „specL ,
nych poruczeń", a mamy obraz trag 
dji życia nauczycielskiego". ^

Tylko 20*000 Żydów mies*^ 
w dzisiejszej Hiszpanji

„N asz P rzegląd" umieszcza 
czenle reportażu hiszpańskiej 
„E stam pa". Z reportażu tego wYPjtf 
że w  dzisiejszej Hiszpanji żyje oK ^
20.000 żydów, z których ° 1brz3̂ j{ 
większość znalazła się w Hiszp%|
dopiero po wojnie światowej. Im *
ci nie m ają hiszpańskiego obywa* , 
twa. Nieliczni żydzi obywatele w ^  
pańscy w spom agają przybyszów y a  
niądzmi i protekcją. N ajw iększa y J  
żydów grupuje się w  Katalonji * U 
stolicy Barcelonie. Kolonja ży d o ^ jj 
w  Barcelonie liczy dzisiaj ponad 
żydów. W iększość żydów h is z p a ń s ^  
jest z grupy sefardyjskiej, reszta . 
żydzi z Polski, Rumunji itd., a 
dewszystkiem z Niemiec, skąd 
drowali po przewrocie hitlerows*^ 
W szyscy ci przybysze stara ją  si? m 
silnie o uzyskanie obywatelstwa n1 
pańskiego.

Zatarg o wyspę
Idzie o maleńką wysepkę na f / y  

Inn, na granicy Austrji i BawarjJ- y  
ficjalnie należała ona do Austrji* ^  
po przewrocie hitlerowskim jedna* ^  
lądował na wyspie oddziałek 

wywiesiłkich szturmowców i 
flagę ze  swastyką, obejmując 
w  posiadanie Bawarji.

Dopiero obecnie A ustrja up01? 
ła się o swoje praw a, opierając si^  
dokumentach z roku 1829. N iernd jy j 
nak żadnych widoków4 by W . 
ustąpiły, a „gubernator" wysepK1' ^
czącej niespełna 50 m ie s z k a ń c ó w  ^  
świadczył kategorycznie, że w  &  
razie będzie się bronił „do upadła/W
wszelkiemi środkami, stojącemi ^  
dyspozycji. $

Niema jednak obawy, by sP.J.gtf0' 
doprowadził do zatargu zbroj1* ^  
W ysepka nie przedstaw ia żadnej Jj/i 
tóści, a mieszkańcami jej są 
chłopi i rybacy. T ak  więc obszar 
szy niemieckiej uległ obecnie V° $  
szeniu o mały skrawek ziemi — 
ralnie rudzej.

Po szwa jcarskim plebis<*v‘
Z okazji odbytego świe* ® ^  

Szwajcarji plebiscytu w  sprawie 
nia służby wojskowej zw racają ^  
niki uwagę na bardzo znaczny Pf 
głosujących.

Świadczy to niewątpliwie o 
zrozumieniu i poczuciu o b y w a te l^  
ludności. Nie od rzeczy jednak 
dodać, że wedle ustaw szwajca Ą
obywatel uchylający się od f
głosu, płaci karę w w ysokości 2 
franka szwajc. $ $

Ten argum ent najsilniej przeIP 
zdaje się, do przekonania. # , 0b f

Coprawda, władze ułatwiają . -jct* 
watelom spełnienie ich oboW  
Głosowanie bowiem trwć 
dni, —  każdy zatem może z jtjl#' 
wolną chwilę, by udać się do  ̂ g, 
szeeo biura i oddać tam  swój "
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, r®zydent republiki czesko -  słowac­
ki» dr. Tom asz M asaryk, obchodził 

Qnia 7 bm. 85-Iecie swych urodzin.

Przeniesienie starosty 
nowotarsb‘ego

U "i,a^ dowiadujemy, starosta nowo- 
hm Komiak został przeniesiony do in- 

Miejscowości, a miejsce jego zajmie 
Iarosta^z Gorlic, p. Głót.

»»Kurjer‘* zajmował się niejednokrot- 
e działalnością star.

P°nadt
prj*mó
"'ego

o odbiła się
Korniaka, która 

głośnem echem w 
wieniach posłów Klubu Narodo- 

w Sejmie. Narodowcy cieszyli się 
»opieką“ p. Korniaka, który 

0Wa* m»eczyki Chrobrego, chociaż 
ly. .8̂ aie konfiskaty uchylał, — oraz na- 

mandaty karne, z reguły znoszo- 
pr2ez apelację.

*** s*atn*° drukowano w  „Kurjerze,ł o- 
J). ? enie sądu, który uchylił nakaz 
n ^ ^ t e k a ,  wydalający z granic pow. 
do\» °*arskiego jednego z działaczy naro- 

>ch.
był ^dać należy, że wynikiem represyj 
now‘ >Vzr°st ruchu narodowego w pow. 
J a r s k i m .  ;

^twierdzenie habilitacji
foicii +°*wiaty zatwierdziło w  osta* 
lzjko}a<X80dniach szereg habilitacyj w 
tira i akademickich. Między innemi 
r°lófrłi 'P°lda Jaburka, jako docenta neu- 
f-WovJ: na wydziale lekarskim U. J. K. we 
Jako d ’ ^ ra Cezarego Berezowskiego 
^ersytnC-en â Pfawa politycznego w Uni- 
''dka Ja8iellohskim, oraz dra Lu- 

&afji n̂ hf°baka jako docenta krystalo- 
jytetu i t  ^ d z ia le  filozoficznym uniwer- 

na Gr*^*eI]°óskiego. Ponadto dra Ste- 
°2ólneł 2ycWego Jako docenta patologji 

Akademji Medycyny W etery- 
J We Lwowie. 1

fy d z i

Oni

na Uniwersytecie
Warszawskim

^ -̂Ooo*WSirs^ e* W arszawski liczy około 
Wedh, cz<̂ w * Stosunek procento- 

°^ków 1? w yznań jest następujący: ka- 
Proc., oł . I p rz3dku zachodniego jest 69.5 
p.rt>c., ^ u Srecko - katolickiego 0.5 

^ n y c h  \ n§e^ków 3.75 proc., prawo- 
n oP roc,» 23 proc., innych

h J$zvt , Procent.
■ ‘75 nrftP0 ?^*’ Ia^ °  ojczysty, podało 
c*y -  cuH^Cn  ̂ s ûchaczy. Liczba słucha- 
^ynosi 7ał° j ,eMc^w Iesł znikoma, gdyż 

eawie kilkadziesiąt osób.

a®°t>ójstw° lwowskiego 
stua  a  w  t > o z n a n , u

Jhaniy 2fi budowy maszyif w Po-
r*ący 2e u  1 Adam Oleszczuk, pocho- 

ccif,v^0w?’ 6* b- m. odebrał sobie 
^  lińCie IS , .w y8trzaleni z rewolweru. 
? ' es2kania , .fJ®0wanym do właścicielki 
I^kterze Ri’(m , brej zamieszkiwał w cha­
rk n ie  j e i ? icat0ra> prosił o zawiado- 
L. y we Lwowie.
U desPerat nieWp ld a ł° ZpaCZliweS°  kr° ‘

Zydii emigrują 
Jak *  ^ k ^ s z c z y z n y

P^Jowie^m^i Prasa wileńska, w drugiej 
* ^Vileńszc7v a 0raz w kwietniu z Wilna 
2?bn0 oko?n +ny m a w yem igrow ać po- 
? Ug spo źaJ f zy ^ c e  żydów. W e- 
i  n*ch Wvhit.ro neg0 wykazu najwięcej 
do Biro-bUdżan,?ię- Palestyny, reszta Uzaniu i innych krajów.

Współpraca „Legionu Młodych”
z sektami Hodura i Farooa

„Robotnik** ogłasza list „opozycji 
Legjonu Młodych" pod wymownym ty­
tułem „Rozgardjasz nieprawdopodob- 
ny‘*. Z  oświadczenia „opozycji" jasno 
widać, że Legjon Młodych w walce 
swej z Kościołem katolickim sprzy­
mierzył się podobnie jak  z m arjawita- 
mi, również z sektam i kościoła naro­
dowego Hodura i Farona. Dla charak­
terystyki stosunków przytaczam y do­
słownie brzmienie listu:

„N a terenie Lubelszczyzny w „Le- 
gjonie M łodych" w zrasta coraz więk­
szy ferment na tle stosunku „Legjonu 
Młodych" do BBW R, a nawet w nie­
których komendach obwodu już robi 
się „czystkę" generalną usuwając od 
wpływów jednostki radykalniejsze, a 
obsadzając wszystkie stanowiska w 
„Legjonie" przez urzędników, którzy 
są spokojnymi i posłusznymi baran­
kami.

Kto należy do „Legjonu Mło­
dych" w  Lubelszczyźnie? W  pierw­
szym  rzędzie cl, którzy chcą posad, 
później urzędnicy z  gazą miesięczną 
30 ' złotych i ze  swoim atramentem, 
byli sokoli, urzędnicy, którzy chcą do­

stać awanse i tylko dlatego należą do 
„Legjonu Młodych", lub do „Strzelca" 
Ponadto należą endecy ( ! ) ,  oraz 
wszyscy „pierekińczycy", to też nic 
dziwnego, że w „Legjonie" stale są 
tarcia wewnętrzne i komendy obwodów 
stale są zajęte rozstrzyganiem rapor­
tów, dochodzeń wykluczeniem człon­
ków, zawieszaniem itd.

Obecnie w  „Legjonie" prowadzi się 
•zakulisową walkę na tle religijnem. 
Isthieje grupa, która nawiązuje kon­
takt z  kościołem narodowym w cela 
przejścia „Legjonu M łodych", jako or­
ganizacji na łono kościoła narodowego 
W  ten sposób chcą wypowiedzieć wal 
kę Kościołowi rzymsko -  katolickiemu. 
Już obecnie na ten tem at poszczególne 
jednostki z zarządu „Legjonu" pro­
w adzą rozmowy z przedstawicielami 
kościoła narodowego. G rupa ta  zamie­
rza na najbliższym zjeźazie krajowym 
„Legjonu", który ma się odbyć w  ro­
ku 1935 zgłosić wniosek w sprawie 
wystąpienia członków „Legjonuu z  Ko 
ścloła rzym sko -  katol. i  generalnego 
wstąpienia do kościoła narodowego".

Klub Narodowy obniżył pobory
komisarycznemu prezydentowi Poznania

Rada miejska Poznania przyjęła po­
prawki Klubu Narodowego ograniczające 
wydatki w budżecie miejskim —  31 gło­
sami przeciwko 24-em. Między in. usta­
lono pensję komisarycznego prezydenta 
miasta w kwocie 1.694 zł., a  nie 2.513 
miesięcznie, z tsm że mieszkanie, świa­

tło i opał dla prezydenta winny być obli­
czane w gotówce i potrącane z poborów.

W podobny sposób ograniczono po­
bory wiceprezydenta, a także skreślono 
renumerację w sumie 15.000 zł. dla trzech 
radnych miejskich.

—*-x—*

Władze sądowo -  śledcze w Katowi­
cach prowadzą od kilku miesięcy śledz­
two w olbrzymiej aferze asekuracyjnej i 
waloryzacyjnej przeciwko Róży, Leono­
wi i Franciszkowi Buchallkom z Piotro­
wic, oraz Marcie Szwarcer z Katowic. 
Tworzyli oni doskonale zorganizowaną 
szajkę oszustów asekuracyjnych i walo­
ryzacyjnych, którzy potrafili two „Ylcto-

ria“ 1 Inne towaizystwa asekuracyjne na­
razić na kilkadziesiąt tysięcy złotych 
strat. Osoby zaś. które powierzyły oszu­
stom waloryzację swoich polis, straciły 
w ten sposób ponad 30.000 złotych* 

Ofiarą występnej działalności oszu­
stów padło ponad 500 osób, pochodzą­
cych przeważnie z najuboższej ludności 
miejskiej.

Piszą nam z Brzozowa: i I 1 
Niedawno zajmowaliśmy się „koedu- 

kacyjnemi" metodan.i wychowania w 
szkole powszechnej w Bliźnem, dziś po­
wracamy znowu do metod „wychowaw­
czych" p. Rogaczewlcza, ale poza szkołą. 
Kieruje on bowiem „oświatą" pozaszkol­
ną w Zw. Strzel., na szczęście liczebnie 
mikroskopijnym. Oryginalne „wychowy­
wanie" nie dało długo czekać na fatalne 
skutki. Od pewnego czasu grasuje w 
mieście banda rzezimieszków (pupilków 
p. Bcgaczewicza) w osobach: Józefa i 
Stanisława Niemca (synowie w ójta), 
Leona Frodymy (nożownik karany za 
bitki) i W ładysława Jarosza (wszyscy 
zc Zw. Strzel, w  Bliźnem).

Swegc czasu wyżej wymienieni pobi­
li bardzo dotkliwie bez * najmniejszego 
powodu, ot tak dla sportu, nocnego 
wartownika Piotra Mulkę. Starostwo w 
Brzozowie ukarało każdego z nich 7-miu 
dniami aresztu. Wszechmocny „protek­
tor" p. Bogaczewicz sporządził im od­
wołanie, Z żądaniem skierowania sprawy 
do Sadu Okręgowego. Czyż byłoby to 
kiedykolwiek do pomyślenia, żeby kie­
rownik szkoły przyczyniał się czemkol- 
wiek do ułafwiania bezkarności łobuzom?

Rozumie się, że pupilkowie p. B. da* 
lej hulaią we wsi. Dnia 26 lutego b. r. 
odbywały się skromne gody weselne u

rolniczki Więckowej w Bliźnem. Ni stąd 
ni zowąd wymienieni osobnicy, uzbrojeni 
w rewolwery, lagi i sprężynowe noże 
wtargnęli do mieszkania, w którem odby­
wało się przyjęcie i wszczęli bez powodu 
awanturę, poczem zaczęli okładać czem 
popadło wszystkich bez wyjątku, gości 
weselnych. Ppszły w ruch stołki, krzesła, 
garnki 1 t. d. Po dużych wysiłkach udało 
się biesiadnikom wyprzeć opryśzków t  
mieszkania na pole i zabarykadować się. 
W odpowiedzi na to wyleciały wszystkie 
okna z ramami, a w powietrzu świstały 
cegły i kamienie. Bójka trwała 8 (ośm) 
godzin i dopiero policja z Jasienicy Ro- 
sielnej oswobodziła oblężonych gości 
weselnych, ale wówczas osobnicy owi 
przenieśli się do inne.i części wsi, i na­
padli na dom Marii i Józefy Ficów.

W wyniku przeprowadzonych „ope- 
racyi" w ciągu jednej nocy odniosły lżej­
sze. iub cięższe uszkodzenie ciała nastę­
pujące osoby: Jan Woinowśki (starosta 
weselny), Franciszek Skiba, Jan Nastał, 
Antoni Wiecek. jóref Wiprek. Józef Skot­
nicki z Humnisk, Maria Fic i Józefa Fic. 
Rannym nałożył opatrunki lekarz z Jasie­
nicy.

Napastnicy znaidują się na wolności, 
a we wsi urabia się opinja, że im *— ja ­
ko „strzelcom" — nic się r.ie stanie.

Ogólnv widok portu Saloniki, głównej bazy operacyjnej wojsk rządowych w
walce z powstańcami.

KRONIKA TARNOWSKA 

Pożar w skitidzie farb
W ub. środę rano wybuchł w śród­

mieściu Tarnowa groźny pożar w skła­
dzie farb i olejów przy ul. Wałowej. W 
czasie pożaru ekspedjentka Kleinbergero- 
wa doznała ciężkich poparzeń drugiego 
stopnia, tak, że musiano ja przewieźć do 
szpitala. Pożar nie przybrał groźniejszych 
rozmiarów, dzięki natychmiastowej inter­
wencji straży pożarnej, która zdołała 
ogień zlokalizować. ,

—x—
ŚP. GORĄCZKO LUDWIK, urzędnik 

Starostwa, zmarł śmiercią samobójcy 
dn. 1 ma:ca br. Plotkujący płytko i bez­
myślnie ludek tarnowski snuł szereg do­
mysłów na temat, co było przyczyną tej 
tragedji. Zmarły pozostawił żonę i czwo­
ro dzieci, których utrzymywać i wyży­
wić nie był wstanie i to było przyczyną 
samobójstwa.

ZJAZD WYCHOWANKÓW STUDIUM 
ROLNICZEGO U. J. zakończył się w T ar­
nowie 5 bm. zwiedzaniem F.Z.A. w Mo- 
ścicach i stadniny arabskich koni w 
Oumniskach. W wycieczce tej zawodo­
wych uniwersytecko wykształconych rol­
ników wzięło udział ponad 130 osób.

KRONIKA PRZEMYSKA 

„Ukraińcy" i my.
Pisaliśmy już nieraz o katastrofal­

nym stanie TSL na terenie Przem yśla 
pod w ładzą sanacji. Okazuje się, że 
podczas, gdy TSL prawie zupełnie za­
marło, to „Ukraińcy" działają coraz 
intensywniej. W  nr. 8 organu przemy­
skiego „U nda‘“ w  „Nowej Zemli‘*,: 
znajdujemy obszerny opis walnego ze­
brania tut. „Prośw ity". Jawiło się na 
niem 178 osób (u  nas w  TSL najwy­
żej 30— 40), a reprezentowanych było 
56 (I )  czytelń w  powiecie, co stano­
wi 60 proc. czynnych czytelń. U nas 
TSL wykazuje, że ma tych czytelni w  
całym powiecie kilkanaście, ale rzeczy­
wiście działających jest tylko parę.

W alne zebranie zakończył przew. 
„Prośw ity" dr. Chrobak wezwaniem, 
aby z okazji 70-lecia tej instytucji po­
dwoić liczbę członków, —  u nas jest 
ich już tylko garść. Nowy wydział 
„Prośw ity" wybrano przez aklamację,; 
—■ u nas należą tc czasy do przesz­
łości.

Czy te fakty nic nie mówią obe>  
nym władzom TSL.

5 kilometrów — 11 dni!
19 lutego został nadany w Prze­

myślu Ust polecony do rolnika Józefa 
Misia w Koniuszkach, odległych 5 
kim. od Niźankowic. List ten naza­
jutrz po nadaniu, tj. 20 lutego, znalazł 
się w Niżankowicach, a adresatowi 
został doręczony aż... po 11 pełnych 
dniach tj. 3 marca br. Żaznaczanjy, że 
chodzi o list polecony. W ieśniak po­
niósł z tego powodu dużą szkodę. Oto 
piękna sprawność.

KRONIKA TAtWOPOLSK/i
POŻYCZKA BUDOWLANA DLA 

ZBOROWA. M agistrat m. Zborowa o- 
trzymał z Banku Gospodarstwa Krajowe­
go pożyczkę 15 tysięcy złotych na pomoc 
finansową dla akcjł budowlanej.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
OFIARNA DZIAŁACZKA. Pani 

Józefa Nabłocka, em. nauczycielka, o- 
becnie zamieszkała stale we Lwowie, 
znana na tutejszym terenie jako nad­
zwyczaj pracowita działaczka TSL, 
ofiarowała dla kościoła w Krymidowie 
dwa piękne ornaty własnej roboty, —  
jeden biały, ręcznie malowany i drugi 
żałobny.

„ŻYDOW SKO -  SANACYJNY" 
OPŁATEK. W  Mykietyńcach, wiosce 
oddalonej o kilka kim. od Stanisławo­
wa, urządził tam tejszy BB opłatek, na 
którą to uroczystość zaproszono oprócz 
Polaków, także i żydów. By jednak nie 
obrazić uczuć żydowskich, nie zapro­
szono ... księdza. Wymowne!...

ECHA KARNAWAŁU. Zakończe­
niem tegorocznego karnawału była re­
duta kostjumowa, urządzona staraniem 
zespołu artystycznego Teatru im Mo­
niuszki, w salach Z.P.K., która zgro­
madziła wszystkie sfery naszego mia­
sta. Dzięki znakomitej organizacji i 
licznym niespodziankom impreza odnio 
sła pełny sukces.
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Piątek, 8. 3. godz. 7.30 „Przeprowa- 
dzka“.

Sobota, 9. 3. g. 7.30„Przeprowadzka“. 
Niedziela, 10. 3. g. 7.30 „Przeprowadz­

ka".
Poniedziałek, 11. 3. g. 7.30 „Krzyk". 
Wtorek, 12. 3. g. 7.30 „Przeprowadz­

ka"
TEATR ROZMAITOŚCI

Piątek, 8. 3. godz. 7.30 „Pięć przed 
dwunastą".

Sobota, 9. 3. godz. 7.30 „Pięć przed
Hwimatła**

Niedzieia, 10, 3. godz. 7.30 „Pięć 
przed dwunasta"

Poniedziałek, 11. 3. g. 730 „Obrona 
Keyśowej".

Wtorek, 12. 3. £. 7.30 „Pięć minut 
przed dwunastą".

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Dla Ciebie śpiewam" z Janem 

Kiepurą.
ATLANTIC: „Siostra M arta jest szpie­

giem". Film całkowicie mówiony po 
polsku.

CASINO: Malowana zasłona z Gretą 
Garbo.

COLOSSEUM: „Belladonna", oraz rewja 
„Koty i zaloty"

CHIMERA: „Kuszenie szatana" z Jose 
Mojicą.

GRAŻYNA: „Julika" Pieśń puszty węgier­
skie] oraz dodatki.

KOPERNIK: „Piotruś" oraz Flip 1 Flap 
w krainie marzeń.

MARYSIEŃKA: „Imitacja życia" oraz 
najnowszy tygodnik Paramountu. 

MUZA: „Szpieg N«*. 13".
MTRAż: „Czar wiedeńskiego walca". 
PAŁACE: „W eronika" — Franciszka Gaal 
PAN: „Teraz i zawsze" i „Całuj mnie 

jeszcze". •
PASAŻ: Nieczynne.
PAX: Wiara, Nadzieja, Miłość, oraz kre­

skówka.
RAI: „Noc cudów" (Le dramę de Loui- 

des). Po raz rwszy we Lwowie. 
STYLOWY: „Skampolo" oraz rewja. 
ŚW IT: „Noc cudów" (Le Dramę de Lour 

des). Po raz p ierw szy  we Lwowie. 
SŁONCE: . Zemsta Doktora Fu Manchu" 

oraz rewja.
V/ AND A: Król Cyganów oraz „Złote si­

dła"^
Ko m u n ik a t y  t e a t r ó w  m i e j s k i c h

W  TEATRZE WIELKIM dziś c 7.30 
„Przeprowadzka", jedno z najwybitniej­
szych dzieł czołowego dramaturga współ­
czesnej literatury polskiej K. H. Rostwo­
rowskiego. Potężnie zakreślona akcja, na 
najwyższym poziomie artyzmu stojąca 
gra zespołu, oraz pieczołowita oprawa 
plastyczna dają gwarancję silnego prze­
życia dla każdego widza. Reżyserja Dą- 
browskiego. Dekoracje Daszewskiego. — 
Obsada premjerowa.

W  TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś o
7.30 i w dnie następne po wczorajszym 
sukcesie premjerowym komedia Lothara 
i Adlera „Pięć przed dwunastą". Gorące 
przyjęcie, jakie zgotowała publiczność tej 
komedji, zawdzięcza się niewątpliwie 
wielkim talentom komedjowym znanej 
spółki autorskiej. Dobry pomysł goni za 
dobrym pomysłem, najśmieszniejsze sytu­
acje następują jedna po drugiej, świetnie 
nakreślone typy osób i dalej: kapitalne uję 
cie całokształtu przez obsadę sztuki kie­
rowaną sprawną dłonią reżysera K. T a­
tarkiewicza. i

PREMJERA W  „COLOSSEUM". Wczo­
raj w czwartek zaprezentował zespół re- 
wjowy kina „Colosseum" z udziałem pp. 
Meli Grabowskiej, nowozaangażowanej 
artystki Bułatów ny Zofji, Janusza Ści- 
wlarskiego, Edmunda Zayendy, Marjusza 
Kondrackiego, J. Bielawskiego, B. Rel- 
skiej, K. Ostrowskiego, baletu oraz rewe- 
iersów swoją przebojową rewję jakiej 
dotychczas we Lwowie nie widziano p. t. 
„Koty i zaloty". Atrakcją programu rew- 
jowego była 2 aktowa operetka p. t. „Co- 
iombina", z p. Melą Grabowską, E. Zayen- 
dą, J. ściwiarskim i W  Kondrackim w  ro-

Staranlem Akad. Związku Katolickie­
go urządza Duszpasterstwo Akademickie 
rekolekcje dla młodzieży akademickiej 
w 4-ch serjach równocześnie, od ponie­
działku 11. III. do czwartku 14. III. o 
godz. 20.

1. W kościele akad. św. Mikołaja dla 
studentów mieszkających w śródmieściu 
(Rekolektant X. Dr. Janickł).

2. W kościele św. Marji Magdaleny 
dla studentów Politechniki (Rekolektant 
X. Prol. Żukiewicz.) |

3) W  kościele św. Antoniego dla stu­
dentów medycyny (Rekolektant X. Dr. 
Szulc).

4 ) W kaplicy SS. Urszulanek dla stu­
dentek (Rekolektant X. Prof. Csesznak).

Dla wszystkich seryj wspólnie spo­
wiedź w kościele św. Mikołaja w piątek, 
15. III. od 18 — 21, Komunja św. również 
w kościele św. Mikołaja w sobotę o g. 8.

DUSZPASTERSTWO AKADEMICKIE

polskiej młodzieży technitkiej we Lwowie
(x) Onegdaj odbyło się walne z e b n -  

nie Związku Awjatycznego Ctud. Poli­
technik] Lwowskiej. Po złożeniu sprawo­
zdań i dyskusji dokonano wyboru no­
wego zarządu, oraz przeprowadzono 
zmianę tego ustępu statutu, który ustala, 
kto może być członkiem' Związku. 
W myśl uchwalonej poprawki do Związ­
ku należeć mogą tylko studenci-Polacy.

Dodać należy, że uchwała walnego 
zebrania Zw. Awjatycznego jest równo­
znaczna z zupełnem usunięciem żydów 
poza nawias życia organizacyjnego pol­
skiej młodzieży technłckiej we Lwowie. 
Wspomniany Związek był jednem zrze­
szeniem na Politechnice, którego człon­
kami mogli być Żydzi.

Prace nad preliminarzem budżetowym m. Lwowa
(g.) Budżet tegoroczny m. Lwowa w 

szerokich kołach społeczeństwa budzi 
zrozumiałe zainteresowanie. Wszyscy są 
przekonani, że Zarząd Miasta i Rada 
Miejska, idąc po linji wytycznych czyn­
ników rządowych, jak i w uwzględnieniu 
sytuacji gospodarczej, w jakiej znajdują 
się masy społeczne, zmniejszy pozycje 
budżetowe do najdalszych granic.

Nie znamy szczegółów tegorocznego

AKADEMJA NA ZAKOŃCZENIE „DNI 
MIŁOSIERDZIA"

(x) Na zakończenie „Dni Miłosierdzia 
chrześcijańskiego", które trwają we Lwo­
wie od 3 bm„ odbędzie się dziś, w piątek, 
o godz. 18.30, w sali Kasyna i Koła Lit. 
Art., uroczysta Akademja, urządzona sta­
raniem Stow. Pań św. Wincentego & Pau­
lo.

W czasie Akademji okolicznościowy 
odczyt wygłosi Ks. Arcybiskup Józef 
Teodorowicz.

P O K A Z F IL M O W Y  1 O D C Z Y T  O 
FRANCJI

Polsko -  Francuska Izba Handlo­
w a we Lwówie, oraz Koleje Francus­
kie urządzają w  poniedziałek, 11 bm.
0 godz. 18,30 w sali Izby Przem.- 
Handl. (B ourlarda 5) pokaz filmowy
1 odczyt pt. „Les Landes, la Cóte d ‘Ar- 
gent et le Pays Basque". Odczyt wy­
głosi w języku francuskim p. Georges 
jacquemin. W stęp wolny. Po rozpo­
częciu odczytu wstęp na salę zam­
knięty.

WALNE ZGROMADZENIE OKRĘGU
WOJ. L. O. P. P. W E LWOWIE
Zwyczajne walne zgromadzenie Lw. 

Okręgu Wojewódzkiego L. O. P. P. od­
będzie się 30 bm. o godz, 11-tej przed­
południem w sali sesyjnej Lwowskiego 
Urzędu Woj. (Czarnieckiego 18). Na po­
rządku obrad: Zagajenie, wybór prezy- 
djum, sprawozdanie Zarządu Okręgu i 
Komisji Rewizyjnej, wnioski o ąbsolutor- 
jum, wybory uzupełniające, XII. Tydzień 
L. O. P. P., program prac i budżet na rok 
1935, prowizorjum budżetowe na pierw­
szy kwartał 1936 r., oraz wnioski.

OBNIŻKA CEN ZA KORZYSTANIE 
Z PŁYWALNI MIEJSKIEJ.

Miejski komitet W. F. i P. W. ustalił 
nast. wydatnie obniżone ceny korzysta­
nia z krytej pływalni przy ul. Jabłonow­
skich. W godz. od 17 do 21 dla publicz­
ności dwugodzinną kąpiel 1 zł. dla woj­
skowych, akademików i uczniów 80 gr., 
10-razowy abonament dla publiczności 
8 zł.. 10-razowy abon. dla wojskowych, 
akademików i uczniów — 6 zł. pół go­
dziny indywidualnej nauki pływania 1 zł. 
jednorazowa nauka pływania w grupie 
10 do 30 osób 3 zŁ 10-razowa nauka 
pływania ze wstępem 15 zł. dla grup 
szkolnych i zrzeszeń P.W. w grupach do 
50 osób — 18 zł.

laćn gr. Na ekranie po raz pierwszy we 
Lwowie film z tytanem ekranu Konradem 
Yeidtem ,w roli gł. pt. „Bella Donna".

preliminarza budżetowego, dochodzą nas 
jednak słuchy, że Zarząd miasta zastana­
wia się nad sprawą obniżki cen prądu 
elektrycznego i gazu. Czy obniżka ta w 
odsetku swym zrówna się z obniżką cen 
węgla 1 taryf kolejowych, czy też będzie 
mniejszą, to narazie jest tajemnicą. Nie 
wątpimy, że w ślad za obniżką elektrycz­
ności i gązu wzięte będą również pod 
uwagę ceny wody, ceny biletów tram wa­
jowych i stawki opłat w rzeźni miej­
skiej.

łeśli rewizja tych cen wzięta będzie 
pod uwagę przez Zarząd miasta i Radę 
Miejską, uważać to będziemy za nasz 
częściowy sukces. Byliśmy bowiem pier­
wsi, i stale wskazywaliśmy na koniecz­
ność tego kroku, który wyjdzie na ko­
rzyść i przedsiębiorstw miejskich i sze­
rokich mas konsumentów. Zresztą Lwów 
byłby ostatniem miastem, które rewizję 
tych stawek poada, a wierzyć chcemy, 
życzliwej analizie. Na wczorajszem po­
siedzeniu Zarządu miasta znalazła się 
sprawa 2 procentowego dodatku^ do ra­
chunków za wodę i elektryczność, oraz 
dodatków do rachunków od opłat rzeźni- 
miejskiej. Dodatki te zatrzymano w zesz­
łorocznej wysokości. Ponadto omawiano 
zbyt rygorystyczną kampanię stosowaną 
do przeróbek portali i szyldów, który to 
rygor odbija się niejednokrotnie dotkli­
wie na lwowskiem kupiectwie.

W tygodniu przyszłym preliminarz 
budżetowy znajdzie się na stole komisji 
budżetowej, która składa się z 22 osób 
i 8 delegatów z innych komisyj. Prace 
komisj1 budżetowej potrwają lO 12 
dni. Pełnej Radzie Miejskiej preliminarz 
budżetowy na rok 1935-36 przedłożony 
zostanie pomiędzy 20 — 24 bnu 

- x -
Strzafy wśród nocy na terenie 

śródmieścia
(—) Śródmieście w okolicy Teatru 

Wielkiego było wczorajszej nocy widow­
nią strzelaniny, która wywiązała się po­
między strażnikiem Tow. „Czuwaj" a 
szajką włamywaczy, przez niego ści­
ganą.

Szajka ta  tuż przed póinocą po u- 
przedniem wycięciu żelaznej żaluzji w 
budce z tekstyljami Izaka Katza na pl. 
Rzeźni, skradła tam 9 sztuk materji róż­
nego gatunku i 7 sztuk płótna, łącznej 
wartości 1200 zł. Bezpośrednio po tern 
włamaniu t a ż 1 szajka wypłynęła w mro­
kach nocy w śródmieściu, gdzie 

włamała się do sklepu bławatnego 
Dawida Kalpusa przy ul. Furmań- 

skiej 1. 16,
i SKradła 7 . sztuk płótna wartości 
390 zł. W momencie, gdy złodzieje łado­
wali towary do worków,'zjawił się straż­
nik „Czuwaj", Jan Mazurkjewioz, na któ­
rego widok cała szajka rzuciła się do 
ucieczki, porzucając część łupu na ul. 
Furmańskiej, a resztę na ul. Legjonów.

Uchodzących włamywaczy ścigał Ma­
zurkiewicz. i w ich kierunku 

oddał dwa strzały rewolwerowe, 
które chybiły, przyczem złodzieje 
odpowiedzieli dwoma strzałami, 

również z wynikiem ujemnym.
Na odgłos strzałów nadbiegł poste­

runkowy, pełniący służbę w tym rej oni* 
1 ścigając uciekających włamywaczy, o»* 
dał strzał ostrzegawczy. Złodzieje ni* 
zatrzymali się i umknęli na teren dziel* 
nlcy III.

Zarządzona bezzwłocznie obława n* 
terenie tego Komisarjatu zagarnęła cafó 
szajkę, którą tworzyli: Stefan MaćkóW» 
jego żona Kazimiera, Kazimierz Kaspf°' 
wicz, Józef Smolak oraz kochanka jeg° 
Zofja. Szajka rozpoznaną została prze* 
Mazurkiewicza, który ponadto stw ierdzi 
że tym, który strzelał do niego, był St®" 
fan Maćków. Cała szajka znalazła si? 
pod kluczem.

Zdarzenia i wypadki
CENY POMARAŃCZ MUSZĄ BV<S 

UWIDACZNIANE. Prezydent m. Lwo^a 
ogłosił przepisy obowiązku ujaw niani 
cen pomarańcz w kilogramach, bezpo* 
średnio na pomarańczach z uwzględni* 
niem wszystkich gatunków, będących ^  
handlu. Cenniki mają być umieszczone 
na miejscu widocznem, oraz zawiera* 
)prócz ceny, adres firmy i datę sporz4" 

dzenia cennika.
W  SPRAWIE ULG W  PODATKU 

WOJSKOWYM. Do Min. spraw we­
wnętrznych i Min. spraw wojskowy*11 
wpływają ostatnio masowo podania o 
morzenie względnie uchylenie zasadnicze' 
go podatku wojskowego. Zarząd m Lw*' 
wa wyjaśnia, że władze centralne nj* 
mają wpływu na sprawy wymiaru poda*" 
ku wojskowego, przyznawanie ulg przV" 
sługuje zarz.ądom gmin miejskich i 
skich. Wobec tego kierowanie podań d* 
władz centralnych jest zbyteczne i uciai 
liwe, ze względu na konieczność odsyła 
nia podań do czynników właściwych.

(—) NAGŁE SKONY. Z niewyjaśnioj 
nych narazie przyczyn zmarła wczoraj 
nagle zamieszkała przy ul. Magazynom 
1, 3, Apolonja Fritzowa. Lekarz dziein1.' 
co wy, po stwierdzeniu śmierci, pole<# ' 
odstawić zwłoki do Instytutu Medycy11?, 
sądowej. — Drugi wypadek n a g łe j  
skonu wydarzył się w budynku szko 
im. Konarskiego przy ul. Sapiehy, gd21* 
zmarł naglę w swem mieszkaniu te rc ją  
Józef Morawski, liczący 60 lat. Celejy 
stwierdzenia przyczyny śmierci lekar* 
miejski polecił odstawić zwłoki do ktffj 
tutu Medycyny sądowej.

(— ) NIEMIŁA PA 2YGODA KOLPOJ*' 
TERKI. Emilja Czarniawska kolporter^ 
gazet (ul. Obozowa, 1. 2), przyjęła wct°^ 
raj na nocleg nieznaną kobi itę, która P® ,. 
dawała, iż pochodzi z Bóbrki i jest 
tamtejszego masarza. Gdy Czarniawsk* 
na chwilę wyszła z mieszkania, nieznaj^ 
ma zabrała całą jej garderobę i zbieg’* 
bez śladu. „ '

(—) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Za­
mieszkała przy ul. Piastów 1. 22, Karoho* 
Zając, w zamiarze samobójczym usił?^ 
wała otruć się terpentyną. Pogoto^ 1 
przewiozło desperatkę do szpitala 
wszechnego. -

(—) Ze sali szpitalnej. Do tu te jsze j 
szpitala powszechnego przYwiezio^ 
wczoraj w nieprzytomnym stanie nie.'^ . 
kiego Michała Bednarza (ul. W ąska 1- 
Zniesienie), który uległ zatruciu alkoh* ’ 
lem. — Z Woronowa, w pow. Rawa F 
ska, przywieziono Mikołaja Drozdowsk1 
go, który został pobity prętem żelazny 
po głowie tak silnie, iż doznał pęknię*1 
czaszki oraz rany tłuczonej w doi. szcz?. j 
Pobili go tak ciężko w czasie sp rzęc i 
dwaj bracia, Semko i Michał Zbożny*

7  SADU I WOWSKIFGO 
Pan Hrabyk Jako „oskarżycie*

tii
niemal

(s.) Pan Klaudjusz Hrabyk jest j 
nal codziennym gościem sądowej f ^ 0

cji III-ciej. Wczoraj stanął on znów  ̂
„oskarżyciel"... „Kurjera", w  zw iąz^ i .■ 
artykułem, zamieszczonym w dniu 3. slL \ ( 
cznia b. r., p. t.: „Zbuntowany 
Pan Hrabyk poczuł się oorażony 
niem go „durniem i najzw yczajniejszy
ulicznikiem". Artykuł zawierał wp
dzie obszerniejszą ocenę osoby p 
byka, wybrał on jednak tylko te .
określeffia i w oparciu o art. 256 wn*  ___

nd^j
skargę do sądu przeciw red. M a r ja P y  
Ostrowskiemu, mgr. Marjanowi jjc? 
Rojkowi, autorowi artykułu i wyd?^ 
„Kurjera" mgr. Dominikowi Maciejce* 

Sprawę spowodu choroby sęd ^ jL  
Mazurkiewicza prowadził sędzia ** ^ , 
szyn. Oskarżonych zastępował adw- . ^  
Żywicki i adw. Dr. ślączka, oskarży*
prywatnego adw. Błaźejowski. s4cPo odczytaniu aktu oskarżenia ^  
spowodu niezłożenia kaucji w zW 
ze skargą przeciw mgr. Maciejce P 
stawił ją bez rozpatrzenia, — 
przystąpił do rozpatrywania skargi V 
ciw dwu innym oskarżonym. Obrona ^  
sadniła brak winy po stronie red. Oŝ  j a ­
skiego, powołując się na fakt,
Ostrowski w dniu zamieszczenia r w  1 
łu był chory na grypę i nie m °zC
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S r£ Wi£dziaIności za treść danego nu- 
o *;?, »»Kurjera“. Na dowód prosi obrona 

e *w*®dka red. Ulanowskiego. 
^r* Rojek przyznaje alę do autor- 

njej? artykuhi. Ponadto obrona- wysuwa 
nie ®mP€tencję sądu i prosi o przekaza- 
H<lov?rawy z uwzględnieniem art. 255 
tyjęjJJ'1 okręgowemu. Pomiędzy przedsta- 
°^roń oskarżyciela prywatnego a 
toj}a oskarżonych wywiązuje się nie- 
8̂ Usi oskarżyciela prywatnego dy- 
^hioS. P°czem s4d przychyla się do 
^ ia d t  obrony w kierunku wezwania 
H05A ĈL re(k Ulanowskiego na okolicz- 

„ c. oroby red. Ostrowskiego, inne 
^ n io sk i oddala.

^nia -Srec tego rozprawę odroczono do 
H| marca b. r. ‘

^obójczyni Dziedzińska skazana 
na 8 lat więzienia

^ e d  V ^ rzez cztery dni toczyła się 
przysięgłych rozprawa prze- 

^Ordo . :O sk ie j — oskarżonej o za-
%  swego męża, w ich mieszka-
^zńow’ h kolejowych. Rozprawa ta 
iące&ol0na zos*a*a naskutek uniewinnia- 
k ad ^ i.^ rd y k tu  sędziów przysięgłych w 
był 9* styczniowej. Przebieg rozprawy 
czem ^Piciem rozprawy pierwszej, przy- 
hl r02 naw?y psychiatrzy, podobnie jak 
$ką jaifraw*e pierwszej, uznali Dziedziń- 
"W al» osobę zdrową na umyśle, odpo- 
^  za swe czyny, wykluczając 
W ? ^ n i e  zjawisko afektu, któryby 
hiknję .'°Wał zabójstwo. Wczoraj po za- 
P°d r»r brzew°du sądowego trybunał 
któryP? ewodnictwem r- Gąsiorowskiego, 
Sfr* •Prawnie kierował tą niecodzienną 
^siegjgY Postawił ławie nrzvsiei?łveh

kigjnk,
^ h k if^ ^ .^ y ^ tn eg o  zabójstwa;

rtrontKa icraKowsKa

Wkrótce odbędzie się w  Krakowie 
rozprawa przeciw Pawluszkiewiczowi, 
Saperskiemu i Urbańskiemu, funkcjonar­
iuszom Ubązpieczalni społecznej. Pozo­
stawali oni w kontakcie z sierż. Topor- 
czykiem z V Baonu samochodowego, w

Dąbni od którego nabywali części samo­
chodowe sprzeniewierzone przez niesu­
miennego podoficera z oddziału wojsko­
wego. Nadto będą oni odpowiadać o 
przywłaszczenie sobie benzyny należącej 
do Ubezpieczalni

,. -» ,Cp „ X . przysięgłych
i !erUniT ^ ytan. Trzy z tych pytań idą w 
*enm£U s*anu faktycznego, a więc: w

 ____„____ , w kie-
^ r Us Zabójstwa pod wpływem silnego 
'lllłyślneg*a W kierunku zabbjstw a nie-

^nia°jkażdego z tych pytań dodano py­
tę] Podatkowe idące po linji całkom 1- 
^ u j^ P o w ie a z ia ln o śc i Dziedzińskiej, 

?*ain^,e P° linii ograniczonej odpowie- 
jr  ?ci.

^ią ^ y.wypełnionej po brzegi publiczno- 
1 Cyc! Wypowiedział oskarżenie prok. 
nty ^ gan- Część oskarżenia dotycząca 
1 sPraw oskarżonej wygłosze­

n i a  na rozprawie tajnej.
zabrał głos jako obrońca 

GOrtler, który scharakteryzował

5'vój a przeto nieodpowiedzialną za
iako osobę chorą, obarczo-

K h f1pj a ?ł?wie przysięgli odpowiedzieli na 
w îeru 1 Potwierdzili winę Dziedzrlłskiej 
ś i h y e u morderstwa, dokonanego pod 
P* i ty Przytłumionej odpowiedzialno­

ść °braH sinego wzruszenia. W cza- 
0 w fryhunału, prawnicy w  oparciu 

ri ^ ed>ińer,dykt i paragrafy podawali, że 
10 ja* ? grozi kara od 1 tygodnia
W więzienia. Gródecka 2b) wieczór autorski ze współ-

r i  o&jTr^inach popołudniowych trybu-1 udziałem Anny Ludwiki Czernowej, Ja- 
wyrok mocą którego skazał! dwigi .Gamskiej - Łempickiej i Haliny 

^  ^ na 8 lat więzienia. Tak się Górskiej.

ŚMIERĆ POD MOTORÓWKĄ
Onegdaj donosiliśmy o samobójstwie 

jakiejś kobiety, która rzuciła się pod mo­
torówkę, pod Wieliczką i zginęła na miej­
scu. Jak stwierdzono rozpaczliwego kro­
ku dokonała Leonja Pacynowa, wdowa 
po majorze, skutkiem braku środków do 
życia. 1

Do Krakowa przywieziono wczoraj 
Jana Gawlika, rzeźnika z Piasków Wiel­
kich, przejechanego przez samochód.. W 
drodze z Pogotowia do szpitala Gawlik 
zmarł. ’ 1

70.000 CZŁONKÓW L. O. P. P.
Szeregi członków Ligi Obrony Po­

wietrznej Państwa powiększyły się o 6,0 
procent w roku ubiegłym, tak, że na te-

więc, o ile nie wpłynie kasacja, zakoń­
czyła sprawa morderczyni Dziedzińskiej, 
dwukrotnie sądzonej przez ławę przysię­
głych.

KOMUNIKATY
UROCZYSTA AKADEM JA. Dnia 10 

bm. o godz. 11.30 jako w 3-cią rocznicę 
skonu Ks. Biskupa Władysława Bandur- 
skiego, odbędzie się staraniem Komitetu 
Budowy Pomnika Kapłana-Patrjoty oraz 
Stow. polskich rękodzielników i przemy­
słowców „Gwiazda" we Lwowie uroczy­
sta akademja w wielkiej sali „Gwiazdy" 
(Franciszkańska 7).

NARODOWA ORGANIZACJA KO­
BIET Klonowicza 7. zaprasza członkinie 
i sympatyczki na sobotnią herbatkę dn. 
9. III. o godz. 6-ej wiecz. — poczem bę­
dzie wygłoszony piękny referat pt. Ży­
cie religijne podstawą wszelkiej trwałej 
działalności społecznej. Prosimy o obo­
wiązkowy liczny udział.

ODCZYT p. t. „KOBIETA W PO­
WIEŚCI SOWIECKIEJ" wygłosi dnia 9 
bm.. o godz. 19-tej w sali Collegium’ Ma- 
ximum (Kościuszki 9) p. dr. Janina Gar- 
baczowska, st. asystentka U. J. K, Odczyt 
odbędzie się staraniem Akad. Tow. Sło­
wiańskiego.

WIECZÓR AUTORSKI. Zarząd Pol­
skiego Stow. Kobiet z Wyższem Wyksz­
tałceniem komunikuje, iż 8 bm. o godz. 
19-ej odbędzie się w lokalu własnym (ul.

renie wojew- krakowskiego jest ich 
70.578. W Krakowie należy do LOPP. 8 
proc. ludności, w Dębicy 10 proc. Wie­
liczce 25 proc. itd. Zestawienie kasowe 
Ligi wykazuje kwotę 295.582 po stronie 
dochodów.

WYSTAWA BYDŁA I KONI oraz prze­
mysłu i rękodzieła związanego z temi 
gałęziami produkcji zostanie urządzona w 
Krakowie na Małych Błoniach w czasie 
od 20 czerwca do 4 Iipca.
OSZUKAŃCZY „SYNDYKAT PRASOWY*

W sądzie krakowskim ma się odbyć 
rozprawa przeciw St. Śledzińskiemu, 0- 
skarźonemu o utworzenie oszukańczego 
„Syndykatu prasowego". Ponieważ nie 
stawił się on na rozprawę sędzia zarzą­
dził aresztowanie go. Również za niesta­
wienie w sądzie został aresztowany 
Emanuel Hof „dziennikarz 1 literat" — 
jak się podaje. — Usiłował on sprzedać 
bezwartościowy samochód kupcowi Ti- 
lorgowi za 1,500 zł. Jest oskarżony o u- 
siłowane oszustwo.

NADUŻYCIA WOŹNEGO AKADEMJI 
SZTUK PIĘKNYCH. Andrzej Klupa woź­
ny Akademji Sztuk Pięknych, skradł u- 
rzędnikowi Akademji kosztowności war­
tości 600 zł. Postawiony przed sąd zo­
stał skazany na 1 i pół roku więzienia.

R EPERTU AR  TEA TRU  
IM . J SŁOWACKIEGO

P.ątek 8 . 3. „Teorja Einsteina" 
R EPERTU AR  KINOTEATRÓW. 

ADRIA: zd o h jw a  SwH t-
APOLLO: Rodzina Rotszyldiw. 
ATLANTIC: .Dama z MonCn ftouge" 

K INO .REW JA  „BAGATELA1* Rewta p. 
L Coś dla każdego * film: Wrogowie mal- 
£eństw»i.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 21—25
bm ,.KMqżp R ouboule".

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Brat
djabła" (Flip i Flap).

SŁONKO: „Czy Lucyna to dziewczy­
na".

1ZTU ZA : R ew olu cja  i ile ch u . 
PRO M IEŃ: K ocha — lu b i —  szanuje. 

t  Lodą H alam a Eu?. F odo. .
ŚWIT: „Niedokończona symfonia'* (film

z ivcia  Szuberta).
UCIECHA: „Niedokończona symfonja" (film  

z życia Szuberta).
WANDA: „Sprzedany głos" (Józef

Szmidt).
ZORZA: „Prokurator Alicja Horn".

Bielisna Damska
jedw abne mat. batyet i  perkaltna  

w ielk i wybór e itatn leh  nowości
Lwów, lM l
Plae Harjecki 6 >Józef NOWAK

7 la ła ti dnia
0 0

Zamieszczone w „Kurjerze“ ostrze­
żenie, że uprawnionemi do pobierania 
wszelkich wpłat na cele Stronnictwa są  
tylko te osoby, które mają odpo­
wiednie legitymacje, bloczki i t. p. —- 
dało żydow sko -  sanacyjnej „Gazecie 
Porannej“ asumpt do głupawych i na­
ciąganych pseudo  -  dowcipów na ten 
'temat. O t taka poranniacka bezczelność 
z  wtrącaniem swoich trzech groszy do 
me swoich spraw.

Któryś mianowicie ze  starozaken- 
nych współpracowników tego „katolic­
kiego"  pisma, wychodzącego za ż y ­
dowskie pieniądze, stawia tam kilka 
pytań, które —  jego zdaniem  —  muszą  
być „ciekawe, pouczające i pikantneut 
Ci są poprostu tylko głupie. Pyta n. p. 
ów osobnik, na co Stronnictwu po­
trzebne są pieniądze? A choćby na to, 
żeby w Polsce nie było takich typów, 
jak on i jego chlebodawcy z  pod m oj- 
żeszow ego znaku. Żeby ich wywiało, 
gdzie pieprz rośnie i kędy pomarań­
cze... jafskie dojrzewają.

Pisze dalej ten, za  literką „H.u prze­
zornie schowany, m akabeusz, że mu­
siały być wielkie, nadużycia, skoro 
Stronnictwo przed niemi ostrzega i źa^  
luje, iż nie podano, kto te nadużycia  
popełniał. M ożem y ciekawość pana H. 
(F osen d u ft? ) częściowo zaspokoić: 
popełniali je ci nieznani sprawcy, któ­
rzy w ł a m a w s z y  się do lokaoi 
Stronnictwa, połączyli przyjem ne z  po- 
żytecznem  i s k r a d l i  legitymacje i 
bloczki kasowe. Pieniędzy nie skradli, 
bo tch tam z  pewnością nie szukali, ale 
bloczkami, na które można wyłudzać 
pieniądze, przy okazji nie pogardzili. 
Tacy to ju ż byli i d e o w i  w łamywa­
cze...

Zrozumiał Herszko z  „Porannej"?
T A D D Y

R ę k a w ic zk i —  p o ń c z o c h )
apaszki —-  chusteczki w ogromnym wyborzt 

ceny bardzo niskio

józef NOWAK ^

a n ę d zy do now ego życia
W IE LK I: K. H. Rostw o-  I jemy wszystkie charakterystyczne ce-

"Przeprow adzka", sztuka w 
ego. ktacb- Reżyserja Br. Dąbrów

Sclr .
h sezonu teatralnego we
^ y tio s j n rzadam * ohecnej dyrekcji

w idoczną zmianę, i toWf.UWC20 
Hai "i®

znjianę na lepsze. Ma się 
Jakoby dyrekcja, pragnącb a , . . - " W  p a a g u ^ y ,

» Tin.. ®’ grube zanied-
'h o .  ? ° s.tanowiła sięgnąć do pow ai-

I* e ń/w b znajdzie zrozumienie i 
Całeg0 ^kulturalnego

rzecz pewna. Bo ten Lwów

h ć  wido

to
1 u to prowadził ciężką

»  Teatru Wielkiego, wy- 
h ^ ^ a goracnr-V/ą ^ H c z n o ś c ^  rea- 
ini ^ękno s ?P,ontanicznie zarówno 
^  .rpretafii Jfk * doskonalą jej
c j y ^ n ie  w , . naiIePszy dowód

2e z a m ie r» f f  klerunku winny iść

V ^ a & p WySi)ki dyrek&  drMęą ^Przeprowadzkę**, a
siti firsi wspaniałej trylog i

drisiejszej Pol- 
, ^ ozna wystawić ca-2Tućhw;i‘T zna w.Vstaw ić ca- 

1, ”  byłohy marzenia A jednak
“)0j S j n9. wówczas h CZ?  na,,rawdę

^  ° W > o bc e ^ m w t e
*rtosć tego całego cy-

1 w ^P rzb row adzc*^  odnaidu-

chy twórczości Rostworowskiego. Przy 
całym swym, miejscami wręcz brutal­
nym, realizmie jest autor „Miłosier­
dzia" niemal idealistą. W ieje z jego 
sztuki głębokie ukochanie człowieka i 
ten szlachetny optymizm, na jaki zdo­
być się może tylko człowiek głęboko 
wierzący.

W ięc jeśli przed oczyma flaszemi 
otwiera w  „Przeprow adzce11 całą 
otchłań nędzy i bólu, jeżeli azieciotn 
Szywałów każe przejść przez piekło 
tortur moralnych, —  to tylko dla tem 
silniejszego podkreślenia ostatecznego 
zwycięstwa dobra nad złem. Nie cała 
ludzkość jest stadem zgłodniałych hy- 
jen i wilków drapieżnych; wszędzie, w  
każdej sferze zakw itają przecudne 
kwiaty najszlachetniejszych uczuć- mi­
łości, przyjaźni, ofiarności.

I jeżeli ręka matki -  zbrodniarki u- 
zbrojona w  siekierę zasłoniła słońce 
nieszczęśliwym jej dzieciom, —  to g iu1- 
ba, tw arda ręka prostego Felka wy­
prowadzi je z powrotem do słońca, do 
światła, do życia.

Bo ten Felek na swoją własną fiilo- 
zofję życiową. 1 ąką prostą, filozofję 
„szarego człowieka" od noszenia ce­
gieł. W iara i praca, —  to dwa hasła je­
go życia, to dwie latarnie, których świa­
tło wskaże mu w każdej sytuacji w ła­
ściwą, nieomylną drogę.

* *+ ,
Rostworowski —  po/a teatrem —  

zaimował się z  zamiłowaniem muzyką.

Sam twierdzi, że utwór dramatyczny 
można porównać z symfonją orkiestral- 
ną. Znając konstrukcję i przykazania 
tego utworu muzycznego, stosuje ana­
logiczne kryterja do swych dzieł, któ­
re też można słusznie uważać za kla­
syczne wzory dramatycznej konstrukcji. 
Akcja niesłychanie zw arta, rozw ijają­
ca się z żelazną logiką, rysunek posta­
ci świetny, wyrazisty, sztafaż dosko­
nały. Żadnego niepotrzebnego słowa, 
—  najdrobniejszy epizod ma swoje 
głębokie uzasadnienie, w iążąc się w  je­
den łańcuch scen, w strząsających swą 
grozą. A wszystko to takie nam bli­
skie, takie ludzkie i zrozumiałe!

 ̂ Jeżeli porównuje się Rostworow­
skiego z Dostojewskim, czy W yspiań­
skim lub Żeromskim, —  to sądzę, 
wszystkie te porównania nie oddają 
właściwej istoty rzeczy. Trylogja jego 
przypomina raczej dram at grecki, prze­
świetlony przez pryzm at głębokiej re­
ligijności i wiary w człowieka.

i
W ystawiono „Przeprowadzkę** z I 

całą starannością. 1 jeżeli uciekniemy 
się znowu do analogji ze symfonją, 
stwierdzić trzeba, %e. zgodnie z teore- 
tycznemi postulatami autora (jako 
muzyka) nie liczono się przy obsadzie 
z „gw iazdoram i" i „p^rw szym i skrzyp­
kami" predestynowanymi na solistów. 
Doskonale zgrany zespół, —  to 
pierwszy warunek powodzenia. A w  
tym kierunku zrobiono niemal w szyst­
ko, co potrzeba. Podkreślam : „niemal 
wszystko" Bo jestem z całem uznaniem 
dla p. Strochockie go, —  ale rola 

starszego pana" niezupełnie mu odpo­
wiada. leśli wyszedł z niej obronną rę­

ką, —  niechaj to będzie zapisane na 
tem większą chwałę tego artysty. Nie 
zadowalniała też —  dziwna rzecz —  
i p . Martini w roli Zośki. Zamało było 
w jej roli nerwu dramatycznego, zam a­
ło życia i patosu. Najlepiej wyglądała 
jeszcze w  akcie pierwszym.

Natom iast wobec Białoszczyńskie- 
go i Krzemieńskiego  —  chapeau bas! 
Obaj dali kreacje zupełnie skończone, 
dając słuchaczem pełnię najpiękniej­
szych wzruszeń i przeżyć artystycz­
nych. Zwłaszcza zaimponował mi Krze- 
mieński, którego po raz pierwszy mie­
liśmy sposobność widzieć w  podobnej 
roli.

D ruga para w tym koncercie, to pp. 
Leliwa i Bohdańska, klasyczne aw a ty­
py z prawdziwego zdarzenia, opraco­
wane drobiazgowo, w ycyzelow ane. do 
ostatecznych granic możliwości.

W  rólkach epizodycznych dobrze się 
spisali Połoński i Nawara.

Osobne słowa uznania pod adresem 
Dąbrowskiego. Młody ten reżyser wy­
kazał nietylko znakomite wniknięcie w 
intencje autora i ducha sztuki, ale też 
prawdziwą pieczołowitość w  jej możli­
wie najstaranniejszem  zmontowaniu.

W ystawienie „Przeprow adzki" u- 
w ażąć można za jedną z najcenniej­
szych pozycyj w  dorobku obecnej dy­
rekcji. W  ogólnym bilansie stanowi du­
że plus, równoważące wszystkie minu­
sy w guście cudzych dzieci i rozkosz­
nych dziewczyn.

Publiczność przyjęła sztukę bardzo 
życzliwie, czego dowodem były prze­
ciągłe oklaski, —  tym razem bez u- 
działu tradycyjnej „klaki".

K . Rychtowski



stf. 5 JtURJElT * «««■ marca 1933 N r.6 6 ,

Ze świata Zdrowe ognisko narodowej myśli
Nowy namer poznańskiego „Głosu"

k r o n ik a  k u l t u r a l n a

Infant hiszpański don Jaime poślubił 
dnia 4 bm. księżniczkę włoską Em a­
nuelę de Dampierre -  Ruspoli. Ślub 
odbył się w  Rzymie, w kościele św. 
Ignacego. Nowożeńcy przyjęci zostali
następnie na specjalnem posłuchaniu 

Ojca świę»*zez Ojca świętego^

Nie chcą imienia Mariny
Bezpośrednio po ślubie ks. Mariny z 

księciem Kent opanowała całą Anglję 
Istna manja. Modne stały się kapelusze, 
buciki, klejnoty, rękawiczki, torebki 
„a la Marina".

Co więcej, dzieciom płci żeńskiej, k tó­
re urodziły się w tym okresie, nadaw a­
no z reguły imię popularnej młodej 
księżny.

Ale ta  ostatnia „moda44 zniknęła bez­
powrotnie — z powodów zupełnie orygi­
nalnych i niezwykłych. Oto Jedna z pań 
wystąpiła w dzienniku z artykułem, 
zwracającym uwagę na... niebezpieczeń­
stwa związane z tern imieniem. Datę ślu­
bu ks. Mariny, a przynajmniej rok 1934, 
pamięta cała Anglja. Prosty rozum dyk­
tuje, że dziecko, ochrzczone imieniem 
Mariny musiało Urodzić Się W foku 1934. 
Nie potrzeba metryki, —  rok urodzenia 
nie da się ukryć i taka miss Marina m i- 
sl się... normalnie starzeć. Samo jej Imię 
stanowi najlepszą, niezawodną kontrolę 
jej lat.

Argument ten trafił do przekonania 
wszystkich matek i obecnie imię Mariny 
znika z nietryk urodzenia.

Płynna miedź
Jak donoszą z Chicago, dwaj Uczeni 

amerykańscy po ośmioletnich próbach i 
doświadczeniach wynaleźli metodę pro­
dukowania miedzi w  stanie płynnym.

"Wynalazek ten ma duże znaczenie

Dwutygodnik polskiej myśli naro­
dowej, poznański „G łos", wydał swój 
czw arty numer tegoroczny z 25 lutego 
1935 r.

„G łos" zdołał skupić w  zespole re­
dakcyjnym szereg młodych piór wiel­
kopolskich i stał się poważnym czyn­
nikiem w  rozwoju narodowej kultury. 
W  ostatnim  numerze, rzucono we 
wstępnym artykule pt. „Rewizja", bar­
dzo ciekawą i trafną myśl, że Polska 
nłe może stać się ani „przedm urzem " 
cywilizacji zachodnio -  europejskiej w  
wydaniu niemieckiem, jak, to usiłują 
Polsce podsunąć współcześni Niemcy, 
bo „pax germ anlca" w  niemieckiej 
„M itteleuropie" —  to zagłada naszego 
państw a, ani nie może wiązać się kul­
turalnie czy cywilizacyjnie z bolsze­
wicką Rosją.

Jaka ma być rola Polski? Przy­
toczmy słowa autora:

„D la nacjonalisty, broniącego kon­
sekwentnie narodowego honoru,  ̂ spra­
w a jest zupełnie jasna. Polska nie mo­
że być i nie będzie piłeczką, którą 
sobie można dowolnie podaw ać z rąk 
do rąk. Ażeby zaś nią nie była, musi 
znaleźć oparcie, grunt, do którego Że­
laznem! więzami będzie przymocowa­
na. Gruntu zaś tego nie może szukać 
poza sobą, a tylko w  sob^e: w  rozbu­
dzonych duszach swych obywateli, w 
ich naprężonej czujności, stężonej woli 
i entuzjazmie 1 poczuciu naszej wy­
łączności i bezwzględnej odrębności. 
T o poczucie naszej bezwzględnej od­
rębności nie opuszczało nigdy naszych 
rasowych polityków. Polityka państwa

t  narodu polskiego od Mieszka I. aż 
do Dmowskiego miała zawsze to po­
czucie bezwzględnej naszej odrębności 
i wyłącznej służby swemu narodowi, 
toteż jeżeli kiedy] olwiek wchodziła w  
kontakt z siłami W schodu czy Zacho­
du, to zawsze w  pełni poczucia,^ źe 
wybiera z dw ojga złego, zło mniejsze" 
W  związku z takiem pojmowaniem 
roli Polski twierdzi autor, że Polacy
czekają dziś na takiego historyka, któ­
ryby im wskazał „o Ile  naród był so-

dla przemysłu. Płynną miedzią można po­
wlekać wszystkie przedmioty, podobnie 
jak farbami, — chroniąc je od zniszcze­
nia, — a sama miedź odporna jest na 
wszelkie wpływy atmosferyczne.

Kobra • wybrednym 
smakoszem

.Węże, hodowane w ogrodach zoolo­
gicznych, sprawiają najwięcej kłopotu 
swym dozorcom: nie łatwo im dogodzić 
na punkcie pożywienia.

Najwybredniejszym chyba wśród nich
jest jadowity kobra, którego kilka wśpa-
niałych okazów posiada Zoo londyńs!

Wąż ten poprostu urządził głodówkę. 
Nie smakowały mu najdelikatniejsze ką­
ski. Nie jadł całemi miesiącami, Osta­
tecznie jednak znaleziono jego ulubiony 
przysmak: są nim egzotyczne małe węże 
czarno -  złote, przepięknie ubarwione. 
W ęży tych zjada kobra 5 do 0 dziennie.

Ale droga to potrawa. Węże trzeba 
łapać 1 sprowadzać z krajów tropikal­
nych, oczywiście żywe. Koszt jednego 
węża wynosi około, dwudziestu złotych. 
Łatwo tedy obliczyć, jakie ogromne su­
my pochłania wyżywienie jednego kobry.

bą i sobie służył".
Prof. Adam Żółtow ski w artykule 

„Pozytywizm i program y współczesna" 
wskazuje, ile szkody przyniósł pozy­
tywizm narodom, jeśli idzie o zm ate­
rializowanie społeczeństw, oraz oma­
wia współczesne przesilenie pozyty­
wistycznego poglądu na świat, opiera­
jącego się na wierze w mechaniczny 
postęp m aterjalny i umysłowy ludz­
kości. Prof. Żółtowski podnosi nato­
miast umysłowe i etyczne wartości pol­
skiego romantyzmu.

Bardzo ciekawie przedstaw iają się 
dwa popularyzacyjne artykuły o współ 
czesnej fotografice (K onrada H offm a­
na) i malarstwie scenicznem (Henryka 
Smuczyń.s kiego). Obszernie omówiono 
w ^Głosie" działalność wydawniczą 
konefernu prasowego „K uriera Poznań­
skiego" („N ow iny Poświąteczne", „ 0 -  
fędownik", „W ielkopolanin", „Pom o­
rzanin", „Ilustracja P o lska"), wskaku­
jąc na doniosłą rolę polityczną i kul­
turalną tych pism narodowych.

Nie brak w  „G łosie" i utworów 
poetyckich. Znajdujem y szereg pięk­
nych przekładów z poezji serbskiej 
i słowackiej (najpiękniejszy  ̂ w iersz 
„Sonet" Milutlna B ojića); otwiera też 
swe łamy „G łos" dla młodych pol­
skich poetów (wiersz „Do sztuki"
Konstantego Dobrzyńskiego, „poety t  
Bożej łaski", robotnika łódzkiego, oraz 
ciekawe wiersze Leonarda Turkow skie­
go, b. dobrze zapowiadającego się 
20-letniego poety wielkopolskiego). —  
Dopełniają treści numeru recenzje z 
książek (Pilichowskiego o „Nurcie" 
Berenta, R. Ney‘a „O  gwiaździsty 
djam ent N orw ida" Cywińskiego), a r­
tykuły muzyczne i z dziedziny sztuk 
plastycznych, wreszcie Hilarego M aj­
kowskiego  „sylwetka regjcnalna" o ks. 
dr. Prusinowskim, słynnym kaznodziei 
wielkopolskim.

O roli słowa w  taatrze ^
Znakomity artysta i reżyser p. jj** 

Adwentowicz, zajmujący obecnie sta ^ 
wisko dyrektora Teatru Kameralnego ti 
Warszawie, udzielił „Gazecie Waf»* 
wywiadu na temat, związany z wy 
wieniem „Nory" Ibsena. ^

Obok szczegółowych wyjaśnień * .^
lazły się w tym wywodzie wypowie ^  
ogólne, przedewszystkiem na f ‘  

becnej sytuacji teatru w Polsce.
— zdaniem dyr. Adwentowicza -7  ■-y 
zwykle ciężka. Teatr, wystawiaj*.

„G łos", pismo mądre, dobre i ta ­
nie, (num er 45 groszy), winno znaleźć 
się w  ręku każdego wykształconego 
Polaka.

'(Redakcja: Poznań, św. Marcin 65)

W . N .

sztuki, które odzwierciedlają wznio11 j 
sze tęsknoty i głębsze zagadnienia, J ^  
zdany na własne siły i na publiczno 
Tymczasem bridż i( radjo, mecze i 
dy sportowe, skupiając na sobie zal .jj< 
resowanie mas, wpłynęły wybitnie na 
nlżenie frekwencji w teatrach, które „ 
ją się coraz mniej potrzebne. Usiłowań 
mające na celu przeciwstawienie sjf ^  
mu zjawisku, kończą się najczęściej 
obniżeniem poziomu twórczości dram*7 
cznej. , git

Mimo to nie należy poddawać
zwątpieniu, gdyż i obecnie jeszcze na Z 
wo dobrego pisarza, padające ze sc*
publiczność reaguje bardzo żywo:

— „My — stwierdził dyr. AdWf%, 
wicz — jesteśmy teatrem bardzo slmjjk 
nym; nie stać nas na wspaniałe wyjta j* 
dekoracje i kostiumy — to jest w a d fc ^  
okupujemy ją inną zaletą: my szaffliJ ^  
przedewszystkiem słowo. U nas y ^  
jest wsłuchany w treść — uwagii J 
nie rozpraszają żadne efekty zewnętrz 
Najważnicjszemi elementami naszc» 
teatru są autor i aktor."

Z za kulis filmu
— Pod reżyserją Z. Kordy rozpoC*jjj, 

w Anglji nakręcanie monumentalnego J j  
mu z życia królowej Elżbiety. W g‘°w ^  
roli wystąpi znana angielska arty 
Flora Robson. u  *\f

— Temi dniami wyruszyła z no gj 
wood cała ekspedycja do Yukonu, 
doliny złota, — gdzie nakręcane w * 
obrazy do filmu „Cali of the Wild 
dług powieści Jacka Londona. IW g ^  
nych rolach Clark Gable i Loretta Yo

—  Uniwersał kończy nakręcanie 11 
„Mała mateczka", w którym rolę W  ) 
w ą odtwarza Franciszka Gaal, jen**.
najpopularniejszych dziś gwiazd h |jn .jjij 

— W najbliższym czasie nakrylJj 
zostanie we Francji film na tle 
Murgera: „Scenes de la  vłe de B O n ^
W  głównej roli Annabella. ,

—  Jak się dowiadujemy, w yśw iey^  
w  program ie M iędzynarodowego r * j, 
valu Sztuki Filmowej w  Z. S. R. R* w  
ski film „Młody las4* spotkał się 
zjastycznem przyjęciem licznie ze 
publiczności. Po ukończeniu w y śW j^  
nia filmu obecni na sali p rz e d s ta w i ł  
św iata filmowego zgotowali b 
na festivalu delegacji polskiej 0̂  
w inszując sukcesu.

W arto  zaznaczyć, że jest to P»efJjjjflfl 
tak  imponujący sukces polskiego 
na terenie międzynarodowym.

2  TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO 
W  KRAKOWIE

Komedja współczesna w  3-ch aktach 
Antoniego Cwojdzińskiego. — Opra­
cowanie sceniczne Juljusza Osterwy.

Oprawa malarska K. Frycza.
Trzyaktow a sztuka b. docenta fizy­

ki, a  obecnie aktora i reżysera (pseudo­
nim: W oj tan) p. Cwojdzińskiego, inte­
resuje nas przedewszystkiem nową zu­
pełnie tem atyką oraz tern, że niema w  
niej w ątku erotycznego —  a  nawet, bio­
rąc rzecz z punktu widzenia czy­
sto seksualnego —  właściwego męż­
czyzny i właściwej kobiety, choć 
zespół grających stanow ią trzej
mężczyźni i cztery kobiety.
Sztuka jest jakby udram atyzowanytn 
wykładem na tem at znanej teorji 
względności Einsteina i udram atyzo- 
wanemi pęrypetjami, wynikłem! z ze­
tknięcia się czystej teorji z życiem co- 
dziennem, szarem, powiedzmy orga-
nicznem.

Problem naukowy staje się punk­
tem wyjścia dla komedji, a równocze­
śnie jakby wskazówką, że przez w pro­
wadzenie zagadnień naukowych na de­
ski teatralne można i w  tej dziedzinie 
zrobić wyłom i dać w ycinek jJraw dzi-

wego współczesnego życia, źe można 
bez erotyki stworzyć dobrą wesołą ko- 
medję, która zapewne wytrzyma rażące 
nieraz światło kinkietów teatralnych 
jąk  wytrzym ała skromne światło tea­
trzyku eksperymentalnego Instytutu 
„Reduty44 w  W arszawie, dokąd ją 
w prow adził dyr. O sterwa, a  skąd po 
próbie odporności na strzały oficjalnej 
i nieoficjalnej krytyki, sprowadził ją  na 

I wielką scenę teatru krakowskiego.
W  komedji zarysowują się w yraź­

nie dwie strony: profesor fizyki teore­
tycznej i bojownik teorji Względności 
po jednej —  a przyjaciel jego, rodzina, 
sekretarka i służąca, po drugiej stro­
nie. T a  druga strona, jakby zirytowana 
na teoretyka -  profesora za jego ab­
strakcyjne teoretyzowanie —  nieświa­
domie, w  najlepszej myśli I inteheji 
chce na swój sposÓD pogodzić trudną 
d<% zrozumienia teorję z życiem. I każ­
dy z tych członków rodziny —  a  prze­
dewszystkiem spiritus movens w szyst-

że być groźne dla jego przyszłości na­
ukowej. S terta „uzupełnień" rodziny do 
czystej teorji profesora rośnie zawrot­
nie pod jego nieobecność, przeistacza 
nawet syna jego, marksistę w  mundur­
ku szkolnym, w  wierzącego młodzień­
ca —  profesor nie poznaje sam siebie 
i swej teorji, przyprawionej w  tyglu 
obracanym na ogniu sprytnych powie­
dzonek służącej*. Ale wkońcu i on ustę­
puje —  i godzi się na jedno z otocze­
niem, że istnieje możliwość naw iązania 
kontaktu między dziedziną mózgu I du­
cha, że pewne wierzenia, oparte na 
biblji, mogą zrtaleść wytłomaczenie w  
teorji o czwartym  wymiarze i pojęciu 
pozaczasowości, Autor w  końcowej 
rozmowie profesora Z przyjacielem fi­
lozofem daje swą ostatnią pointę, że 
łatwiej sztukę na powyższy tem at na­
pisać, niż... jej wysłuchać.

Tego nie należy brać " dosłownie,

czowi ustosunkowanie się do
nych problemów, nie oszczędza is^PLi'
satyrycznych, ale i nie chowa 3
mentÓw poważnych. fjji

Dzięki wystawieniu tej sztuki, 3 # 
słuchacze możność zapoznania si? 
siłowaniami wprow adzenia nowel 
ma tyki w  utworach teatralnych. ^  
ryment, dzięki precyzyjnemu opf 
waniu scenicznemu dyr. Osterwy f 
leży uznać za zupełnie szczęśli"v 
udatny. ^

Artyści włożyli w  sztukę, 
ną zresztą przejrzyście i z 
znawstwem sceny, wiele pracy 
owocnej. P. Karbowski dał, jako P 
sor, pełną finezji i doskonale 
w aną postać. Obok niego wysunę* $  
na wybitne miejsce, obdarzana 
drobnemi, lecz starannie opracoW*.^i 
rólkami, p. Jaworska, jako 
właściwy spiritus movens (obok 
sora) w  komedji. Kreacja b a r d ż ^ J  
ranna, zasługuje na pełne wyróż*1 
Inne role oddali pp.: f
(babcia), p. Staszew ski (w n u k K ^  
B illźanka  (sekretarka) i p. 
sk i (przyjaciel) —  w  myśl 
autora. W nuczka („ trzy  
była miłem zjawiskiem, wykaz^Jj*^ 
dużą swobodę i zrozumienie swej j? 
O praw a m alarska p. Frycza, jj* ^  
w sze —  sym patyczna. A

kiego, służąca M arysia, postara się \
tli “

Mimo trochę miejscami nużącego 
pierwszego aktu —  sztuki słucha się

znaleśĆ w  wywodach profesora w yt- 
tłomaczenie swych wierzeń religijnych 
czy innych.

Wynika^ stąd szereg zabawnych 
komplikacyj, z kłórych najważniejsze, 
wygłoszenie mechanicznie odczytu o. te­
orji względności z dostarczonego pro­
fesorowi niewłaściwego maszynopisu 
z dodatkam i służącej i stenotypistki, 
m a posm ak skandalu naukowego i mo­

z zainteresowaniem, śledząc bieg dy­
skusji obu stron, reprezentowanych w  
tym domu, a  licznie rozsiane pointy I 
doskonałe powiedzenia i argum enty
drugiej strony, reprezentującej żywe 
życie i dążność naginania teoryj nau­
kowych na swój sposób i do swoich ce­
lów, budzą serdeczny śniech.

Autor nie ujawnia swej tendencji, 
daje wycinek z współczesnego życia, 
wycinek prawdziwy i zostaw ia słucha*

a
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fałsze echa tragedji 
s * p .  Adama Tokarza

W związku z tragicznym wypad­
ł a 1. Jaki wydarzył się na narciarskich 

■•bstrzostwach Polski w Zakopanem, 
trzymaliśmy następujący list z prośba 

0 opublikowanie go:
^ok’̂ °  Magicznym wypadku śp. Adama 
tyażfZa> Prasa codzienna i sportowa u- 
Wśrfn Za obowiązek oodrć okoliczności, 

od których wypadek ten się zdarzył. 
Port tety cechą wićlu artykułów było 
cho Wa.n/ e wiadomości nieścisłych i po- 
Up Pn°ść w wypowiadaniu sądów bez 
*barfeĉ e^° gruntownego i rzeczowego 
forr5ania sprawy, jakoteż podawanie in- 
8po cYi> z których wynikało, że wypadek 
p„ jodow ała  m. i. lekkomyślność, nie- 
Wy_x Ualność, przesadna ambicja i nie- 

larczające przygotowanie zawodnika. 
Uty k a ją c  dobrze ś. p. Adama Tokarza, 
2ftia za 0D0Wi4zek oświadczyć, że 
ty&d uosabla- antytezę wymienionych

kc\f* Tokarz należał do typu narciarzy 
cia 113 tle ogólnie znanego poziomu ży- 

^Portowego odbijają korzystnie i 
kj,!?* służyć za przykład racjonalnego i 
^m^rulnego podejścia do sportu. Domi- 
i j5j:enii Jego cechami była koleżeńskość 
tyaJ ‘karność, śmiałość połączona z roz­
b ra t’ spokój i wyjątków^ opanowanie, 
■ub naisłabszej choćby zarozumiałości 
stał Wybujałej ambicji. Jako zawodnik 
na*ft.na poziomie wysokich umiejętności 

C|urskich.
s*cpkoliczności, jakie towarzyszyły nie- 
iaśn* li vemu wypadkowi, muszą być wy- 
han( >ne» tem bardziej, że nie jest to wy- 

Pterwszy. O ile mi wiadomo, Lw. 
le* Narciarski, do którego Zmarły na-
Op wszczął szczegółowe dochodzenia,

na zeznaniach naocznych świad-

K U R JER  G O S P O D A R C Z O -S P O ŁE C Z N Y

W  Berlinie ogłoszono zestawienie 
wymiany towarowej Niemiec z po- 
szczególnemi krajami. Z danych tych 

wynika, że obroty między Polską i 
Niemcami kształtowały się w  roku 
1934 w sposób następujący: import z  
Polski wyniósł 10.1 milj. q. wartości 
53.8 milj. marek, w yw óz  zaś towarów 
niemieckich do Polski —- 10.3 milj. q, 
wartości 38,8 milj. marek niem.

W ywóz towarów niemieckich do

Polski byl pod względem, ilościowym 
w yższy  od przywozu polskiego, jednak 
pod względem wartości przywóz to­
warów polskich przew yższył wartość 
eksportu towarów niemieckich o 20,0 
milj. zł.

Nad całem jednak zagadnieniem 
obrotu towarowego polsko -  niemiec­
kiego w iszą jak wielki znak zapytania 
pozycje zamrożone, które dochodzą w 
chwili obecnej do 20 milj. zł.

Pomarańczowa „radość twórcza”

spr ’ Zamieszkałych stale we Lwowie, a 
I113 być oddany do zbadania facho­

wa? Instytutu technicznego. Sprawą tą 
xsię zapewnec —r   Zarząd Główny Pol.
Narciarskiego 5 należy się spodzie-
że oficjalny komunikat zostanie nie-

W01- °gł°szony* 1
imieniu własnem oraz najbliższych 

S|jjyjaciół śp. Adama Tokarza zwracam 
apelem 0 wstrzymanie się od dal- 

-tyati komentarzy» rzucających fałszywe 
0 na Jeg° osobę, jak i na okolicz- 
towarzyszące tragicznemu wypad-

t Inż. Tadeusz Stobiecki. 

^c?a sportowego w Przemyślu
^ is t^  ośrodka W . f7* odbyły się 
*J?O B tw a szermiercze D.O.K. X. W  
1. |[iIe oficerskiej mistrzami zostali w  
OarA.PPoj* A dam ski 3 p. legjonów

^ s ła w ) , w  obu broniach por. Ur-

W edług zestawień statystycznych 
naszych urzędów celnych wprowadzo­
ne ostatnio ulgi celne na pomarańcze 
pociągnęły za sobą blisko 10-krotny 
■ ■ ■ B B N n a m B M B B B B H M
banek  20 p. uł. (R zeszów ), w  szpa­
dzie kpt. Gruca 3 p. legj. (Jarosław ). 
W  grupie podoficerskiej m istrzostwa 
zdobyli kpr. Belków ski (2  baon czoł­
gów ), plut. Zawora  z rzeszowskiego 
17 p.p. i kpr. Saba. Obecnie mistrzo­
wie ci walczyć będą o pierwszeństwo 
Armji.

2 i 3 bm. odbyło się w Przemyślu 
zakończenie teoretycznego kursu szy­
bowcowego. N a kurs uczęszczało 60 
osób. 35 uczestników, w  tem trzy  pa­
nie, poddały się egzaminowi, który dla 
wszystkich wypadł pomyślnie. Bezpo­
średnio po pierwszym kursie rozpocz­
nie się nowy, teoretyczny. Absolwenci 
pierwszego kursu rozpoczną wkrótce 
ćwiczenia praktyczne w  Łuczycach o- 
bok Przemyśla. Dodać należy, że prze 
myskie koło posiada dwa aparaty  szy­
bowcowe.
HOKEJOWE MISTRZOSTWA POLSKI 

W E LWOWIE.
Korzystając ze sprzyjających warun­

ków atmosferycznych, jakie od kilku dni 
panują we Lwowie, postanowił Zarząd 
P. Z. H. L. na wtorkowem posiedzeniu 
dokończyć we Lwowie turniej hokejowy
0 mistrzostwo Polski.

Dokończenie mistrzostw odbędzie się 
w dniach 9, 10 i 11 b. m. na torzę „Po­
goni" na Cytadeli. Do rozgrywek zakwa­
lifikowały się, jak wiadomo, narazie trzy 
drużyny: Czarni i Lechja ze Lwowa, oraz 
Cracovia. Czwartego finalistę wyłonią 
dwa spotkania pomiędzy Legją (W arsza­
wa) a A. Z. S-em (Poznań), które zosta­
ną rozegrane na *orze Pogoni dziś
1 jutro wieczorem.

w zrost przywozu tych owoców do Pol 
ski.

W  ciągu ostatnich trzech miesięcy 
sprowadzono z samej tylko Hiszpanji 
9 milj. kg. pomarańcz, wartości prze­
szło 10 milj. zł. Cyfry te nie obejmują 
jednak przywozu pom arańcz z innych 
państw, jak  z Palestyny i Włoch. 
P rzy tej sposobności chcemy zazna­
czyć, że we Lwowie „wózkowa" sprze 
daż tych owoców odbywa się masowo 
we wszystkich dzielnicach i na głów­
nych ulicach. W prawdzie stworzono we 
Lwowie tzw. granice dla handlu okręż 
nego, ale wózkarze m ają zdolności w  
kierunku przedostania się na ul. Aka­
demicką i inne, podsycając ambicje 
domokrężne innych handlarzy.

Likwidacja cukrowni 
w Polsce

Jak się dowiadujemy w  najbliższym 
czasie zlikwidowane mają być cukrownie 
w Milejowie, Nieledewie i Wożuczynie. 
Roku ubiegłego zlikwidowane zostały cu­
krownie: w Trawnikach i Zakrzówku.

Jaką polityką kierują się organizacje 
cukrownicze przy likwidowaniutych pla­
cówek przemysłowych, powiększając 
stan bezrobocia w  Polsce, to jest o tyle 
tajemniczem, że produkcja tych przed­
siębiorstw w stosunku do roku ubiegłe­
go podniosła się dość poważnie.

Kronika gospodarcza
—  W  dniu 17 bm. odbędzie się w  

W arszaw ie nadzwyczajny zjazd Zwią­
zku Zrzeszeń W łasności Nieruchomej. 
Po zjeździe przedstawiciele Zjazdu 
przedstaw ią rządowi i Izbom ustawo­
dawczym swe postulaty.

G IEŁD A  LW O W SKA
Giełda zbożowa.

Na giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, mące i otrębach po cenach w ra- 
mach dotychczasowych notowań.

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojnę.
Giełda pieniężna.

Usposobienie wyczekujące.
Dolar poza giełdą zł. 5.20.i/ 2.

Giełda nabiałowa
Masło blok desorow e w  hurcie 2.S6 

zł., w  detalu 3.00 zł.
M asło II so rty  i  m asło kuchenna 

hurt. 2.50 zł., detal 2.80 zł.
Mleko litr hurt 16 groszy, detal 1S 

gr.. w e flaszkach w sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy.

Jaja hurt kopa 3.60 zł., detal 7 gr.
Giełda warszawska •

Warszawa 7. Ul. 193$
3 proc. poż. hodowlana 4$ 60
5 proe. poż* inwestycyjna 111*50
4 proc. po i. łnwest. seryj. —*—
4 proc. poż. konwersyjna 617*'
5 proc. poż. kolejowa ‘ 63* 7e
6 proc. poż. dolarowa 78*7*
4 proc. poż. dolarowa 53*7‘
7 proc. poż. stabilizacyjna 71*—

10 proc. poż. kolejowa — —

WALUTY I DEWIZY
Belgja 123*85 Praga 22*10
Gdańsk 173*— Paryż 34*69
Holandja 359*15 Szwajcarja 172*50
Londyn 24*86* Włochy 44*35
N. Jork 5*23* Berlin 213*20

Giełdy zagraniczne
L c o d y  d. 7. IIL 1935 

Zurych 14*39
Praga 113*25
Sztockholm 19*39
Hiszpania 34.35
Wiedeń 25*12
Warszawa 24*68
P a r y ż .  7. III. 1935 

Praga 63*30
Bukareszt 15.15
Berlin 609*
Hiszpanja 207*25*
Amsterdam 1027*

w 11 l,*aasiv

N. Jork 4*73*
Paryż 70*90
Berlin 11*61*
Amsterdam 6*91*
Bruksela 20*03*
Rzym 56*12’

Londyn 70*90
N. Jork 14*97
Bruksela 353*75
Rzym 126*25
Zurych 492*50

Bogato 
saopatnoay 
dafal farb
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■tnemla i miłość”
buchaj, Irenku, 7fccę clę prosić, żebyś od Czło­

pę jj* 2 którym nie wiąże cię naw et głębsza sympatja, 
% pev̂ mowa*a podarunków. Takie rzeczy, zobowiązują
tyj^u 'siupnia, Krępują i  w  aziwnem świetle sta-

k°bietę. Ja chcę, żebyś była w  obcowaniu z ludźmi 
f.’ * w° b ec siebie, i ńinie też w porządku... Ro-

uego stopnia, krępują i  w  dziwnem świetle s ta ­

ranie chyba?

Jakit

siedzi zamyślona. Machinalnie głaszcze łeb 
Cei*2 j ‘ „ Pierwszej chwili rozmowy uzbrajała się w pan- 
^  przygotowaną na zwyczajne „kazanie".
^ arak t^  Prowa^z(>nej rozmowy, która posiadała raczej 
fcdaw  P°6 awędki przyjacielskiej, Irenka zmieniła się 

słuchającą bez apelu córkę.
^ótyjT ^ kciałabym cię uwolnić od powikłań życiowych — 
cift . a matka. — Dlatego też starałam się wychować 

iwie. Ukazywałam ci życie takie, jakiem ono jest 
m być powinno. Sądzę, że przyznasz mi rację.

Tak mateczko. A jednak życia Dez kompromisów 
staraj C *]ie można, choćby się człowiek Bóg wie jak o to 
QPiera . żda idea, skoro się ją chcc. wcielić w życie, 
ty C2 siS :na kompromisie. Inaczej nie możnaby jej było

Zamienić.
nam dysputy niepotrzebne. Ty wiesz, o co

^ em* Jednem słowem chcecz, żebym była w po- 
u ze sumieniem. Czy tak? 

tyę. Tak, kochanie. Na tem kończymy naszą rozmo-
idę tefaz, żeby ci udowodnić, że w stosunku do ciebie

prostą, nie kompromisową, pokażę ci list od 
> ne 2e. Lwowa, otrzymany jeszcze na święta wielka- 

*. List, o którym ci nawet wzmianki nie uczvniłam. 
Llst brzmiał:

C**8y nka tW° ia’ rzadko mię odwiedza. Ostatniemi 
A ja pakiem nie. (Rzekomo brak czasu, jest przyczyną). 

Cl się przyznam, że przyzwyczaiłam się do jej towa­

rzystwa k lubię ją  bardzo. Ale przystępuję do właściwej 
rzeczy. Jak Ci wiadomo, został po nieboszczce Julci syn. 
Był on doniedawna wyższym urzędnikiem w Radomiu. 
Ten to młodzieniec został zredukowany. Przyjechał do 
mnie szukać oparcia. Z początku nie byłam zadowoloną, 
lecz pokazało się, że to zdolny chłopak. Odrazu pozołat- 
wial mi wszelkie sprawy: rekursy, podatki i inne „przy­
jemności". Odpadła mi zmora latania po urzędach, a naj­
ważniejsza rzecz, z lokatorami zrobił porządek. Tych, 
którzy nie płacili powyrzucał, a drugich pilnuje, żeby re­
gularnie czynsz uiszczali. I wiesz, co mi przyszło na 
myśl? Żeby go z Twoją Irenką swatać. Ja przecież ka­
mienicy nie zabiorę do grobu, Irenka też nie biedna pan­
na, pokrewieństwa międz* nimi niema żadnego, więc 
mogliby się pobrać bez najmniejszych przeszkód. I cóż 
T y na to. Wpłyń w  listach na Irenkę, żeby u mnie czę- 
czej bywała, a może Bóg da, że się sobie spodobają i po­
biorą. Ja staram mu się o posadę do banku przez ża r- 
neckiego i już ma prawie przyrzeczoną".

Później następywał opis mniej ważnych zdarzeń, i 
a wkońcu obszerna wzmianka o zaginięciu „Maciusia" 
ukochanego kota...

Irenka nie wytrzymała i parsknęła śmiechem. Matka, 
zarażona wesołością córki, dzielnic jej wtórowała.

W  śmiechu też utonęła cała poprzednia rozmowa i 
poważny nastrój po niej. Irenka klaskała z radości w rę­
ce, a Cezar podskakiwał jak szalony.

W pewnym momencie matka przestała się śmiać, 
wpatrzywszy się dziwnym wzrokiem w Irenkę.

■— Co się stało, rńateńko? Nad czem tak się zamyśir- 
łaś w  jednej chwili?

M atka zmienionym przez wzruszenie głosem wypo­
wiedziała:

— Jaka ty jesteś podobna do ojca. On się tak samo 
umiał szczerze śmiać.

Irenka, objąwszy matkę za szyję, wypowiedziała:
—  Aleś ty go kochała! Ty naprawdę przeżyłaś praw­

dziwą i wielką miłość, kieay najmniejszy ruch jego pa­
miętasz. Ale wracając do listu, nie weźmiesz mi za złe, 
że przyszłego męża nie poznam wcale?

—  Nie dziecko. Chociaż do ciotki mogłabyś wpaść 
kiedy na chwilę.

— Pocóż ten kompromis narzucasz mi mateczko, 
skoro wiesz, że jej nie lubię. Spotkanie z nią, to rozmo­
wa jedna i ta  sam a: czy się modlisz? czy chodzisz do 
kościoła?

— Dobrze, żeś mi przypomniała — przerywa szybko 
starościna. — Spowiedź Wielkanocną odbyłaś?

— Nie.
— W takim razie załatw to tu jutro rano. Jeszcze 

będzie ważna. Praktyk religijnych nie zaniedbuj. Ty chy­
ba wątpliwości żadnych nie masz w  kwestji religji.

— Nie.
Przeszły odrazu na inny temat. Obie dyplomatycznie 

wyczuły, że na tym punkcie mogłaby nastąpić ostra 
scysja. W kwestji religji m atka opozycji nie znosiła i nie 
tolerowała żadnych uchybień.

Teraz zkolei Irenka zadawała matce pytania w spra­
wach materjalnych. M atka nie taiła niczego.

— Muszę zaprowadzić jak najdalej idące oszczędno­
ści, emeryturę mi znowu zmniejszyli.

Irenka myśli —  wydatki na studja coraz większe. 
Ale musi te dwa czy ewentualnie trzy la ta  przetrwać i 
dobrnąć do celu.

—  Tobie, dziecino, to, co posytam, posyłać będę. 
Tylko w domu oszczędzać muszę, ze względu na dług 
zaciągnięty. I tak, dzięki Bogu, zepchałam jedną trzecią. 
A tobie też dziękuję, żeś mi pomogła, zarobiwszy na swój 
ekwipunek zimowy.

Łącka po wyjeździe Irenki, przez kilka dni chodziła 
jak struta. Sprawy dotyczące domu i gospodarstwa zdała 
w całości na Janową. Sama spędzała dnie całe w pokoju 
Irenki, setki razy przeżywając spędzone z nią chwile. 
Kilka razy wracała myślą do ostatniej z nią rozmowy, 
analizując słowo za słowem, swoje pytania i jej odpo­
wiedzi. W odpowiedziach córki znalazła nerwowość, 
która dawniej nie imała nigdy miejsca i coś w rodzaju 
niepokoju pomimo jej opanowania.

CC. 4  B.)
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Francja w  obronie stałości 
walut

PARYŻ. 6. 3. (PAT). Havas upoważ­
niony został do stwierdzenia, że premjer 
Flandin i minister skarbu Germain Mar­
tin są zdania, że jedynie tylko stałość 
waluty w całym świecie zapewfiia nor­
malną wymianę światową. W razie dal­
szego spadku pewnych walut, rząd fran­
cuski liczy się z ewentualnością potrzeby 
wprowadzenia środków antydumpingo­
wych, mianowicie przywrócenia ceł wy­
równawczych, które stosowane byłyby 
automatycznie do towarów krajów o 
zbyt zdewaluowanej walucie.

Jak wiadomo cła antydumpingowe 
były iuż raz przedmiotem rozmów mię­
dzy F ranrń  i Anglją. Kwestia ceł wy­
równawczych dotyczy oczywiście funta 
angielskiego, który w ostatnich dniach 
silnie zniżkował.

Z procesu Rintelena
W IEDEŃ, 6 . 3. (P A T ). W  czwar­

tym dniu procesu Rintelena zeznawał 
m. in. główny świadek, naczelny re­
daktor „Reichspost" Funder. Zeznania 
jego nrzerywał kilkakrotnie Rinte1 *i, 
tak, źe doszło do ostre i wym iany zdań  
oskarżonego z  przewodniczącym sądu. 
Świadek stwierdza, że kanclerz
Schuschnigg powierzył mu w dniu 25 
lipca ub. r. wprowadzenie Rintelena do 
gmachu ministerstwa obrony krajowej, 
gdzie wówczas obradował gabinet. 
Świadek mówi również o swych do- 
rych stosunkach z Rintel^nem. Funder 
stwierdza dalej, że Fintelen dążył do 
objęcia stanowiska kanclerza lub pre­
zydenta Austrii, a  nawet dążył do dy­
ktatury. Funder przytacza rozmowę, w 
czasie którei Rintelen miał prosić go o 
zbadanie terenu w sprawie objęcia pre­
zydentury Austrii w  r. 1924

Pojedynek dziennikarza 
z adwokatem

PARYŻ, 6 . 3 (PA T ) Między zna­
nym adwokatem paryskim Campigny a 
redaktorem sen. de Carbuccia odbył się 
pojedynek na pistolety. Carbuccia ra­
nił swego przeciwnika w prawe ramię. 
Frzeciwnicy nie pogodzili się. Przyczy­
ną pojedynku był artykuł, który ukazał 
się w piśmie, redagowanem przez se­
katora Carbucciego.

_ „Jeunesse Pologne" 
w  Genewie

GENEW A, 6 . 3 (PA T ). W  sali 
pałacu Eynard odbyło się pierwsze ze­
branie organizacyjne nowoutworzone­
go stowarzyszenia „Jeunesse Pologne", 
z udziałem 250 osób. Obecni byli m. in.: 
delegat Polski min. Komarnicki. poseł 
R. P. w Bernie min. Modzelewski, 
przedstawiciele w ładz szwajcarskich, 
sekreta rjatu Ligi Narodów, św iata dy­
plomatycznego kół naukowych i t. d. 
Przemówienia wygłosili: min. Komar­
nicki i red. nacz. „Journal de Genevs". 
Zadaniem stowarzyszenia jest pogłę­
bienie współpracy umysłowej miedzy 
Genewą a Polską, oraz zaznajomienie 
lej z życiem współczesnej Polski.

Hr. Betnlen wystąpił 
z partii rządowej

BUDAPESZT, 6 . 3. (P A T ). Hr.
Bethlen przesłał na ręce prezesa stron­
nictwa rządowego pismo o swem w y­
stąpieniu z  tej partii. W  motywach 
sw eg o  kroku Bethlen podaje, że p o  >  
sta w ich wypadkach musi uważać swą 
umowę z premierem Gombfiszem za 
rozwiązana. Jak się zdaje, większa 
c^eść zwolenników Bethlena pozosta­
nie nada? w partii rządowej. W ystąpie­
nie Bethlena z partji ułatwi stronnic­
twu porozumienie się z drobnymi rol­
nikami, a zwłaszcza z Eckhardtem. 
który dotąd ze względu na Bethlena 
trzymał się zdała od partji rządowej, 
mimo, te  solidaryzował się z polityką 
Gómbósza.

Skon prem. Husarka
W IEDEŃ 6 . 3 (P A T ). Zmarł tu

a TC roku życia dr. Husarek, przedo­
statni nremier monarchii austro-w ę- 
rrJprski' : Był or autorem dekretu cesa-
i-:-;.- ty.aroia o :::tonorm‘i krajów który
r: ktvc7?-ie '•••*ok$4 nował rozpadniecie
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lim wjwoiaia imoss w boi
Odroczenie wizyty min. Simona w Warszawie i Moskwie

LONDYN 6. 3. (PA T ) „Daily He­
rald" omawiając sytuację wytworzoną 
w  związku z ogłoszeniem Białej Księgi 
zarzuca rządowi brak taktu. „New 
Chronicie" podkreśla, że rząd posiada 
jeszcze możność wycofania się z sy­
tuacji, jeśli w  ciągu debaty poniedział 
kowej złoży deklarację, dającą satys­
fakcję kanclerzowi Rzeszy. W  łonie 
Labour Party wywierany jest silny na­
cisk na Hendersona, aby zrezygnow ał 
ze stanowiska przewodniczącego ko­
misji rozbrojeniowej na znak protestu  
przeciwko akcji rządu brytyjskiego, 
która obala wszelkie szanse rozbroje­
nia.

„D aily Telegraph" w yrażając opinję 
Foreign Office twierdzi, źe nikt nie 
oczekiwał, aby oświadczenie brytyj­
skie zostało w  Berlinie życzliwie przy­
jęte, ale wybuch tak gw ałtownej re­
akcji w  N iem czech jest jednak stanow ­
czo przesądzony. Dziennik wyraża po­
gląd, że ostra reakcja kanclerza Rze­
szy spowodowana jest niewątpliwie u- 
świadomieniem sobie przez Hitlera, iż 
ulegał fałszywym informacjom. Poglą­
dy bowiem dotyczące tery tor jum po 
drugiej stropie La Manche, iż „granica 
Renu interesuje Wielką Brytanję jako 
Iinja obrony", jest poglądem starym, 
istniejącym ju ż od 300 lat.

LONDYN, 6 . 3. (P A T ). W  czasie 
dzisiejszego posiedzenia Izby Gmin 
wywiązała się charakterystyczna pole­
mika między przewodniczącym opozy­
cji Labour Party  Landsburrym a min. Si­
monem. Landsburry zainttrpelow ał mi­
nistra w sprawie jego podróży do Ber­
lina. Simon odpowiedział, że ponieważ 
kanclerz Hitler jest zaziębiony, rozmo­
wy musiały ulec odroczeniu Oświad­
czenie min. Simona o zaziębieniu i 
chrypce Hitlera przyjęła Izba w ybu­
chem wesołości. Po pewnej chwili, po 
rapom nieniu przewodniczącego. Izba 
uciszyła się. Landsburry pvtał dalej, 
kiedy nastąpi ta w izyta Min. Simon: 
Co do tej sprawy pozostajemy w kon­
takcie z rządem niemieckim.

W obec tego Landsburry zapytał 
min. Simona, czy nie uważa za  stoso­
wne wpłynąć na swych kolegów w ga- 
oinecie, aby wycofać „Białą Księgę" 
zanim  rozm owy berlińskie się roz­
poczną.

Min. Simon energicznie odpowie­
dział przecząco.

Następnie interpelował ministra 
Cocks (Lab. P arty ), zapytując wśród 
ogólnej wesołości w Izbie, czy min. S i­
mon zdecydował się na datę swego w y­
jazdu  do M oskwy, gdzie chrypka nie 
panuje.

Min. Simon nie odpowiedział na tę 
interpelację.

LONDYN, 6 . 3. (P A T ). Gabinet 
brytyjski rozważał dziś sytuację wy­
tworzoną przez odłożenie wizyty min. 
Simona w  Berlinie. Poglądy członków 
gabinetu zmierzały w  tym kierunku, aby 
rozmów z  rządem niemieckim nie za ­
niechać, oraz, że  nie należy odrzucać 
okazji rozm owy z  kanclerzem Hitlerem. 
W  gabinecie przeważył pogląd, że w  
obecnej sytuacji nie należy decydować 
daty wyjazdu min. Simona do Moskwy 
i W arszawy, co w  okolicznościach dziś 
panujących mogłoby być uważane za 
posunięcie, które Berlin znowu źle zro­
zumie. D ecyzję co do daty w yjazdu mi­
nistra do W arszaw y i M oskw y gabinet 
postanowił odłożył do następnego sw e­
go posiedzenia w środę, w  oczekiwa­
niu, że w toku debaty poniedziałkowej 
i dalszych kontaktów dyplomatycz­
nych z rządem niemieckim, sytuacja 
nieco się wyjaśni.

U znając jednak zasadę, źe w yjaś­
nienie stanowiska rządu niemieckiego 
i polskiego jest dla dalszego przebiegu 
rokowań o program  londyński w skaza­
ne, gabinet zdecydować miał również, 
że gdyby ze względu na sytuację wy­
jazd min. Simona był utrudniony, aby 
do Moskwy i W arszaw y pojechał nara­
zie min. Eden.

Sam fakt odbycia wizyty w  Mo­
skwie i W arszawie został przez gabi­
net przyjęty przychylnie.

Niewyjaśniona sytuacja w Grecji
BIAŁOGRÓD, 6 . 3. (P A T ). W edług 

ostatnich wiadomości nadeszłych tu 
przez t. zw. zieloną granicę, sytuacja w  
Grecji jest bardzo poważna i szanse 
zw ycięstw a przechylają się raczej na 
stronę powstańców.

PARYŻ, 6 . 3. (P A T ). Z Aten dor 
noszą: Gen. M etąxas oświadczył, że po 
zablokowaniu minami portu w Saloni­
kach, wojska rządowe przystąpią na­
tychmiast do akcji oczyszczenia Mace-  
donji wschodniej. N a  czele tych dzia­
łań stoi gen. Kondylis, który wyparł już  
oddziały powstańcze na drugi brzeg  
Struny. Akcja wojskowa jest b. utrud­
niona wskutek opadów śnieżnych i 
mgły

W  Atenach aoiconano wielu aresz­
towań. M. in. aresztowano b. premjer a 
Papanastasiu, który w liście wystoso­
wanym do prezydenta Zaim isa doma­
gał się powołania nowego rządu złożo­
nego z  osób, posiadających zaufanie 
kraju, w  celu przeprowadzenia nowych 
w y b o r ó w . Aresztowano również zwo­
lenników Venizelosa: Sophulisa i My- 
lanosa. Majątki osób aresztowanych 
m ają być konfisKowane na rzecz pań­
stwa.

RZYM, 6 . 3. (P A T ). Komunikacja 
lotnicza między Brindisi a Salonikami

jest przerwana. Saloniki nie dozwalają 
lądować żadnym samolotom.

RZYM, 6 . 3. (P A T ). Donoszą z 
Malty, że angielski okręt linjowy 
„Royal Sovereign" odpłynął w  kierun­
k i Cypru, aby być bliżej p fzeb irju  
wypadków w  Grecji.

RZYM, 6 . 3. (P A T ). R adjostacja 
w atykańska donosi z Aten, że dziś po­
południu w ojska rządowe rozpoczęły 
w Maęedonji walkę z  powstańcami. 
Rewolucjoniści zajm ują wszysP-re 
przejścia i m osty na rzece Stimos, któ­
rej wojska rządowe nie mogą przekro­
czyć.

PARYŻ, ó. 3. (P A T ). „Paris Midi" 
zamieszcza wywiad ż bawiącym w  P a­
ryżu na kuracji b. min. spraw  zagrań. 
Makjmosem, który oświadczył, że w  
obecnych walkach w  G recji chodzi nie- 
tyie o cele polityczne, ile o ambicje 
osobiste. Venizeios, który był wielka 
postacią międzynarodową, dziś stracił 
ęwę znaczenie.

• Majcimos jest pewny, źe powstanie 
zostanie stłumione. Za Venizelosem 
opowiedzą się jedynie liberałowie. 
Gdyby jednak zwyciężył Yenizelos, 
Grecja stanęłaby w  obliczu wielkiej 
niewiadomej.

Demilitaryzacia Zagłębia Saary
PARYŻ, 6 . 3. (P A T ). Havas dono­

si z Genewy, źe, jak  wynika z lisću 
przewodniczącego Komitetu Trzech, 
bar. Aloisiego do sekretariatu gen. Li­
gi Narodów, sprawa demilitaryzacji Z. 
Saary będzie załatwiona w drodze bez­
pośrednich rokowań francusko - nie­
mieckich.

Bar. Alofsi podkreśla, że rząd fran­
cuski zwrócił się za jego pośrednictwem 
z prośbą do rządu niemieckiego, aby 
ten rząd wypowiedział się w spraw  *

deiiiilitaryzacii Z. Saary.
Rząd niemieck. poinformował rząd 

francuski, iż zgadza się na włączenie 
terytorjum Saary do strefy zdemilita- 
ryzowanej, przewidzianej w traktacie 
wersalskim.

W  odpowiedzi rząd francuski przy­
jął to oświadczenie do wiadomości i 
zgodził się prowadzić bezpośrednie ro­
kowania w sprawie ustalenia szczegó­
łów włączenia Z. Saary do strefy zde- 
militaryzowanej.

M. Niżyński zdobył nagród* 
Krakowa

KRAKÓW, 6 . 3. (P A T ). Dziś 
czorem nastąpiło rozstrzygnięcie * ^  
kursu o nagrodę imienia prezydenta 
Krakowa za najlepszy utwór dra 
tyczny, mający za treść zobrazoW*
czynu Legjonów Polskich. Po dysKJ^ 
uchwalono pierwszą nagrodę pc zł ^  
na dwie nagrody. Pierwszą na£r0<iL y  
sumie 3.000 zł. zdobył utwór pt.
mgły" napisany przez M ariana
skiego, drugą nagrodę 2.000 zł. •> ^  
Kordjanowe" napisane przez Je. 
Brauna. Obradom sądu konkursoW v 
przewodniczył K. H. Roztworowskt-

Zniika kurSu funta i dolar*
WARSZAWA 6 3. (P A T ). L  

wczorajszej przejściowej zwyżce K ^ 
funta, dziś zaznaczył się dalszy spa? ^  
który osiągnął rekordowy poziom 1 
na wszystkich giełdach. Dewiz* ^  
Londyn notowano dziś w W arr 
24.75, podczas gdy wczoraj 24.95. ^  « 
Zurichu funt  spadł z 14 48 do i*-- 
W  Paryżu notowano dziś 70.85, 
raj 71.50.

W edług krążących pogłosek w k  i 
dynie spadek kursu funta będzie *r I 
aż do osiągnięcia uzasadnionego  
tetu w stosunku do dolara, który J 
utrzym any mniej więcej na pozio 
4.50 doi. za  funt.

D olar w  dniu dzisiejszym nie 
kazał poważniejszych zmian. t .̂1

Bardzo poważną zniżkę 0S] \ ąAc 
dziś lir, który notowano na V
warszawskiej 43.90, wobec 44.4 
dniu wczorajszym.
Skon sen. Alesandra D ę b s k i^

WARSZAWA, 6 . 3. (P A T ). &  
w południe zmarł tu  w  79 roku

s i r

w  jju iuum c £.1 110 .11  i«  »» «^ ^
senator Aleksander Dębski. Należa ^  
do związku parlam entarnego pó' s ^  
socjalistów. Śp. Dębski był zasłużona r _ _ , „ ’
działaczem niepodległościowym, _ f ^  
nym z twórców ruchu s robotni*2 
oraz organizatorów  pierwszej pafjjL jjf 
bcfhiczej „Pru łetarjat". W  r. 1892 ^
udział w  pierwszym zjeździe P. 
w Paryżu, który odbył się pod P ^  
wodnictwem sen. Liman ^wskiego 
Zmarły brał udział w  akcjJ rJ l  
organizowanej przez PPS . Dwukrdjp? 
przebywał na emigracji. W  r.  ̂
zmuszony był zbiec zagranicę, * ^  
powrócił w  r. 1904 i w  ciągu d w P ' i  
brał udział w ruchu zbró j nym ^  
raz drugi musiał emigrować do Sta i  
Zjednoczonych w  r. 1906 skąd P̂  j 
cił w r. 1919. W  Ameryce był łed ^  : 
z twórców i organizatorów  obrony y  
rodowej, w  której reprezentował 
logję Legionową. W  r. 1930 śp. y .g .
ski wszedł do senatu 
kiego.

woj. ki*

O K A Z  J  A U
.JHr

Sprzedam po bajecznie niskich sonach 'A je*'. 
nię orzechową, palisandrową, jadalnią 
ską, gabinet mąski, klubowy garnitur s» t 
pokój kombinowaay, sałoa aiahoni 
czany, różne meble antyesne, dywany P * t  1

SALON SZTUhkilimy 
; obrazy

Lwów, Pasaż Mikolasehi

Skazanie Bo br o wicia i L e o s ^
WILNO. 6. 3 .(PA T). Przed

okręgowym rozpoczął się dziś 
przeciwko Janowi Bobrowiczowi i ^  jg fl 
dowi Leoszko, oskarżonym o mordęg 
rabunkowe, dokonane na krewnej . 
wicza, staruszce Michalinie Jeremm ^  
czowej. Obaj oskarżeni odpowiadał? ^  
dawno przed sądem wileńskim za P ^., 
żenie petardy pod synagogę źyu 
Sąd skazał Bobrowicza na 5 lat ^  
nia ,a Leoszkę na 4 lata.

WILNO. 6. 3. (PAT). Sąd o k f « jg ' 
skazał Jana Bobrowicza na 15 lal 
nia, zaś Ed. Leoszkę na 12 lał  wię1*

Fuzja Fund. Bezrobocia 
z Funduszem Pracy ^

WARSZAWA. 6. 3. (Tel. wł. 
Najwyższy orzekł, iż apteki nie pó“ie. ^  
co do czasu pracy ograniczeniom t. 
o czasie pracy w przemyśle i handrn*^- 
tego powodu nie potrzebują żadnyca ^  
zwoleń na zatrudnianie swoich Pf3 
ników ponad 8 godzin dziennie.

Telegramy z ostatniej 
na str. 1 i 2-giej
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ry Psałterzy SlgskithXllt-XIV w,
(Z odczytu prof. Wł, Podlachy)

lutee«> br. profesor U- J- K. dr. 
*storii cW P ? dIacha wygłosił na sekcji 

^ ztuki * Kultury wykład p. t. 
1 *oc»I«ry p sa łte rzy śląskich z XIII-eo
^ e r ^ *  ^^-gK> w., w  bibliotece U-

^rele w rocław skiego‘‘-
u św ię c ił  głów ną uwagę 

^  trzebnickiemu, sięgającemu
^203 fp^'S\a - klasztoru trzebnickiego
■ł ndatnrA '  1 zwi3zanemu z osobami 

ks‘. Henryka Brodatego, św 
k*®3* ‘ *cb cdrk l Gertrudy. 

r*a, p«7SZy genezę artystyczną psałte* 
Styio\vei°S âjąces°  w  ścisłej łączności 

*»- z utworami illuminatorstwa 
prelegent bliżej“0“tUrynp-skiegK>,

L w ó w ,  w marcu.
zatrzym ał się przy tych scenach ewan* 
gelicznych, które w  redakcji ogólnej i w 
szczegółach ikonograficznych wykazują 
silny w pływ  sztuki bizantyńskiej, po* 
cze/n podał wiadomości o innych psałte* 
rzach, związanych z kulturą artystycz* 
ną śląską i scharakteryzow ał je jako 
wyrosłe z dwóch różnych światów sztu* 
ki: jednego zasilanego ze źródeł francu­
skich i UiająCego uwagę ski°rowaną n& 
artystyczne wyposażenie książki — dru* 
giego, czerpiącego ze źródeł niem ockich 
i zmierzającego do wydobycia z każdej 
sceny jak najwięcj elementów wyrazu 
(nastawienie ekspresyjne w  pYzfciwień* 
stwie do wrażeniowego).

Preludjum. 19.07 Progr. na dzień nast. 
19.15 „Obrona pamięci" felj 19.25 Lokal­
ne wiad. sport. 19.30 Wiad. sport. 19.35 
Z Katowic. Koncert Zesp. Mandolinistow 
„Halka" z Rozdzienia-Szopienic pod dyr. 
K. Bończa-Tomaszewskiego. 19.50 Felj. 
aktualny. 20.00 „Jak spędzić święta" po­
radnik turyst. w opr dyr. Z. Orzechow­
skiego. 20.05 Rogad. muz. wygł. dr. Emi-
1.ja Elsnerów na.

20.15 Koncert symt. z Filham .. War. 
w wyk. ork. filharm. pod dyr. K. Wiłko­
mirskiego, Chór świętokrzyski, oraz so­
liści: Giga lliwicka (tort.), S. Goldberg 
(skrzypce). — W prz. Dz. wiecz. oraz 
„Jak prac. w  Polsce". 22.30 Recyt. poe- 
zyj. 22.45 „Higjena młodej dziewczyny" 
odczyt wygł. dr. Marja Kasperowiczowa. 
23.00—23.05 Komunikaty.

^Y(JE RADJOUiF
di ostać ja lwowska

o^o a  dnia 8 marca 1935 r - 
r  dz. P ^anna. 7.45 Zapow. progr.

dla S7u l  i W skazówki p ra k t 8.00
\ Ł  ^ o l zkS ;  i 1*57 Sygnał ^  bej-
& 5o C h w ili' £  meteor* 1205 Płvty- 
r&p. Balon t  o  kobiei 1S*00 Koncert 
*i*?0 lv ;a2 ' * Kynasa i Z. Ledermana.

l S Ł  S eksP- p °k 13-55 Przegl. 
tV )cbanl« , Wilna. Aud. operetkowa 

StaM, * ^k^nu" radjof. skrót ope-
tta - °Peretki! ^ ^ rsburskie« °  w  w yk-niebie i ■ Wileńskiej. 1630 „Marzec 
^ ^ imi ziemi" pogaw. przyrodnicza

w opr. dr. F. Burdeckiego, J. Orłowskiej- 
Wernerowej i prof. S, Sumińskiegp. 16.45 
Chwila Rossiniego (płyty). 17.00 „W ar­
tość pracy". Dyskutujmy,— Przełom psy­
chologiczny u dojrzewającej młodzieży —: 
wygł. W anda Ptaszyńska. 17.15 Schu­
mann: Kwartet fortep. Es-dur, w wyk. L. 
Kmitowej (skrzypce), M. Szaleskiego (al­
tówka), Halbena (wioloncz.) i Rosen­
bauma (fortep.).

17.40 Aud. dla chorych w oprać. ks. 
kap. M. Rękasa i koncert ork. T .  Sere- 
dyńsklego. Na wsz. st. P. R. 18.10 Fragm. 
z „Dziadów" Mickiewicza. 18.3C Koncert 
reki.

18.45 Recit fort. Darii Kolesuówny.
1. Kosenko: Legenda, 2. M. Kolessa: Ko­
łysanka, Dwa preludja, 3. Debussy: Ara­
beska, 4. J. Brahms: 4 walce, 5. J. Marx:

REKOLEKCJE DLA CHORYCH W RA- 
DJO. Dziś, w piątek, o godz. 17.40 na­
daje rozgłośnia lwowska audycję reko­
lekcyjną dla chorych, w opracowaniu se­
kretarza Apostolstwa Chorych, ks. Mi­
chała Rękasa. Audycje te p. t.: „Chrystus 
i chorzy", nadawane będą co piątku 
przez całv czas Wielkiego Postu.

HI G JEN A Ml OD EJ D Z IE \ CZv’NY. 
Przejście z okresu dzieciństwa do dojrza­
łości u-każdej’ młodej dzieweżyńy wyma­
ga ze strony opiekunów wielkiej pieczo­
łowitości, bowiem w' wt oku :ym zużyte 
zostaią w większej ilości siły żywotne. 
Obszerniej opowie o tem w pogadance 
radjowei, w piątek, o godz 22‘45, Dr. 
Marja Kasprowiczowa.

20.10 KOPENHAGA. Muz. organowa.
20.15 KRÓLEWIEC. „Turandot", ope­

ra Jensena.
22.30 WIEDEŃ. Koncert kompozytor­

ski Sergjusza Prokofjewa.

Radiostacja krakowska
Piątek, dnia 8 marca 1935 r.

6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Progf. 
na dz. bież. oraz wskazówki praktyczne. 
8.00 Transm. z Warszawy. 11.57 Sygnat 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 
Transm. z Warszawy. 12.05 Koncert muz. 
rosyjskiej z płyt. 12.50 Transm. z War^ 
szawy i Wilna. 16 45 Wybitni soliści na 
płytach.

17.00 Transm. z W arszawy I Lwowa.
18.45 Pieśni hiszpańskie i włoskie (na 
płytach). 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 
Pogad. „Rozmówka o bibliotece". 19.25 
Lokalne wiad. S D o r t .  19.30 Transmisja z 
Warszawy. 20.00 Dokąd jechac w świę­
to?

20.05—23.05 Tranem, z Warszawy.

I IS A L O N  
M Ó D
p r z e n i e s i o n o

Halickie! 10 na ul. 
W A Ł O W A  2 5  parter

ul.

PRZY KASZLU f f i
i bolach gardła jtosuje się 433

p A S T Y j,K I g El SUSKIE g ĄSECKTEGO

F U T R A
damski*, męski* na lam ówioaia wykoanjo 
i przerabia według najnowszych modoli po 
cenach przystępnych PRACOWNIA FUTER
M .  M o s s u m a ń s k i

Lwów. Balmiw 1. 1334

fcf¥ ,a r *y
a * i » t n e

N ijwięk-zy w^bor s Pn 
N a j n i s z e  c e n y - l i i

r e le fo n  25-55

lwów, Rynek 29.
g n a ty .  «— Ogłoszeni* 

do 10 wyrazów 30 g.-.,d1a
do 15 wyrazów 30 gr.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczał 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe warod 
drobnych koszta]a sn 1 mm. 1 łam. 30 gr

fu m d i

SPólnik
k«łFrr**y ? .w łd
® OOft w®Wa p ft?ł’*#<i*i<b!oratwa 
> 0  ,*Y«k 50 o/ ebn* g«tówkigotówka

Jfer
Zfmoro- 

12980

. ^ S i s t r a t u r ę
4  d .t* i ł  174 •*Yn atanlo kupie
“isu * de Ku** rty * •pi«om  

fl*r* P»d -Og- 
12997

Obuwie sportowe
„Bergsteigery" z szyciem skan- 
dynawakiom w modnych kolo­
rach ernz w szelkiej* rodzaju 
obuwie wykonuje pa niskich 

eanaek

Wł. D Z I K i
Lwów, Snopkowska 33 1927

Fortepiany
pianina, okazyjnie sprzedaje 
i wypożycza Kubcssa Lwów. 
Rynek 9. 10947

i.- P i ę k n ąnod>.   r

m«!aki •r*«fkape"Tfll*n*
^  ®» geh in lf J wy»blurk*
S a  j 0fykań»S  8'.d« * k i. biur.

‘^ ^ y c z n 8: 1011 ^ y . t y c z n y ,  
e n a n . 6* *Pr« d »  oka-

f  ■•hdnoaci F-a
^ e* r D-£aki«r<TY2w L w rfw*1^:°: Tej. 5V ^ aZ Ba-

*4y UWACva n‘e p«- 
AGA ADRES

^  1773

s as.-«#

* **i*tars«» firma katolicka

^ ...............  JM 03

S e ! t ^ f l ®r a W a n i e
"v* ł 'iek  no

2aksi,’l Z. dezVnfekc:i,, '•79*90 ał£s« Uvow,

Dębowa
azafa bibljotaczna Lwów, Ko. 
parnika 42a m 1. 4—5. 12810

Fortepian
„Hcitzmana*' 
bardzo kró­

ciutki sprzeda 
okazyjnie 

Sklenini ki, 
Lwów, Ko­
pernika 26

12945

8-lampowa
■■nerheterodyaa komplet, atói. 
150 zł. sprzedam. Karjer Zimo- 
rowi cza 10 „Radio*. 12964

Otomanę
jedwabną sprzedam za 40 zl. 
Oferty Kur jar Ziaaorowicza 10
„Ot*maus*. 1 2 9 ^

Fortepian
Boseadorfera krótki, czarny, 
krzyżowy zn 2.000 aprz^iam 
Lwów, Gipsowa 8 boezna Li-

Sin^era
maszynę szafrową sprzedam, 
'w ów , Janowska 20 szewc

1^0 "4

Lindego 6 
167 7

S i n g era
maszynę krytą sprzedam. Lwów 
Król. fiidwia-i 18 m. 6# 12975

Malutki
brontowa ratlerka de sprzeda- 

ia Wiadomość Kamińska Lwów 
Zygmantewska 2A partii4 >nv 7.

1297-

Pokój
Kuchnia wynajmą Lwów, P 
Chrobrego 15 boczna Potor 
kh-po 1?9*74

W tej rubryce
muleuesamy o ( lt i.ta la  o woiayeb 
mleiikanlaeh oraz pensukująeyck 
■ lw ik łi  — d* 10 i i i *  3 rany be>- 
olatnle.

Do wynajęcia
piąć pokoi kuchnia keaifort, 
przy ul. Wałowej 11 zaraz wia 
donieść a dezorey. 12976

Do

Zaraz
aotrzebtrą 2 pokoje koło H« 
iiskiej Zgłoszenia Kurjer, Zi 
•«or. 10 p«d _2 pokoje*. 13002

wynająeia cztery i trzy pokoje, 
komfort centrogrz*wanle. Wis- 

o-ność 239^0. 12979

Urzędnik kolejowy
poszukuj* mieszkam- komforto­
wego 3 pokoje z kuchnią w 
Kulturalnym środowisku. Dobre 
pńśrodnietw* wynagrodzą. Zgło­
szenia : Lwów, Skrzynka poczta
wn 212. B.

Elegancka
garsoniera, pokój kochała do 
wynajęcia. Lwów, D łujesra 3'

. 13001

4, 5-pokojowe
obszerno komfortowo rządow- 
com - katolikom Lwów, U'iej-
kiego 6. 12^4*

2 pokoje
kuchnia, przedpokój, nyża i przy­
należności, okolica parka stryj- 
akiogo do wynajęcia zaraz. 
Zgłoncenia, u1 Dwernickiego 6, 
telef. 80-90 B

Nowoczesny pancernik grecki „A werow " opanowany został przez powstań­
ców. W  czasie walk samoloty rządow e obrzuciły okręt ten bombami, powo­
dując poważne uszkodzenia, tak, źe okręt stał się niezdolnym do dalszej

walki.

» n o w a ,  l i n i a -

W Y T W O R N Y  M I E S I Ę C Z N I K - ( W  K O L O R A C H )

otrzymasz

bezpłatnie u Twojej krawcowej

3 pokoje
•< iicbn ia komfort od kwietmd 
do wynajęcia Lwów, Pijarów 44 
drzwi 8. 11187

Do wynajęcia
3 pokoje, przedpokój aa biuro. 
Lwów, Chorążezyzny 5 —  do­
zorca wskaż* 12835

Do wynajęcia
t pokoje, kuchnia, komfort 
Lwów, Peteckiego 49 — de
zorea w skaże 12836

3 poko‘e
kucnnia, nowoczesny komfort, 
*l< a tez- o po wynajęcia Lwów, 
Wi*i,J#wferk*ch 6. 1784 i

3-pokojîo w e
mieszkania, pełnokomfortswe, 
centralne ogrzewanie, nśywanie 
ogrodu, willa od 1 kwietnia do 
wynajęcia Lwów, Zadwórzańska 
120. 12924

2 pokoje
kichała bez komfortu partei 
rządoweem > katolikom Lwów. 
Demos 2 wmaimio 12926

Bazpłatnio
umieszczamy ogłoszenia •  w al 
nych pokojaah i poszukującym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazów).

Pokoju umeblowanego
przedpokojom i esebnem wej­

ściom, w śródmieścia poszukują 
starszy pan. Zgłoazsnia Kurjar, 
Lwów, uL Zimorowicza 10 pod 
„Spokojae lokator* B

Piękioy
słoaaczny pokoj Lwów,
ltopada 56 m. 4.

ul. LI. 
12986

Dla
akademika mieszkania, otrzy­
manie lub bez. Lwów, Gre- 
dzickieh 1 m. 6 12987

Ul. Listopada 1
Lwów, pokój 
do wynajęcia.

przedpokoje m
12%83

Solidnemu
Panu na stanowiska piękay po­
kój odaajmę Lwów, Dwcraic* 
kiogo 11/2._______________ 12984

Duży
pokój alaaeezny, łazienka przed, 
pokój wprost z klatki aebado- 
woj od 1 kwietnia de wynaję­
cia tel. 250-05. 12908

Elegancki
komfortowy pokój do wynajęeia 
Lwów, Brsierowska 4/1. 12993

Dwa
kawalerski* ewentualnie pokój 
z knchnią katolikom. Lwów, 
Cechnnowskiego 43. 12991

OGŁOSZENIA  
W  „KURJERZB*

SA  SKUTECZNE 1 TANIE!



Str. \ t ,KUT?JH?“ * dni* 6 marca 1933 iMf. O*.

Pokój
•m eblewsny fcemfertaWf balko­
nowy cl# wynajęcia, Lwów, ha* 
bielak* ??|6. 1°9?7

Wdowa

Stancja
Współ** I wów,
19 dł-rwi 1.

ul. Szepłyćkiflb 
r '9 ti

2 umablowane pnRaje
* łazienka i e*obfi«m w eiścif r*. 
w śródmieściu poszukuje o o 
1 tn śrri Zgłoszenia do Kurfira, 
Lwów, *l, Zimorewicza 10 pud 
rC5ohv b^rik", ^

Sapiehy 51 dfżwi 7

Ia!*Ugeatna starsza szuka za­
rządu dema, opieki ehtfrsf, 
(aktorki, aa stało lub gedzitt*wo
Listy Kar jer Zlmor. 10 pod
„Wdowa*4 19995

Jytoiiosla « UJ rntrp* nmlesi 
my do 15 słów b«spłatało

Służąca
dobrćmi świadectwami 

wszystkiego ^etrzisbaa ad

komfortowe 2 pokejo wapó'ne 
dla panienki. przy ssmotsej
osobio zarsi do wynajęcia,

D

Poknin
* Osobaeni wejściem z całko*

marna Lwów, 
m. 3.

/ i

do
15

Młoda
zdrową, mdralną1 1 bejwzgiodnłe 
tttfZCiWą «s#bą do dwóch okłtfp- 
szoków (3 i 6 lsO przyjmą l wów 
Potookiooo 38 III p. as. 8  ty tICO 
5 - 6 ,  12932

j>la itciti a
II ki. gimn, n«Wcge typu t  ją 
zykiem fraaci ikim i łaciną po* 
szukają korepetytora. Lwów, 
Teresy 2a, Gełębska u P. Szy. 
małów. 12959

araewskieoo 46/1
1 2  85

Potrzebni
zwinna, aczeiwa, iopsza służąca 
pokojowa Lwów, AkadęmLeka 
28d *a lewo (między 12—1).

13000

witem utrzymaniem przy lepszej
Potrzebny

rodzinie poszukują, 
■traeja Kttrjera pod 
urżądaik". ______

AdUtifli
Starszy

1?%9

Prawdziwe
żyd:,* kiszone, boezałka 5 kg. 
6 zł., marynowana 8 s». grzyby 
auazono, ładne po 6 zł. kilogram 
bryndza prawdziwa owcza, be­
czułka 5 kr- 8 z ł , gogodze, 
brusznico, smalone * cukrem, 
beczułka 5 kg, 9 zł, wysyła 
frand* za pobraniem poczt. Pin. 
kas Stufriier, Kęsów k/Kełomyi 

13003

Fryzjerka
piUrwszerządtt* oncfuiatork* p*‘ 
szuka,, pesady. Łaskaw* Zgł#- 
sz s ila  doK criera, Lwów, Zim ar. 
10 pod „Pierwszorzędna" ł ',Q'ł '1292!

Technik
poazuknjo jakiegokelwiok Zaję 
cia, przez pół dnia, — jako ko 
respondent, urzędnik manipula­
cyjny, rysownik, moto udzielać 
również lekcji z zakresa gimn. 
mat.-przyrodn. Zgłoszenia do 
Adrfllaistrtojł KurjnrS, Lwów 
Zimor. 10 pod „Zdolny taehnik

Absolwentka
aemtnarjaina postukuj* pracy* 
chętnie w roli sługi rr tom yśl,
joą t. rest, Marin W.

Biuro
Kos tłuku Lwów, bykstnskn 22 
poleca wyebowawesynio, gospo­
dynie, Sfronomów, kucharzy, 
ogrodników.  i 29 > 3

Lepsza
służąca z goto waitittn z dobre 
mt świadectwami szuka pracy 
do wszystkiego. Listy Kurjer 
Lwów, zumorowicza 10 „Aada*

1/9 VI

Młoda
asoba znająca się U gtsdodar- 
itwie z zilkulataią praktyką p# 
szukuje posady gtispoUyni na 
probostwie. Łask. listy Rurjer 
Ziiaorewicza 10 pod „Skromna 
ssolła \  129S1

Inteligentna
młoda, uczciwa umie dobrze 
gotować szuka pracy de lep­
szego domu 1 lub 2 osoby. 
K.urjcr Lwów, Zimorowicza lii
pod „R. K.“. rJybS

Gospodyni
inteligentna, v*,c< sredai ze 
tnajonioL jią chowu drebiu, r«- 
gacitoy i nierogacizny dobrze 
gnojąca, aługoietaia praktyka, 
bazw*6i5 lBł# uClc*wa poszukuj* 
p#8*dy fl* picbanji 
św#r2®»

zarządca folwarku zo szkołą r#l*
ulezą i kaucją, akwe prak_y 
kont po ułższsj szkole rolniczej 
młody, silnr zdrowy — ebaj 
Polaey katolicy, Knepińaki Za*
darów.

Stały duży zarabdk
P^ty łatwej pracy, da’ >my os# 
bom zaprowadzonym w ki 
gCralfteh, składach aptsaz/iyah 
“klipach bławatuyek i u kraw- 
•owych. Pestukujsmy przed­
stawicieli we wszystkich miej­
scowościach. Zgłoszenia kiero- 
wtó Kraków, skrytka pocztowe 
75 441

l i p a f
Nawiąże

korespondencję z paaem star 
Swm, na stanowisku, bez nafo 
gów, wdowa inteligentna, nieza­
leżna. Cel matrymonialny. Listy 
pad ..Przyszłość'* Korjtr, Lwći 
Złmorewieza l0 . 12982

Knwalcr

Służąca
wszystkiego potrzebna młoda 

debrze gotująca, dobre Świn-f
deatwa, Noymanówa Lwów, ar-

12990 kiego*

iym
cyb. Cieplaka 7 boczna Potoe-

12925

na rządowej posadzie, debrśgo 
charakteru, inteligeotny. wzrost 
Wy saki* szatyn, peron panną lub 
Wdowę do lat 35, pOsiadająM 
własno Urządzono lutastkani* 
ł mały poaag, Listy Kufjar Zt* ± ^
morowi cza 10 ped „Wzajemna ą n g j g

Bańki
i pijawki atawia apeejalista Je 
zef Mieknlski, ni. Zyblikiawi- 
cia 49. 12917

Legityn. rcyjac
newege typn fetegrafje wyko 
nuje Zakład Skórakieg* Lwów 
Kopernika 22. 17913

Urządzenia
ośw^ttanla elektrycznego — 
dzwonków1, telefonów, gremo* 
ehrony, wykonuje tauio i rnlidnie 
„Elektra" Lwów Pasaż Mikola- 
acha tel. 10-85. 114 >

Raglisy
osenas

w ogromnym wybór** 
A la ville de Parł*A. ia viiie a t  r**'-

Gabryel SM*!
j| Lwów, pi. Marjaeki ^

pomoc 12988

f i a i L K a

Łatwi metodą
atomie#'

Lnweraneji,
w ynaitw  franrzskia
kiego, ndzielam 
tudzież pomagam w nauce.
szkolnej. Lwów* Długosza 37/11., 

1 402

R U Ż Ż T A  
kubły na 

wągls pelsea
Fa Franełazek C H L A  D E K ,  
Lwów, Rts. sk 05. 19%

Przyjmę
niemowie na wychowanie, w y . 
karmię flaszeetką, Lwów, Zy- 
żyóska 5 P aehnlaka. r

BltflZHg
męską I damski 
psóssocky, akar

Bitki, rękawica* 
,  krawaty a 

wielkim wyk w 
n «  poleca  

Kran

z u a m u n i
Z A L E S K I
U  t ,  D ojada  
4  1101

Salon flom otda

„Antin«a„
n t .a d .k I .g o  1 1 .  
4%L 12-J2r wyko 
nujo wodlo naj* 
aowssyeh modeli 
wledeóakieb I pa­
ryskich. Gorssty- 
naplerlaiki, opa­
ski pooporaeyja* 
I aa er as eląży 

aykonsala wykwia^ao. C er, 
uslnlższe. Y u ta k i  donedae* 174

U m y w 3 !  k
biurowe

P R O C K O
Łyczakowska 4 tel.

Pracownia
,Tryk#tar»ka* została Pr***‘5■V

oficyny. , f  ś*
sieaa z uL Lsgjonów  
Sykstaską 19, efieyL ,. .
przyjmaje aią zamówi**' 
wykonani# wszelkich, 
weiaianyeh medaveh 4rg ,-utM 

k*«*ł -«i1jak: blaski, żakiety,
i komplety dsiecinae, 
łapaaie eezek.

toW*

Reklama

w KURIER?
Jest skuteczna 
I tania

Przewodnikiem Pomorza Jest

Niezwykła operacja w  Hollywood. N a chorem lwiątku dokonano po raz 
pierwszy transfuzji krwi z pełnem po wodzeniem. „Pacjent*4 Zachowywał s!$

wyjątkowo spokojnie.

Szybko
wyaezą konwersacji niemieckiej 
„Sumienny" Kurjer Lwów, Zi* 
morowietn 10. 1 9f

yUm îc

Stndent
IV rokn Politechniki udziela 
lekcyj z matematyki I fizyki. 
Zgłoszenia pertjerk* Pokitech 
ni aa pod „Godziaa 70 ąr.“ 12998

Morszyn
pensjsnat 18 pokoi katolikowi 
wyds:erżawię. Liaty Stary Sam­
bor Skrytka nocztowa 1. 12992

Rozłucz
Penajoanat „Janina" przyjmuje 
rekonwaleacentów i azdrowitii- 
ców. Słoneczne pokoje z 4 ra- 
Łowem utrrymanlem opsłem i
uslaga zł. 4 dłiennif*. 1112'

na
wymagania

lub wa 
akromne.

Lsak. listy W' ^  Brzuebe- 
wiet obok LwoWa* i 2994

OGŁOSZENIA  
W „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANIEI

Przedtem te!. 51-89
obecnie 8 3 - 3 7

Lwów, Blaeharskn 9 II p. drzwi 
3. Najtaniej wa Lwowie powiela* 
pisze matryee, przepisuje fstr. 
20 gr. kopje 5 gr.) Po fran­
cusku ł niemiecku. 110*

Gdy się popsuje 
coś w Twej złotej 
broszy —■ „Galwa- 
noplatcr" naprawi 
stsraaoie już od 
50 groszy. Lwów, 
Kopsrnika 14 na- 
przeflfw Kina. *1311

Józefie i Ziuto!
Torty z „Ziemiańskiej'' 
Cuk**ern! ucieszą Was 
niezmierni# i w doręcz- 
nem Wnszem świąeie, 

uświetnią przyjęcie.

Ca k i e r m n  
Zi e mi a ń s k a

Lwów, Hetmańska 8
fet. 36-05. 399

„Liturgju"
Lwów, Kopernika 9 za 150 zł 
dostarczy piękny, aitysiyeznv, 
kompletny sztandar, Waronkl 
płataeśsl dogodne. — Cennik 

oferty na radanie. 12424

NA POST s a n d a e z «
mrożone i dor­

sze peteea W I R G A, Lwów, 
Sieakiewieln t  ki H, Geergea.

247.

Czy wiecie? źe...
zwykłe srebrzenie przeciera się 
po kilkarazowem nzycin, jeśli 
nie została nałożona •dp ewiedaia 
warstwa srebra. Trwałe polero­
wanie „Galwaoeplatar"' Lwów, 
Kopernika 14 naprzeeiw kiaa 
Koperaik. 1311

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJER*!!"!

6 Ł b W O  m
P C i A C K S F iP C I A O K S K I ^

dlatego ogłoszenia 1 reklam y na Jegr 
łamach odnoszę u f n o  s t t k t O i l

DRU KARN IA KRESOW A
Sp- i  egr. adp.

Lwów, ul. M ochnackiego I, 48. —  Tel. 92- ^ ‘
przyjmij# de wykeaanla: dzieła, breszary* listy. kepe^J  
zaproszenia aa wlesserkl, ólzby t. d. —  Cuj tHliniffl1

Humor zagraniczny

-  J
do P H ^^w szy e tk iem  zaznaczam , Ze nie jó
b iu ro w y c h  ^  nad s!iak lw ania ze strony K’

O sa:

C E N N I K  U G L O S Z E N :
Reklamy w tobie!*

1-stej atronio . 
Cała 1-sza atrona

O O O O I  V*'- o

Na 2-gioj i 3-ej itrcnis ,  
Cała 2-ga lub 3-eia strr-na

o # s e  «r

Ba dalszych stronach tekstu 
Cała atrona

A  1*50
,  1.200*— 

0*80 
„ 800*-  
.  0*70
.  600*—

Różno reklamy 1
Komunikaty I artykuły reklamowo 
Na stronie kronikarskiej . . • ,
W dodatku literatko-naukowyra * 
Nekrologi do *00 mm. . . • • •

.. „ 300 „  . .  .  .  .
300

ZŁ

pcv*yzej mm. * o

i .—
0*80 
1 — 
0*50 
0*80 
1 —

Ogloezeula drobno i
Ggłoszenia za tekstem za mm. « .  zł. 0*30
Na osL stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „ 0*10
Matrymonjalne . . . . . . . .  n 070
Dla poszukujących pr&cy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje rią tylko za gotówkę.

P o d staw ą  obliczeni*, jest 1 mjm w 1 łtm io . Podw yżka cen ogłoaaoa m ożs n astąp ić  w każdym  
Zam ów iono poprzedu io , •  nie były zgćry  zapłacone. —  Za zastrzeżen i*  m iejsca dolicza się  
O g łoszen ia  w num erach św iątecznych I n iedzielnych  kosz tu ją  o 20°Jo drożej.

me na i

czasie i obowiązuje takżo te ogłoszenia, które zostały 
25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza aię 50 proe.

U W A G I .  a
Omyłki, które tssadaieze ale zmieniają ** M  
Ofłaszaaia, aie epawaiałają do żądsaia «^f ,ji 
gotówki aai też nie ebewiązają Admim*łrtf|1j* 
do baspłatnego powtórzenia aaoasa. K of.igt 
katów bespłatnych ale umieszcza aią. j«<k 
ajeadziela się. Reklamacja miejscowe

się do cłai 3-eh, zamiajacew do dal -itr 
ad daty ukazaaia aię ayłas^oaia. Za o*1'„;i 
plarza dswadowe liczy się 2‘. gr.

eacłz. 1 i
. . V   7 **■
do aumeru bici. przyjmują się do gad*.

Wydawca; Mgr. D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRLSOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 4SL, Odcow. red. M arjaa O s tro ^
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